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T a p a  iw e fiia
l i â  w  La©si0

$  Uparte milczenie Białego Domu 
®  Oświadczenie Agencji TASS

N O W Y  J O R K  PAP. P row adzona  przez W aszyngton  eskalacja  
„ ta jn e j w o jn y ”  w  Laosie  w y w o łu je  za n ie p oko je n ie  a m e ryka ń ­
s k ie j o p in ii p ub liczn e j. Społeczeństwo a m e rykań sk ie , p am ię ta ­
ją c , ja k  ko m p leks  w o js k o w o -p rz e m y s ło w y  k ro k  za k ro k ie m  po­
g rą ża ł k r a j  w  k rw a w y m  b ag n ie  w o jn y  w ie tn a m s k ie j, obaw ia  
się, a by  h is to r ia  ta  n ie p o w tó rz y ła  się w  Laosie . M im o  w y s ił­
k ó w  rządu, k tó ry  stara  się u trz y m a ć  w  ta je m n ic y  ope rac je  w  
Laosie , fa k t  wzm ożenia  a m e ry k a ń s k ic h  n a lo tó w  na D o lin ę  A m ­
fo r  s ta ł się powszechnie  znany. Jednak w ie le  in n y c h  a spek tów  
a m e ry k a ń s k ie j in te rw e n c ji w  L aos ie  je s t n ada ł otoczonych ta ­
je m n icą .

i - i o . m . - t a i o  

III DEKADA  
K U L T  U  R Y

Jutro uroczysta
inauguracja

— dziś pierwsze
im prezy

D Z IŚ  rozpoczyna  się c y k l im ­
p re z  s k ła d a ją c y c h  się na I I I  De 
kadę  K u l tu r y  C zechos łow ack ie j 
w  Szczecinie.

P r z y b y l i  d o  n a sze g o  m ia s ta  go ś ­
c ie  c z e c h o s ło w a c c y  w e z m ą  u d z ia ł w  
s p o tk a n iu  z  m ło d z ie ż ą  s z k ó ł szcze­
c iń s k ic h  n a  im p r e z ie  „ J a c y  je s te ś ­
m y ,  ja k im i  c h c e m y  b y ć ? ”  w  M ię ­
d z y z a k ła d o w y m  D o m u  K u l t u r y  „S ło  
w ia n iń ” . W ie c z o re m  o g o d z . 19 w  
s a l i  A n n y  J a g ie l lo n k i  Z a m k u  u s ły ­
s z y m y  k o n c e r t  w  w y k o n a n iu  lu d o ­
w e g o  ze s p o łu  z  B rn a , n a to m ia s t  o 
g o d z . 19 w  K lu b ie  „ P o d  6 - tk ą ”  w  
Z d u n o w ie  z o s ta n ie  o tw a r ta  w y s ta ­
w a  g r a f ik i  s ło w a c k ie j.  P o n a d to  od  
d z iś  w  h a l lu  Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o r  
s k ic h  c z y n n e  je s t  s to is k o  ze s p rz e ­
d a ż ą  w y ro b ó w  c z e c h o s ło w a c k ic h .

J U T R O , w  p o n ie d z ia łe k  2 bm . 
© godz. 12 w  Z a m k u  K s ią ż ą t Po 
m o rs k ic h  nas tą p i u roczys ta  in a u  
g u ra c ja  D e kad y o tw a rc ie m  k i l ­
k u  w y s ta w . Będą to  n ie z w y k le  
in te re s u ją c e  ekspozyc je : rzeźby 
i  m a la rs tw a , g ra f ik i,  m e d a lie r­
s tw a , g o b e lin ó w  i  fo to g ra m ó w .

O  te rm in a c h  i  m ie js c u  po szczeg ó l-*  
n y c h  im p r e z  o ra z  s p o tk a ń  u rz ą d z a  
n y c h  w  ra m a c h  I I I  D e k a d y  K u l t u r y  
C z e c h o s ło w a c k ie j b ę d z ie m y  in fo r m o  
w a ć  n a  b ie ż ą c o . O rg a n iz a to rz y  D e ­
k a d y  z a p ra s z a ją  m ie s z k a ń c ó w  Szcze 
c ln a  d o  w z ię c ia  u d z ia łu  w  im p r e ­
z a c h . W s tę p  w o ln y .  ( ru )

Uprowadzenie
g w atem alsk iego

m in is tra
M E K S Y K  P A P . J a k  p o d a ją  a g e n ­

c je  z a c h o d n ie , p a r ty z a n c i  n a le ż ą c y  
d o  o r g a n iz a c j i  po d  n a z w ą  „ r e w o lu ­
c y jn e  s i ły  z b r o jn e “  u p r o w a d z i li  m i­

n is t r a  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  G w a ­
te m a li,  A L b e rto  F u e n te s  M o h ra . P o r  
w a n o  g o  w  c h w i l i ,  k ie d y  s a m o c h o ­
d e m  p o w ra c a ł do  sw e g o  d o m u  po­
ło ż o n e g o  n a  p rz e d m ie ś c ia c h  s to lic y  
G w a te m a li .

P a r ty z a n c i d o m a g a ją  s ię  u w o ln ie ­
n ia  w  c ią g u  24 g o d z in  je d n e g o  z 
u w ię z io n y c h  c z ło n k ó w  s w e j g r u p y  
i  z a p o w ia d a ją , że je ś l i  ic h  ż ą d a n ie  
n ie  z o s ta n ie  s p e łn io n e , to  M o h r  po­
n ie s ie  ś m ie rć .

Z  O K A Z J I zb liża jącego  się 
dw ud z ie s top ię c io le tn ie go  ju ­
b ileuszu  Z ie m i P y rz y c k ie j, 
k tó ry  p rzyp ad a  na -4 m a r­
ca 1970 r., zam ieszczam y a r 
ty k u !  m g r inż . Z b ig n ie w a  
J A N O W S K IE G O , p rze w od ­
niczącego P re z y d iu m  P R N  
w  P yrzycach.

A u to r  w sp o m in a  d n i cięż 
k ic h  zm agań o w yzw o le n ie  
p o w ia tu , pisze o jego osiąg 
n ięc iach  I m in io n y m  ć w ie rć  
w ieczu  o raz w y raża  życze­
n ia  na b liższą  i  tę  dalszą 
przyszłość.

C zy ta jc ie  na s tro na ch  IV  
i  V !

K O M E N T A T O R  d z ien n ika  
„N E W  Y O R K  T IM E S ”  J. Re- 
s ton  podkreś la , iż  a m e rykań ­
sk iem u  n a ro d o w i n ie  m ó w i się 
p ra w d y  o w o jn ie  w  Laosie. 
T a kże  i  in n e  d z ie n n ik i ostro  
k ry ty k u ją  rząd.

fcegiczne ty p u  B -52. B o m b y  s p a d a ją  
n a  m ia s ta  i w s ie , n io s ą c  z n iszcze ­
n ia  i  ś m ie rć  s p o k o jn y m  m ie s z k a ń ­
co m .

W  te n  sp o só b  o b o k  k o n ty n u o w a ­
n ia  r o z b ó jn ic z e j w o jn y  w  W ie tn a ­
m ie , U S A  p o d e jm u ją  n o w e  a w a n tu ­
r y ,  d ą żą c  d o  w c ią g n ię c ia  d o  n ic h  
s w o ic h  s o ju s z n ik ó w .

Pomysłowy oszust wykorzystał 

snobistyczne ciqgoty rodaków

W  S zw ec ji ta k ż e
n ie  b r a k  n a i w n y c h . . .

S Z T O K H O L M . P rz e d  w o jn ą  u w a ­
ż a n o  w  P o lsce , że s z c z y te m  n a iw ­
n o ś c i i  g łu p o ty  je s t  „ k u p o w a n ie ”  
K o lu m n y  Z y g m u n ta  lu b  tr a m w a ju .  
O k a z u je  s ię , że t r a n s a k c je  te g o  t y ­
p u  n ie  p rz e s z ły  je szcze  do  h is to r i i  
w ie lk ic h  o s z u s tw .

N ie d a w n o  u k a z a ło  s ię  w  je d n e j 
ze  s z w e d z k ic h  g a z e t s p o re  o g ło s z e ­
n ie  „G e n e ra ln e g o  K o n s u la tu  A n d o r -  
r y ”  w  S z to k h o lm ie , p o s z u k u ją c e g o , 
k a n d y d a ta  n a  k o n s u la  te j m ik r o ­
s k o p i jn e j  r e p u b l ik i  p i r e n e js k ie j .  
A m a to r ó w  t y t u łu  . .k o n s u la ”  z n a la ­
z ło  s ię  k i lk u s e t .  K a n d y d a c i o t r z y ­
m a l i  z a w ia d o m ie n ie , że m o g ą  u z y -

Z i n i r l
organizator spisku
na życie Lenina

L O N D Y N  P A P . W  p ią te k  w  d o ­
m u  s ta rc ó w  p o d  L o n d y n e m  z m a r ł 
w  w ie k u  82 la t  b . d y p lo m a ta  b r y ­
t y j s k i ,  R o b e r t  B ru c e  L o c k h a r t .  W  
ła ta c h  1915—1917 b y ł  o n  b r y t y js k im  
k o n s u le m  g e n e ra ln y m  w  M o s k w ie , 
a  p ó ź n ie j p ie rw s z y m  p rz e d s ta w ic ie ­
le m  W  B r y ta n i i  p r z y  r z ą d z ie  ra ­
d z ie c k im .

W  1918 r o k u  z o s ta ł a re s z to w a n y  
ł  w y d a lo n y  z  R o s j i  R a d z ie c k ie j za 
z o r g a n iz o w a n ie  s p is k u  n a  ż y c ie  L e ­
n in a .

s k a ć  a k t  n o m in a c y jn y  za w n ie s ie ­
n ie m  o p ła ty  w  w y s o k o ś c i o d  1 500 
do  20 000 k o r o n .  Z a w ia d o m ie n ia  n a d  
c h o d z i ły  w  ję z y k u  a n g ie ls k im  n a  
b la n k ie ta c h ,  z a o p a trz o n y c h  w  fa n ­
ta z y jn ie  w y k o n a n y  „ h e r b ”  R e p u b li­
k i  A n d o r r y .

K i lk u d z ie s ię c iu  S z w e d ó w  d a ło  s ię  
s k u s ić ,  p rz e k a z u ją c  • ż ą d a n e  s u m y  
„ K o n s u la to w i  G e n e ra ln e m u  A n d o r ­
r y ”  w  S z to k h o lm ie . „ K o n s u lo w ie ”  
o t r z y m a l i  p ię k n ie  w y k a l ig r a fo w a n e  
n a  „ u r z ę d o w y m  b la n k ie c ie ”  a k t y  
n o m in a c y jn e .  J e d n a k ż e  je d e n  z  n ic h  
p o s ta n o w ił s p ra w d z ić  le g a ln o ś ć  s w e j 
n o m in a c j i  i  w  ty m  c e lu  z w ró c i ł  s ię  
do  s to łe c z n e j p o l ic j i .  O k a z a ło  s ię, 
że „ G e n e r a ln y  K o n s u la t  A n d o r r y ”  
m ie ś c i ł  s ię  w  p r y w a t n y m  m ie s z k a ­
n iu  p e w n e g o  s z to k h o lm s k ie g o  k o m ­
b in a to r a ,  k t ó r y  w p a d ł  n a  p o m y s ł 
w y k o r z y s ta n ia  s n o b is ty c z n y c h  c ią g o  
te k  s w y c h  ro d a k ó w . W y m y ś l i ł  on  
„ h e r b ”  A n d o r r y ,  z a m ó w ił w  p r y ­
w a tn e j d r u k a r n i  b la n k ie ty  z h e r ­
b e m  i  „ u r u c h o m i ł  in te r e s ”  n a  w ie l ­
k ą  s k a lę .

P o  a re s z to w a n iu  o s z u s ta  o k a z a ło  
s ię , że  ro z s z e rz y ł o n  s w o ją  d z ia ła l­
n o ś ć  ta k ż e  n a  S ta n y  Z je d n o c z o n e , 
g d z ie  za p o ś re d n ic tw e m  w s p ó ln ik a  
p r z y g o to w a ł ju ż  g r u n t  p o d  „ n o m i­
n a c ję ”  k i lk u d z ie s ię c iu  „ k o n s u ló w  
A n d o r r y ” , po  3 000 d o la r ó w  o d  o so ­
b y .  C a łe j te j h is to r i i  d o d a je  p ik a n ­
t e r i i  f a k t ,  że a re s z to w a n y  k o m b in a ­
t o r  je s t  b a rd z o  z a m o ż n y m  c z ło w ie ­
k ie m , k tó re g o  m a ją te k  o c e n ia n y  
je s t  n a  k i l k a  m il io n ó w  k o ro n .

W a r to  d o d a ć , że R e p u b lik a  A n -  
d o r r a  n ie  p o s ia d a  a n i  je d n e g o  
p rz e d s ta w ic ie la  d y p lo m a ty c z n e g o  
lu b  k o n s u la rn e g o .

W Y D A R Z E N IA  o s ta tn ic h  d n i  -  o -  
ś w ia d c z y ł p rz e w o d n ic z ą c y  s e n a c k ie j 
K o m is j i  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  W il ­
lia m a  F u lb e r ig h t  — s ta n o w ią  p o w a ż n ą  
e s k a la c ję  d z ia ła ń  w o je n n y c h  w  
A z j i  P o łu d n io w o -W s c h o d n ie j.  S to i to  
w  ja s k r a w e j  s p rz e c z n o ś c i z d ą ż e n ia  
m i ca łe g o  n a r o d u  a m e ry k a ń s k ie g o  
d o  p o ło ż e n ia  k re s u  k o n f l i k t o w i  w  
ty m  r e jo n ie .

Z W R A C A  S IĘ  uwagę, że B ia ­
ły  D om  i  D e pa rta m e n t S tanu  
ka te g o ryczn ie  o d m a w ia ją  odpo­
w ie d z i na p y ta n ia  koresponden­
tów , dotyczące w yd arzeń  w

Z d a n ie m  w ie lu  o b s e rw a to ró w  m ię  
d z y n a ro d o w y c h , c h o d z i tu  o s tw o ­
rz e n ie  n o w e g o  o g n is k a  w o jn y  w  
A z j i  P o łu d n io w o -W s c h o d n ie j,  o  
o tw a r c ie  je s z c z e  je d n e g o  f r o n tu  w a l 
k i  z b r o jn e j p rz e c iw k o  r u c h o w i n a ­
r ó d  o w o ’w y z w o le ń c z e m u .

Rabunek klejnotów
w a r to ś c i

Laosie.
A G E N C J A  T A S S  o p u b lik o w a ła  o -  

św la d cza n .ie , w  k tó r y m  s tw ie rd z a  
n .  i-n .: — U w a g ę  ś w ia to w e j o p in i i  
p u b l ic z n e j z w ró c i ło  z n a czn e  rozsze - 

n ie  in g e r e n c j i  z b r o jn e j U S A  w  
n e u t ra ln y m  L a o s ie . S a m o lo ty  a m e ­
r y k a ń s k ie  s ta c jo n u ją c e  n a  lo tn i ­
s k a c h  w  S y ja m ie  i  lo tn is k o w c a c h  
V I I  f l o t y  U S A  c o d z ie n n ie  d o k o n u ją  
p o n a d  400 lo tó w  n a d  La os , b o m b a r ­
d u ją c  w ie le  re g io n ó w , a p rz e d e  
w s z y s tk im  r e g io n  D o l in y  A m fo r -  
X ie n g  K h o u a n g .

O d  17 lu te g o  n a  s z e ro k ą  s k a lę  
w y k o r z y s ty w a n e  są b o m b o w c e  s tra -

2,5 min franków
P A R Y Ż . T r z e j u z b r o je n i,  z a m a s k o  

w a n i  b a n d y c i  n a p a d l i  w  ś ro d ę  n a  
w i l lę  zn a n e g o  b r a z y li js k ie g o  t r e n e ­
ra  je ź d z ie c k ie g o  d e  S o uza  w  V i -  
n e u i l—S a in t—F i r m in  w e  F r a n c j i .  
Z m u s i l i  go  d o  o tw o rz e n ia  s e jfu  i  
u k r a d l i  b iż u te r ię  w a r to ś c i  p o n a d  2,5 
m il io n a  f r a n k ó w .

B a n d y c i u c ie k l i  „M e rc e d e s e m ”  
n a le ż ą c y m  d o  de  S o uza , k tó r y  n a ­
s tę p n ie  p o r z u c i l i.  D o ty c h c z a s  p o l i ­
c ja  n ie  t r a f i ł a  n a  ś la d  p rz e s tę p c ó w .

W  połowie marca

Bułgarska
wizyta przyjaźni

W A R S Z A W A  P AP . W  poło­
w ie  m arca  b r. p rzybędzie  do 
P o lsk i na zaproszenie  K o m ite tu  
C e ntra ln e go  P o ls k ie j Z jednoczo  
ne j P a r ti i R o bo tn icze j i Rady 
M in is tró w  P o ls k ie j Rzeczypospo 
l i te j L u d o w e j z o fic ja ln ą  w iz y ­
tą  p rz y ja ź n i delegacja  p a r ty j-  
n o -rząd o w a  L u d o w e j R e p u b lik i 
B u łg a r ii pod p rze w o d n ic tw e m  
p ierw szego sekre ta rza  K o m ite tu  
C e ntra ln e go  B u łg a rs k ie j P a r ti i 
K o m u n is tyczn e j, p rzew odn iczą­
cego R ady M in is tró w  L u d o w e j 
R e p u b lik i B u łg a r ii tow . Todora  
Ż iw k o w a .

Z podróży Pompidou

po USA

BEZCZELNA
DEKLARACJA
„ w s p ó ln o ty

ż y d o w s k ie j”
w San Francisco

W A S Z Y N G T O N  P A P . J a k  w y n ik a
z  d o n ie s ie ń  a g e n c y jn y c h ,  k a l i f o r n i j ­
s k i  e ta p  p o d ró ż y  p re z y d e n ta  Po«n- 
p id o u  po  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  
p rz e b ie g a ł p o d  z n a k ie m  d e m o n s tra ­
c j i  p r o iz r a e ls k ic h  o ra z  n a c is k u  k ó ł 
s y jo n is ty c z n y c h ,  z m ie rz a ją c e g o  d o  
z m ia n y  s ta n o w is k a  P a ry ż a  w o b e c  
k o n f l i k t u  h a  B l is k im  W s c h o d z ie . W 
cza s ie  s w o je g o  p o b y tu  w  San F ra ń  
C isco P o m p L d o u  s p o tk a ł s ię  z g r u ­
pą  14 d z ia ła c z y  w s p ó ln o ty  ż y d o w ­
s k ie j w  K a l i f o r n i i ,  w ś ró d  k tó ry c h  
z n a jd o w a ł s ię  L a u re n c e  G o ld be rg ,- 
p rz e w o d n ic z ą c y  r a d y  d o  sp ra .w  s to ­
s u n k ó w  w s p ó ln o ty  ż y d o w s k ie j w  
S a n  F ra n c is c o . G o ld b e rg  w rę c z y ł 
p r e z y d e n to w i F r a n c j i  b e z c z e ln ą  d e ­
k la r a c ję ,  k tó ra  g łosi., że w s p ó ln o ta  
ż y d o w s k a  w  U S A  je s t  „ z a a la r m o w a ­
n a  i  z a s z o k o w a n a  sp rze d a żą  118 
m y ś liw c ó w  ty p u  „ M ir a g e “  L ib i i “ . 
D e k la ra c ja  ż ą d a  z n ie s ie n ia  e m b a rg o  
n a  d o s ta w ę  ty c h  s a m o lo tó w  d o  
Iz ra e la .

Jeszcze raz 
Barnard i Giną

R Z Y M . „ D o k t o r  B a rn a r d  p r o s ił  
m n ie  o  rę k ę “  -  o ś w ia d c z y ła  n ie ­
d a w n o  G Łna L o l lo b r ig id a  z a n ie p o k o ­
jo n a  w ia d o m o ś c ią , za m ie s z c z o n ą  n a  
ła m a c h  „ N e w s  o f  th e  W o r ld “ , o  
p rz y g o to w a n e j d o  d r u k u  p rz e z  e k s -  
ż o n ę  s ła w n e g o  c h ir u r g a  k s ią ż c e  po ­
ś w ię c o n e j ic h  ż y c iu ,  a  w  n ie j  l i s t y  
m iło s n e  p ię k n e j L o io .

, »Jestem  o b u rz o n a  w ie ś c ią ,  że w  
k s ią ż c e  o ż y c iu  m a łż e ń s k im  p a ń s tw a  
B a rn a r d  z n a jd z ie  s ię  m o je  n a z w is k o  
— i  to  ja k o  o s o b y  r o z b ija ją c e j  m a ł­
ż e ń s tw o . Z m u s z a  m n ie  to , c h o ć  c zy  
n ię  to  n ie c h ę tn ie ,  d o  p e w n e j n ie ­
d y s k r e c j i .  O tó ż  k ie d y ś , tu ż  po  m o im  
ro z w o d z ie , o t rz y m a ła m  p ro p o z y c ję  
m a łż e ń s k ą  o d  d r  B a rn a rd a , k tó r y  
d o d a ł te ż , że s a m  o d  d a w n a  m a  za­
m ia r  w y s tą p ić  o  ro z w ó d . P o  n a ­
m y ś le  o d p o w ie d z ia ła m  m u  o d m o w ­
n ie “ .

W IO S E N N E  G Ł Ó W K I.  
O to  cz te ry  p ro p o z y c je  uczę 
sania  na  sezon w io se nn o - 
le tn i 1970 r .  p ro je k tu  pa­
ry s k ic h  f ry z je ró w .

LC A F— A F P )

[ wlUerze, ♦  Wywiad ambasadora CSRS dr A. Gregora <* Koleina „zima stulecia”? ♦  |
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Spotkanie pożyteczne 

i przyjem ne
SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

Komputer typuje piłkarzy ZSRR 
na m istrzów  świata

M A Z O W IE C K IE  D R O G I. 
W io , k o n ik u ,  a ja k  się po­
s tarasz  —  na k o la c ję  do- 
je d z ie m y  a k u ra t...

(C A F  -  D ą b ro w ie c k i)

Odznaczenia
dla szczecińskich
milicjantów

25 U B . M . w  d o w ó d z tw ie  P om or 
skiego O krę gu  W o jskow ego  w  
Bydgoszczy o d b y ła  się deko ra ­
c ja  m e d a la m i ,,Za Z a s łu g i d la  
O bronnośc i K ra ju ”  n ad an ym i 
przez m in is tra  O bron y  N a ro do ­
w e j fu n k c jo n a riu s z o m  M O , k tó ­
rz y  u czes tn iczy li w  zabezpiecza­
n iu  p orząd ku  podczas u b ie g ło ­
rocznych  ćw icze ń  „O d ra -N y s a ”  
w o js k  U k ła d u  W arszaw skiego.

W śród  odznaczonych  zn a le ź li 
się także  fu n k c jo n a riu s z e  W y ­
d z ia łu  P re w e n c ji i  R uchu  D ro ­
gowego K W  M O  w  S zczecin ie : 
k p t.  Z. Rudaś, k p t. A . Danecki, 
por. J. Kucharski, ppo r. H . M a -  
krocki, st. s ie rż . K . P raw ucki i 
st. s ierż. W . Kow alczyk, (ap)

4,5 tysiąca „Polskich Fiatów” 
na szosach NRD

N A  S ZO S A C H  N ie m ie c k ie j Re k u  ub. N a jw ię c e j,  bo 300 szt. do 
p u b lik i D e m o kra tyczn e j p o ja w i s ta rczy  P o lska  w  b r. a u to bu sów  
się w  ro k u  1970 da lszych  4,5 d la  k o m u n ik a c ji m ię d z y m ia s to - 
tys. „F ia tó w  125 P ” . P ie rw sze  w e j —  „J e lc z ”  ty p  048. D osta - 
1000— 1500 sam ochodów  z te j w y  sam ochodów  c ię ża row ych  z 
p a r t i i  k lie n c i w  N R D  o trz y m a ją  p rzyczepam i o ła do w n o śc i 18 
jeszcze do końca  p ie rw szego  to n  w yn io są  250 szt. 
k w a r ta łu  b r. D o s taw y  t e g o r o c z - ________________________________
ne będą w iększe  n iż  w  ro k u  
1969 o b lis k o  1,5 tys. „F ia tó w  
125 P ” . N R D  z a k u p iła  wówczas 
po raz p ie rw s z y  3 028 ty c h  sa­
m ochodów . Z  u w a g i na co raz  
w iększą  ich  p opu la rność , p la n u ­
je  się w  ty m  k ra ju  b ud ow ę  sta 
c ji obs ług i „P o ls k ic h  F ia tó w ”  w  
Jenie.

P o lska  dostarcza też do N R D  
autobusy d la  k o m u n ik a c ji m ie j­
s k ie j i  m ię d zym ia s to w e j o raz sa 
m ochody z p rzycze pa m i do  m a ­
sowego p rzew ozu to w a ró w . W e 
w szys tk ich  ty c h  a sortym en tach  
tegoroczne d o s ta w y  w yn io są  b l i  
sko 600 w ozów  wobec 480 w  ro -

Dramatyczny rejs holownika „Jantar“
G D Y N IA  P A P . W  s o b o tę  p o  p o ­

łu d n iu  z a w in ą ł d o  p o r tu  g d y ń s k ie ­
g o  s ta te k  P o ls k ie g o  R a to w n ic tw a  
O k rę to w e g o  „ J a n ta r ” , h o lu ją c  m o to  
ro w ie c  P o ls k ie j Ż e g lu g i M o r s k ie j 
— „ C z ę s to c h o w a ” .

O s ta tn i r e js  „ J a n ta r a ”  n a le ż a ł d o  
b a rd z o  t r u d n y c h .  W  g r u d n iu  s ta te k  
u d a ł s ię  d o  p o r tu  n ig e r y js k ie g o  Ca­
la b a r ,  s k ą d  ro z p o c z ą ł h o lo w a n ie  
f r a c h to w c a  „ C z ę s to c h o w a ” , k t ó r y  
m ia ł  u s z k o d z o n y  w a ł i  ś ru b ę . 12 lu ­
te g o  w  Z a to c e  B is k a js k ie j  ro z s z a la ł 
s ię  g w a ł to w n y  s z to rm . W ia ł  w ia t r  
o  s i le  d o  13 s to p n i w  s k a l i  B e a u fo r  
ta .  K i lk u n a s to m e tr o w e  fa le  z e rw a ­
ł y  w  p e w n y m  m o m e n c ie  l in ę  h o lo w  
n ic z ą . M /s  „C z ę s to c h o w a ”  za czą ł 
d r y fo w a ć  w  k ie r u n k u  s k a lis te g o  
b rz e g u  w y s p y  U s h a n t,  o d le g łe j o 12 
m i l  m o r s k ic h .  S ta tk o w i g r o z iło  p o -

w a ż n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o . N a  szczę­
ś c ie  za ło dze  „C z ę s to c h o w y ”  u d a ło  
s ię  u ru c h o m ić  s i ln ik ,  d z ię k i  c ze m u  
s ta te k  s z to rm u ją c  o d d a l i ł  s ię  w  be z  
p ie c z n e  m ie js c e  w  k a n a le  L a  M a n ­
ch e . T u  po  11 g o d z in a c h  r a to w n i­
k o m  z „ J a n ta r a ”  u d a ło  s ię  p o n o w  
n ie  r z u c ić  l in ę  h o lo w n ic z ą  i  w ra z  
z „C z ę s to c h o w ą ”  k o n ty n u o w a ć  p o d ­
ró ż .

P o  w y ła d o w a n iu  to w a r ó w  w  R o t­
te rd a m ie  k o n w ó j p r z e b r n ą ł p rz e z  za 
lo d z o n e  C ie ś n in y  D u ń s k ie  i  z a w i­
n ą ł  d o  G d y n i.

R e js  t r w a ł  70 d n i .  O b e c n ie  po  
k r ó t k im  p o s to ju  w  m a c ie rz y s te j 
b a z ie  m /s  „ J a n ta r ”  u d a  s ię  w  k o ­
le jn ą  d a le k ą  w y p r a w ę ,  w  cza s ie  
k tó r e j  t r z y k r o tn ie  p r z e m ie rz y  A t la n  
t y k  z w ra k a m i s ta ry c h  s ta tk ó w  n a  
l in ie .

Współpraca
„Trybuny Ludu“ 

z „Prawdą“
W A R S Z A W A  P A P . 28 u b . m . c z ło n e k  

B iu r a  P o lit y c z n e g o , s e k re ta rz  K C  
P Z P R  Z e n o n  K l is z k o  p r z y ją ł  p rz e ­
b y w a ją c e g o  w  P o ls c e  n a  za p ro sze ­
n ie  „ T r y b u n y  L u d u “  — r e d a k to ra  
n a c z e ln e g o  „ P r a w d y “  1 p rz e w o d n i­
czące go  Z a rz ą d u  Z w ią z k u  D z ie n n i­
k a r z y  R a d z ie c k ic h  M ic h a i ła  Z ianLa- 
n iin a .

W  ro z m o w ie  u c z e s tn ic z y l i :  s e k re ­
ta r z  K C  P Z P R  S te fa n  O ls z o w s k i i 
r e d a k to r  n a c z e ln y  „ T r y b u n y  L u d u “  
S ta n is ła w  M o jk o w s k i .

O b e c n y  b y ł  a m b a s a d o r  Z S R R  w  
P o ls c e  A w ie r k i j  A r is to w .

S iadam i b o h a te rótu za ło g i „Rudego“ (?)

L i s t i g  Æ  frO B W Ś M M

Gospodarze
Choszczrńskieąo

z w izytą  
u studentów
W  U B IE G Ł Y  P IĄ T E K  w  s tu d e n ­

c k im  k lu b ie  „ K o n t r a s t y “  o d b y ło  s ię  
s p o tk a n ie  s tu d e n tó w  c h o s z c z e ń s k ic h , 
s tu d iu ją c y c h  w  S z c z e c in ie  z w ła ­
d z a m i p o w ia tu  C h o szczn o . C z ło n k o ­
w ie  E g z e k u ty w y  K P  P Z P R  n a  cze ­
le  z I  s e k re ta rz e m  K o m ite tu  P o ­
w ia to w e g o  J a n e m  G r o d z iń s k im  o -  
r a z  p rz e w o d n ic z ą c y m  P re z y d iu m  
P R N  Z d z is ła w e m  W to r k ie m  p rz e d ­
s ta w i l i  p e r s p e k ty w y  r o z w o ju  p o w ia ­
tu ,  m o ż l iw o ś c i u z y s k a n ia  w  n im  z a ­
t r u d n ie n ia ,  o t r z y m a n ia  m ie s z k a ń  
i t d .  A b s o lw e n c i s z c z e c iń s k ic h  u c z e l­
n i  w y ż s z y c h , z a t ru d n ie n i w  C h o - 
s z c z e ń s k ie m , p o d z ie l i l i  s ię  z m ło d ­
s z y m i k o le g a m i d o ś w ia d c z e n ia m i p ra  
c y  w  p o w ie c ie .

P r z y je m n ą  o p ra w ę  s p o tk a n ia  s ta ­
n o w i ła  w y s ta w a  fo to g r a f ic z n a  o b ra ­
z u ją c a  d o ro b e k  r e g io n u  cho& zczeń- 
e k ie g o . P o  częśc i o f ic ja ln e j  o d b y ł 
s ię  k o n k u r s  n a  te m a t  „ X X V  la t  p o ­
w ia tu  e h o szcze ń s td e g o “ . J e g o  z w y ­
c ię z c ą  z o s ta ł s tu d e n t  P o l it e c h n ik i  
S z c z e c iń s k ie j Z b ig n ie w  G a rb ia k .  O d ­
b y ł  s ię  te ż  w ie c z o re k  ta n e c z n y ;  w y  
s tą p i ły  z e s p o ły  m u z y c z n e  z  C h o ­
szczna .

W  s u m ie  — p o ż y te c z n y  i  p r z y je m ­
n y  w ie c z ó r .  W a r to  d o d a ć , że b y ło  
to  j u ż  11 s p o tk a n ie  s tu d e n tó w  z 
W ła d z a m i p o w ia tó w  z o rg a n iz o w a n e  
p rz e z  s e k c ję  s tu d e n c k ie g o  r u c h u  re ­
g io n a ln e g o  R a d y  O k rę g o w e j Z S P .

(S ta n .)

Leninowski 
Festiwal Teatrów 

Amatorskich
D Z lS , w  niedzielę o godz.

10 i  ju tro  (2. I I I . )  o godz. 
16, w  sali w idow iskow ej 
Dom u K u ltu ry  Budow la­
nych przy a l. Bohaterów  
W arszaw y 34, odbędzie się 
M ie jsk i Przegląd Ogólno­
polskiego Festiw alu Tea ­
trów  Am atorskich zorgani­
zowany dla uczczenia 100 
rocznicy urodzin W . I .  Le ­
nina.

W  przeglądzie w eźm ie u- 
dzial 12 szczecińskich zespo 
lów  am atorskich: 4 zw iąz­
kowe, 3 szkolne, 3 wojsko­
we, I  studencki i  1 spół­
dzielczy.

W stęp na im prezy —  
w olny.

K A P R A L  S ta n is ła w  Rzeszu- 
te k  ż y je  w  p a m ię c i w ie lu  b y ­
ły c h  ż o łn ie rz y  I  B ry g a d y  P an ­
c e rn e j, w  p a m ię c i m a tk i i  o jca , 
w reszc ie  sw o jego  ro d zeń s tw a  —  
d w óch  s ió s tr i  d w óch  b ra c i. 
J a k i b y ł S taszek, p ie rw o w z ó r  
J a n k a  Kosa?

W szyscy p a m ię ta ją  go ja k o  
wesołego , z d yscyp lin o w a n e g o  i  
uczynnego  ch łopca . B y ł szczu­
p ły ,  n is k i,  o c ie m n o b lo n d  w ło ­
sach. F izycźn ie  bardzo  s p ra w ­
n y , z w in n y . J a ko  je d y n y  w  p lu ­
to n ie  p o t ra f i ł  d o trze ć  bez t ru d u  
do n a jb a rd z ie j n ied o s tę p nych  
z a k a m a rk ó w  czo łgu. W y s łu g i­
w a n o  się n im  n a w e t trochę , 
ale S taszek ro b ił  w s zys tko  ch ę t­
n ie . Z a u fa n ie , ja k im  o b d a rz a li 
go s ta rs i ko led zy  p o c z y ty w a ł 
sobie za zaszczyt. W szyscy też 
zgodn ie  s tw ie rd z a ją , że Staszek  
b y ł bardzo  o dw a żn y  i  w  ja k iś  
p ię k n y , m ło d z ie ń c z y  sposób 
r w a ł s ię  do w a lk i.  B ardzo  k o ­
c h a ł m a tk ę  i  n a jm łodszego  b ra ­
ta  L eo po ld a , k tó re g o  n a z y w a ł 
P o lus ie m .

T E  O S T A T N IE  s p o s trz e ż e n ia  w y ­
n ik a ją  z  le k t u r y  je g o  l is tó w  p is a ­
n y c h  z f r o n tu  d o  m a tk i .  M u s ia ł te ż  
b y ć  w ie lk im  p a tr io tą .  N ie m a l w  k a ż  
d y m  l iś c ie  (z a c h o w a ło  s ię  ic h  8) 
p a d a ją  s ło w a :  „ P o ls k a ” , „ O jc z y ­
z n a ” ,  „ o jc z y s ta  z ie m ia ” .

O T O  f ra g m e n ty  n ie k tó ry c h  
l is tó w  k p r .  R zeszu tka  do m a t­
k i.  L is tó w  p is a n y c h  na o d w ro ­
c ie  ja k ic h ś  p o n ie m ie c k ic h  k w i­
tó w  m a g a zyn o w ych  i  fo rm u la ­
rz y  te le g ra fic z n y c h , rz a d z ie j na  
czys te j, ta k  t ru d n e j do z d ob y ­
c ia , k a rtc e  zeszytow ego p a p ie ­
ru . P isa nych  s ty le m  z d ra d z a ją ­
c y m  duże tru d n o ś c i w  o pe ro ­
w a n iu  s ło w e m , a le  przec ież  
p ię k n y c h  i  w zrusza ją cych .

23. I V .  44 r .  „W a s z e  w ia d o m o ś c i
0 w a s  b a rd z o  m n ie  n ie p o k o ją ,  a le  
n ic .  M a m  n a d z ie ję ,  że w k ró tc e  bę - 
d z ie m  ra z e m , b ę d z ie m  s ię  c ie s z y ć
1 w e s e lić  b o  ja  i  k o le d z y  c z o łg is ty  
ze s w o je m i ż e la z n y m i m a s z y n a m i 
o d w o ju ją  w o jn ę  i  n ie p o d le g łą  O j­
cz y z n ę  ( ...)  M a m a  p is a ła ,  że u  w a s  
je szcze  z im n o  je s t,  a  t u  to  je s t  ju ż  
b a rd z o  c ie p ło  i  j a k  n a ra z ie  d o w i­
d z e n ia . C a łu je  W a s  w s z y s tk ic h  m o c ­
n o  p o  100 000 ra z . T a n k is t  S ta s ie k ” .

Ł u c k  17. V I .  1944 r .  „ L i s t  d o  k o ­
c h a n e j M a m y . K o c h a n a  m a m o  (...)

j a k  w ie c ie  p o n ie w ie ra m  s ię  p o  ty c h  
łu c k ic h  la sa ch  n o  c h o ć  t u t a j  je s t  
m i  d o b rze ... d z is ia j  b y łe m  w  b a n i,  
k tó r a  tu  je s t  b a rd z o  d o b ra  (...)  J e ­
d z e n ia  to  w ie le  chce sz , c h le b a  to  
n ie  m a  g a d a n ia , a to  je szcze  i  k o n  
ś e rw a , m le k o , ja jk a ,  m a s ło  i  n a w e t 
w ó d k a  je s t. K o c h a n a  m a m o  j a k  ta m  
ż y je  P o lu ś , J a d z ia  i  k o c h a n y  T a ­
d z io  (...) P o lu ś  t y  s ię  n ie  m a r tw  
ja  to b ie  m u szę  p rz y s ła ć  ja k ą k o lw ie k  
p a m ią tk ę  ty lk o  te ra z  n ie  m a m  c za ­
su , n a ra z ie  d o w id z e n ia  p isze  do 
W a s  S ta s ie k  R z e s z u te k , S y n  K a ro la .  
T y  P o lu ś  o d p is z  1 u k ło ń  o d  p o l­
s k ic h  c z o łg is tó w  do  w s z y s tk ic h .  D o 
z o b a cze n ia , p isze  S ta s ie k ” .

30. V IL  44 r .  „ D r o g a ,  k o c h a n a  m a  
m o , ja  od w a s  2 l i s t y  o t rz y m a łe m  
i  j a  te ż  w a m  n a p is a łe m  o  s o b ie  1
0 P o ls k ie j O jc z y ź n ie , o  P o ls k ic h  
lu d z ia c h , k tó rz y  nas ta k  d o b rz e  
p rz y jm o w a l i  j a k  m y  w k r a c z a l i  do 
O jc z y z n y , p r z y jm o w a l i  z k w ia ta m i
1 z w ó d k ą , z m le k ie m  i  C h lebem  (...)  
W k ró tc e  p o je d z ie m y  d o  s a m e j W a r ­
s z a w y  (...) T e ra z  z n a jd u je m y  s ie  w  
m ie ś c ie  L u b l in ie ,  g d z ie  w id z ia łe m  
b a rd z o  du żo  r o z m a ity c h  w y p a d k ó w . 
N a  p r z y k ła d  w  w ię z ie n iu ,  p o c h o w a  
l iś m y  800-set P o la k ó w , k tó rz y  b y l i  
z a b ic i i  z a m o rd o w a n i p rz e z  n ie m -  
c ó w  k tó ry c h  je szcze  z a s ta l iś m y  i  
z o s ta li u k a r a n i k a r ą  ś m ie rc i p rz e z  
p o w ie s z e n ie ” .

4. V I I I .  44 r .  „ K o c h a n a  m a m o . 
Z n a jd u je  się n a  n o w y m  m ie js c u  to  
je s t  20 k m  o d  r z e k i  W is ły  a le  p rę d  
k o . w y ru s z y m y  ją  s fo rs o w a ć  i  p o ­
je c h a ć  do  W a rs z a w y  i  u s ta n o w ić

K O M P U T E R , będący w łasnoś 
c ią  w ło sk ie g o  P ań stw ow ego  T o ­
w a rz y s tw a  R a d ia  i  T V  R A I,  w y  
ty p o w a ł zespół ZS R R  na zdo­
byw cę  m is trz o s tw  ś w ia ta  w  p ił 
ce nożnej. S re b rne  m eda le  w e ­
d łu g  p rognoz m aszyny e le k tro n o  
w e j zdobędą p iłk a rz e  N R F , trz e  
c ie  m ie jsce  z a jm ie  B ra z y lia , a 
c zw a rte  — W łochy.

P ro gn ozy  k o m p u te ra  opa rte  
są na w y n ik a c h  sp o tka ń  m ięd zy  
p a ń s tw o w ych  o raz  o p in ia c h  o 
f in a lis tó w  tu rn ie ju  w  M e ksyku , 
o praco w a nych  przez czo łow ych  
w ło s k ic h  t re n e ró w , b . p iłk a rz y  
ja k  John  C harles  czy Fe renc  
P uskas, lo n d y ń s k ic h  b o o km a -

M . Z L m ia n in  i  s e k re ta rz  g e n e ra ln y  
Z w ią z k u  D z ie n n ik a r z y  R a d z ie c k ic h  
W . C z e rn y s z e w  s p o tk a li  s ię  z k o ­
le g iu m  „ T r y b u n y  L u d u “ , a  n a s tę p ­
n ie  z P r e z y d iu m  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  
S to w a rz y s z e n ia  D z ie n n ik a r z y  P o l­
s k ic h .  W  cza s ie  s p o tk a n ia  o m ó w io ­
n o  w z a je m n e  d o ś w ia d c z e n ia  o ra z  
p la n y  w s p ó łp r a c y  m ię d z y  „ P r a w d ą “  
i  „ T r y b u n ą  L u d u “ , a  ta k ż e  m ie d z y  
s to w a rz y s z e n ia m i.

W Łzy ta  p r z e d s ta w ic ie li  p ra s y  r a ­
d z ie c k ie j u p ły n ę ła  w  s e rd e c z n e j p r z y  
ja c ie ls k ie j  a tm o s fe rz e , p r z y c z y n iła  
s ię  d o  p o g łę b ie n ia  t r a d y c y jn y c h ,  
b r a te r s k ic h  k o n ta k tó w  m ię d z y  d z ie ń  
n ik a r z a m i r a d z ie c k im i i  p o ls k im L

ta m  p o rz ą d e k  (...)  J a k  bę dę  m ia ł  
szczęśc ie  to  b ę d ę  ż y w y  bo  n a d  W i­
s łą  to  n ie m ie c  b a rd z o  b i je  i  n ie  
m o ż n a  p rz e jś ć , a le  to  n ic ,  w  c z o ł­
g a c h  n a s z y c h  b r o ń  je s t  g ru b a  i  p o ­
t r a f im y  je g o  ro z b ić  i  d o s ta ć  s ię  do  
W a rs z a w y  a b y  w y z w o l ić  s w o ją  O j­
c z y z n ę  ż e b y  nasze  P o ls k ie  ro d z in y  
d o s ta ły  s ię  d o  s w o je g o  k r a ju .  M a m  
n a d z ie ję ,  że w  n a s tę p n y m  l iś c ie  bę ­
d ę  m ó g ł d o n ie ś ć  w a m  o p r z e jś c iu  
W is ły  ( ...)  T y lk o  to  m n ie  ż a l, że 
są ta k ie  m ia s ta  ro z b ite  i  d o m y  (...)  
J a k  bę dę  ż y w y  to  P o lu s ia  m u szę  
w y u c z y ć  n a  C z o łg is tę  P o ls k ie g o  t y l ­
k o  n ie c h  s ię  u c z y  c z y ta ć  i  p is a ć  
p o  p o ls k u .  ( r ) .

21. V I I I .  1944 r .  „ K o c h a n a  m a m o  
ja  te ra z  leżę  w  s z p ita lu ,  a le  ju ż  w y  
z d ro w ia łe m  b y łe m  r a n io n y  p o d  o k o , 
t r z y  r a n y  i  z ła m a n e  d w a  ż e b ra , le ­
żę 30 k m . od  f r o n tu .  W ie  m a m a  ja k  
ja  c ię ż k o  to  p rz e n o s iłe m  n ie  m a c ie  
p o ję c ia ” .

30. V I I I .  1944 r .  „ M o je  r a n y  się 
p o z a g a ja ły ,  t y lk o  tro c h ę  w  ś ro d k u  
to  m n ie  jeszcze  b o l i .  W k ró tc e  będę 
z d r o w y  i  p o ja d ę  w a lc z y ć  o w o ln o ś ć  
P o ls k i.  A  te ra z  k o c h a n a  m a m o  w as  
tro c h ę  p o c ieszę , p o s y ła m  na  p a m ią t 
k ę  s w o ją  p o je d y n c z ą  fo to g r a f ię  t y l ­
k o  je s te m  b a rd z o  m a r n y ,  le ż a łe m  
w  b o ln ic y  i je szcze  z a w ia d a m ia m , 
że na p o lu  b o ja  d o s ta łe m  M e d a l. 
. . .A  o P o lu s iu  to  n ie  m o g ę  z a p o m ­
n ie ć  p a m ię ta m  k a ż d e j c h w i l i  p rz e d  
s a m y m  b o je m  to  m y ś la łe m  o c a łe j 
R o d z in ie . P o d a jc ie  w s z y s tk im  u k ło ­
n y  od  P o ls k ic h  b o jo w y c h  C z o łg i­
s tó w  z f r o n tu  o w a lk ę  za W o ln o ś ć  
d e m o k r a ty c z n e j P o ls k i.  D o  w id z e ­
n ia ,  p is z e  d o  W as R z e s z u te k  S ta ­
s ie k ” .

P IS A Ł  po ra z  o s ta tn i. W  dw a  
ty g o d n ie  p ó ź n ie j ju ż  n ie  ży ł.

(c.d.n.)

A . A N D R O C H O W IC Z

ch e rów  i  ok. 30 w ło s k ic h  d z ień  
n ik a rz y  sp o rto w ych .

W łoska  m aszyna  e le k tro n o w a  
d a je  d ru ż y n ie  ra d z ie c k ie j 69 
p roc. szans na zw yc ię s tw o  w  
f in a ło w y m  meczu z N R F . T a k ie  
same szanse m a ją  w e d łu g  k o m  
p u te ra  p iłk a rz e  B ra z y li i w  p o je  
d y n k u  o 3 m ie jsce  z zespołem  
W łoch .

Szortiykowski 
stracił tytuł 
mistrza USA

P O N A D  15 ty s . w id z ó w , z g ro m a ­
d z o n y c h  w  n o w o jo rs k ie j  h a l i  M a d i­
s o n  S q u a re  G a rd e n  b y ło  w  p ią te k  
ś w ia d k a m i n ie z w y k le  d ra m a ty c z n e ­
g o  b ie g u  n a  1 m ilę  o  t y t u ł  m ię d z y ­
n a ro d o w e g o  m is t r z a  U S A . Z a c ię ty  
p o je d y n e k  o p ie rw s z e  m ie js c e  s to c z y  
l i  -  o b ro ń c a  t y t u łu  P o la k  H e n r y k  
S z o rd y k o w s k i i  n a j le p s z y  a k tu a ln ie  
ś re d n io d y s ta n s o w ie c  a m e ry k a ń s k i*  
M a r t in  L iq u o r i .  A m e r y k a n in  o b ją ł  
p ro w a d z e n ie  na  d w a  o k rą ż e n ia  
p rz e d  m e tą  ( c a ły  d y s ta n s  m ia ł  I I  
o k rą ż e ń )  i  w y d a w a ło  s ię , że o d n ie ­
s ie  z d e c y d o w a n e  z w y c ię s tw o , S zo r­
d y k o w s k i  n ie  d a ł je d n a k  za w y g r a ­
ną , z b l iż y ł  s ię  d o  L iq u o r ie g o  i  n a  
.o s ta tn im  o k rą ż e n iu  p r ó b o w a ł go  w y  
p rz e d z ie . A m e r y k a n in  o d e p c h n ą ł 
je d n a k  P o la k a , a n a s tę p n ie  p r z y ­
t r z y m a ł go  za  k o s z u lk ę . O b s e rw u ją  
c y  in c y d e n t  s ę d z ia , p o d n ió s ł e z e rw o  
n ą  c h o rą g ie w k ę , s y g n a liz u ją c  n a r u ­
sze n ie  p rz e p is ó w  p rz e z  L iq u o r ie g o .  
W y trą c o n y  z r y tm u  S z o rd y k o w s k i 
n ie  z d o ła ł j u ż  w y p r z e d z ić  k o n k u r e n  
ta .  z a jm u ją c  d r u g ie  m ie js c e . P o  
2 0 -m in u to w e j d y s k u s j i  i  w y ś w ie t ­
le n iu  f i lm u  z b ie g u  j u r y  u z n a ło , że 
to  P o la k  s p r o w o k o w a ł in c y d e n t  1 
o g ło s i ło  o f ic ja ln ie  z w y c ię s tw o  L i -  
u u o r ie g o . D e c y z ja  ta  s p o tk a ła  s ię  a  
b u r z l iw y m  p ro te s te m  p u b lic z n o ś c i.

G Ó R N IK  Z A B R Z E  J U Z  W  S O F I I

W  D O B R Y M  n a s tr o ju  w y lą d o w a ła  
w  s o b o tę  n a  s o f i js k im  lo tn is k u  d r u  
ż y n a  p i łk a r s k a  „ G ó r n ik a ”  z  Z a ­
b rz a , k tó r a  ro z e g ra  tu  w  n a jb l iż s z ą  
ś ro d ę  ć w ie r ć f in a ło w y  m e c z  z  d r u ­
ż y n ą  „ L e w s k i - S p a r ta k ”  o  P u c h a r  
Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w . S e rd e c z n ie  
w i ta n i  p rz e z  d z ia ła c z y  „ L e w s k ie g o ”  
g ó r n ic y  p r z y b y l i  w  s k ła d z ie :  K o s t­
k a , G o m o la , K u c h ta , O ś liz ło , F lo -  
re ń s k i.  L a to c h a , G o rg o ń , W ilc z e k ; 
S z o łty s ik ,  O le k , D e ja . L u b a ń s k i,  B a  
n a ś , S z a ry ń s k i,  S k o w ro n e k .

Z W Y C IĘ S T W O  P IŁ K A R E K

W  R E W A N Ż O W Y M  s p o tk a n iu  p i ł ­
k i  rę c z n e j k o b ie t  P o ls k a  p o k o n a ła  
N o rw e g ię  13:11 (4:3 ).

Tragiczne skutki 
lekkomyślności

W C Z O R A J  w c z e s n y m  p o p o łu d ­
n ie m  d o sz ło  d o  tra g ic z n e g o  w y p a d ­
k u  n a  u l .  Z u p a ń s k ie g o . K ie ro w c a  
c ię ż a ro w e g o  „ S ta r a ” , n r  r e j .  M A  
8001. A d a m  L . z a p a r k o w a ł w ó z  
p rz e d  s w o im  d o m e m  s to ją c y m  n a  
w z n ie s ie n iu  te j u l ic y  a sa m  u d a ł 
s ię  d o  m ie s z k a n ia . W  p e w n e j c h w i l i  
„ p u ś c i ły ”  h a m u lc e  i  w ó z  p o c z ą ł 
z je ż d ż a ć  w  d ó ł.  P o  p rz e je c h a n iu  o k .  
150 m e tr ó w  „ S ta r ”  r a p to w n ie  s k r ę ­
c i ł  n a  c h o d n ik ,  z a c z e p ił o  k io s k  
„ R u c h u ”  i  p rz e je c h a ł s to ją c ą  o b o k  
5 8 - le tn ią  M a r ia n n ę  L „  za m . p r z y  u L  
J a r o w ita .  K o b ie ta  d o z n a ła  t a k  c ię ż ­
k ic h  o b ra ż e ń , iż  z m a r ła  w  k i l k a  
c h w i l  p o  p r z y w ie z ie n iu  d o  p o g o to ­
w ia  ra tu n k o w e g o .

P r z e c iw k o  k ie r o w c y  w o z u , k tó re ­
g o  n ie d b a ls tw o  s ta ło  s ię  p r z y c z y n ą  
w y p a d k u ,  m i l i c ja  w s z c z ę ła  d o c h o ­
d z e n ie . (ap )

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ W r ó ż k a ”  z N o r w e g ii  z
d ro b n ic ą ,

m /s  „ N im f a ”  z  F r a n c j i  i  I r ­
la n d i i  z d ro b n ic ą , 

m /s  „ D u n a je c ”  z A m s te rd a ­
m u  z z ia rn e m  k a k a o w y m , 

m /s  „ I n a ”  ze S z w e c ji po d  
b a la s te m

s /s  „ P s t r o w s k i”  z D a n ii  po d  
b a la s te m ,

s/s „G n ie z n o ”  z  D a n ii  p o d  
b a la s te m ,

s /s  „J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a ”  z 
D a n ii  po d  b a la s te m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ N e r ”  d o  A n g l i i  z  ce­
b u lą ,

s/s „ B ie ls k o ”  d o  D a n ii  z w ę ­
g le m

m /s  „ W a r n a ”  -  d o  D a n ii  z 
w ę g le m .

m /s  „ P io t r k ó w  T r y b u n a ls k i ”  
d o  D a n ii  z W ę g le m ,
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Nasza przyjaźń
- synonimem socjalistycznego 
internacjonalizmu
Wywiad Ambasadora CSRS dr A. Gregora 

dla „Kuriera Szczecińskiego“
W D N IA C H  1— 10 m arca  t rw a ć  będzie  I I I  Dekada K u l­

tu r y  C zechos łow ack ie j, podczas k tó re j w  d z ies ią tka ch  ró ż­
n ych  c y k li im p re z  społeczeństw o Szczecina i Z ie m i Szcze­
c iń s k ie j będzie m ia ło  o kaz ję  b liż e j poznać a k tu a ln e  p ro b le ­
m y  sp o łe czn o-po lityczn e  i  k u ltu ra ln e  naszego po łu d n iow e g o  
sąsiada. Z , tego ty tu łu  A m b asa do r P e łnom ocny i N a d z w y ­
cz a jn y  C zechos łow ack ie j R e p u b lik i S o c ja lis tyczn e j w  Polsce, 
d r  Antonin G regor u d z ie li ł re d a k to ro w i nacze lnem u  naszej 
gazety, Z d z is ła w o w i C z a p liń s k ie m u  specja lnego  w y w ia d u , 
k tó reg o  treść  p on iże j p u b lik u je m y .

R E D A K C JA

.Kurier”

Dr A. Gregor

Jak Tow arzysz  
Am basador oce-

j y i i u i i u i  n j a  s ^a n  p r z y j a ­

cielskich stosunków polsko- 
czechosłowackich w  dziedzi­
n ie  współpracy gospodarczej, 
k u ltu ra ln e j i  naukowo-technicz­
n e j na przestrzeni ostatniego 
ćwierćwiecza?

W yzw o le n ie  
naszych k ra  

_  jó w  przez 
A rm ię  Radziecką  p rzed  25 la ­
t y  o tw o rz y ło  drogę d la  o - 
g ro m n y c h  p rze m ia n  p o lity c z ­
n y c h  i  spo łecznych, p rz y c z y n iło  
s ię  do ic h  w szechstronnego roz­
w o ju  gospodarczego i k u ltu r a l­
nego  o raz  w p ły n ę ło  na u k s z ta ł­
to w a n ie  s ię  n ow ych  s tosu n ków  
o p a rty c h  na  p rz y ja ź n i i  w s p ó ł­
p ra c y  w  d z ied z in ie  ekonom icz­
n e j,  k u ltu ra ln e j i n au kow o-te ch  
m iczne j.

U k ła d  o P rz y ja ź n i, W sp ó łp ra  
c y  i  W za je m n e j Pom ocy, za w a r  
t y  m ięd zy  P R L  i  CSR d n ia  
10 m a rca  1947 ro ku , oraz U k ła d
0 W sp ó łp racy  G ospodarcze j m ię  
d zy  n aszym i k ra ja m i,  z 4 lip c a  
1947 ro k u , s ta n o w iły  kam ień  
w ę g ie ln y  ty c h  n o w y c h  s tosun­
kó w .

R W P G , k tó re j c z ło n k ie m  je s t 
z a ró w no  Polska  ja k  i  Czechosło 
w a c ja , o raz  C zechosłow acko- 
P o ls k i K o m ite t  do S p ra w  W spó ł 
p ra c y  G ospodarcze j i  N a u ko w o - 
T e chn iczn e j, u tw o rz o n y  w  ro ku  
1957, to  n ie z m ie rn ie  w ażne  o rga  
n y  w p ły w a ją c e  na da lszy ro z ­
w ó j naszych w z a je m n y c h  sto­
s u n k ó w  gospodarczych  i  n a u ko ­
w o -te c h n ic z n y c h .

W R A Z  z s z y b k im  r o z w o je m  e k o ­
n o m ic z n y m  P o ls k i i  C SR S ro zs z e rz a ­
ła  s ię  i  p o g łę b ia ła  ta k ż e  nasza 
w s p ó łp r a c a  g o s p o d a rc z a  i  n a u k o w o -  
te c h n ic z n a  o ra z  s to p n io w o  z m ie n ia ­
ł y  s ię  f o r m y  te j w s p ó łp ra c y . O d cze 
c h o s lo w a c k ic h  d o s ta w  m a s z y n  i u -  
r z ą d z e ń , p o trz e b n y c h  d la  o d b u d o w y
1 r o z b u d o w y  p o ls k ie g o  p rz e m y s łu «  
o-raz o d  p o ls k ic h  d o s ta w  w ę g la , c y n ­
k u  i  in n y c h  s u ro w c ó w  ta k  n ie z b ę d ­
n y c h  d la  p r z e m y s łu  c z e c h o s ło w a c ­
k ie g o , k tó re  to  d o s ta w y  c h a r a k te ry ­
z o w a ły  I  e ta p  n a s z y c h  s to s u n k ó w  
g o s p o d a rc z y c h , o b a  nasze  k r a je  p rz e  
tezły n a s tę p n ie  d o  b a r d z ie j p la n o w e j 
w s p ó łp ra c y  n a d  ro z w o je m  w y d o b y c ia  
w ę g la , s ia r k i  i  m ie d z i w  P o lsce , k ie ­
dy to  w  o p a r c iu  o  u m o w y  k r e d y to ­
w e  C z e c h o s ło w a c ja  d o s ta rc z a ła  P o l­
s c e  m a s z y n y , u rz ą d z e n ia  i  in n e  w y ­
r o b y ,  a  P o ls k a  d o s ta rc z a  C ze ch o s ło ­
wacji odpowiednie s u ro w c e .

R ó w n o c z e ś n ie  s to p n io w o  r o z w i ja ła  
s ię  i  p o g łę b ia ła  nasz* w s p ó łp ra c a  
ta k ż e  i w  p rz e tw ó rc z y c h  g a łę z ia c h  
p r z e m y s łu  o b u  n a s z y c h  k r a jó w ,  szcze 
g o ln .e  w  p rz e m y ś le  m a s z y n o w y m , 
h u tn ic z y m  i c h e m ic z n y m . W  w ie lu  
p r z y p a d k a c h  d o c h o d ź , ju ż  d o  w z a ­
je m n e j  s p e c ja l iz a c j i  i k o o p e ra c j i  p ro  
d u k r j i ,  zw ła s z c z a  Jeś l; id z ie  o o b ra ­
b ia r k i ,  u rz ą d z e n ia  k o p a ln ia n e  i 
s p r z ę t  e le k t r o te c h n ic z n y  (w  z a k re s ie  
e le k t r o te c h n ik i  p rą d ó w  s ła b y c h  i s i l ­
n y c h ) .  Z n a n a  Jest ta k ż e  d z ie s ię c io ­
le tn ia  w s p ó łp ra c a  p r z y  p r o d u k c j i  a u ­
to b u s ó w . w s p ó łp ra c a  w  p rz e m y ś le  
c h e m ic z n y m  p r z y  p r o d u k c j i  b a r w n i­
k ó w ,  c z y s ty c h  c h e m ik a l ió w  i  in n y c h .  
D o s k o n a le  ró w n ie ż  z d a je  e g z a m in  
d łu g o le tn ia  b e z p o ś re d n ia  w s p ó łp r a ­
ca  k o p a lń  1 h u t  z w o je w ó d z tw a  k a ­
to w ic k ie g o  1 z r e jo n u  O s tr a w y  i t d .

W ID O M Y M  św ia d ec tw e m  roz 
w o ju  naszych s tosu n ków  gospo­
darczych  je s t w z ro s t o b ro tó w  
h a n d lu  zagran icznego z 584,3 
m ilio n ó w  z ło tych  d ew izow ych  
w  ro k u  1950 do 2 m i lia rd ó w  zł. 
obecnie. W ra z  z d yn a m iczn ym  
ro z w o je m  p o lsk iego  p rzem ys łu , 
zw łaszcza  m aszynowego, zacho­
dzą tu  c h a rak te rys tyczne  zm ia ­
n y  s tru k tu ra ln e :  podczas gdy w  
ro k u  1950 u d z ia ł m aszyn  i u rzą  
dzeń w  p o ls k im  ekspo rc ie  do 
C zechos łow ac ji w y n o s ił ty lk o  
2,4 p rocen ta, to  w e d łu g  p ro to ­
k o łu  na ro k  1970 u d z ia ł ten  
w z ró s ł obecnie  do 58,5 p ro cen ­
ta. P o te n c ja ł m a szyn ow y obu 
naszych k ra jó w  je s t dz iś  b a r­
dzo sobie b lis k i.

S z y b k i ro z w ó j n a u k i i  te c h n i­
k i na św iec ie , k tó re m u  k ra je  o 
ta k im  p o te nc ja le  gospodarczym  
ja k  P olska  i Czechosłow acja  sa­
m e n ig d y  n ie  z d o ła ją  d o trz y ­

m ać k ro k u , p ro w a d z i do śc is łe j 
w sp ó łp ra cy  także  i  w  dz iedz in ie  
n a u k i i te c h n ik i.  W spó łpraca  
taka , w  postaci w za je m n ych  
k o n s u lta c ji, w y m ia n y  dokum en­
ta c j i tech n iczne j i  p ra k ty k a n ­
tów , w  u b ie g łych  la tach  p rz y ­
n ios ła  ju ż  bardzo  dobre  re zu l­
ta ty  w e  w szys tk ich  gałęziach 
g ospoda rk i. N a tu ra ln ie , że i tu  
także  samo życ ie  dom aga się no  
w ych  fo rm  o w ie le  śc iś le jsze j i  
trw a ls z e j w s p ó łp ra c y  n a u k i i  
te c h n ik i obu k ra jó w .

W  o s ta tn ich  la ta c h  coraz 
w iększego  znaczenia  d la  CSRS 
n a b ie ra  fa k t  re a liz a c ji przez po i 
sk ie  p rze ds ię b io rs tw a  ca łych  
o b ie k tó w  na te re n ie  Czechosło­
w a c ji,  ta k ic h  ja k  c u k ro w n ie , 
h u ta  szk ła  i  inne . Ś w ia dczy  to
0 w y s o k im  p oz io m ie  po lskiego 
b u d o w n ic tw a  i  p rze m ys łu  m a ­
szynowego.

O C Z Y W IŚ C IE  w y m ie n io n e  tu  p r z y ­
k ła d y  n ie  w y c z e r p u ją  c a ło ś c i n a s z y c h  
s to s u n k ó w  w  d z ie d z in ie  w s p ó łp ra c y  
g o s p o d a rc z e j. W ie lk ie  z n a cze n ie  m a  
tu  n p . w s p ó łp ra c a  w  t ra n s p o rc ie  
m ię d z y  s ie c ia m i k o le jo w y m i o b u  
k r a jó w ,  w  z a k re s ie  u s łu g  p o r to w y c h
1 w  ż e g lu d z e  m o r s k ie j.

N ie z m ie r n ie  w a ż n a  Jest ta k ż e
w s p ó łp ra c a  p o ls k ic h  i  c ze c h o s ło w a c ­
k ic h  o rg a n ó w  p la n o w a n ia , k tó re  w  
s w y c h  d ą ż e n ia c h  z m ie rz a ją  do  k o ­
o r d y n a c j i  p la n ó w  g o s p o d a rc z y c h  i  
z a m ie rz e ń  in w e s ty c y jn y c h  n a  la ta  
p rz y s z łe .  P o d  ty m  w ła ś n ie  k ą te m  
p ro w a d z o n e  b y ły  r o z m o w y  o rg a n ó w  
p la n o w a n ia  w  lis to p a d z ie  u b ie g łe ­
go  r o k u  o r a z  ro z m o w y  d e le g a c ji 
p a r ty jn o -c z ą d o w y c h .  a w  ty m  r o k u  
ro z m o w y  n a  s z c z e b lu  p re m ie ró w  rz ą  
d ó w  n a s z y c h  k r a jó w .  U w a g ę  s k o n ­
c e n tro w a n o  n a  w y b r a n y c h  za g a d n ie ­
n ia c h  z p o s z c z e g ó ln y c h  g a łę z i p rz e ­
m y s łu  p rz e tw ó rc z e g o , w  c e lu  o m ó ­
w ie n ia  i u z g o d n ie n ia  ś c iś le jsze g o  p o ­
d z ia łu  p ra c y ,  s p e c ja l iz a c j i  1 k o o p e ­
r a c j i  w  w y b r a n y c h  b ra n ż a c h  lu b  
w y ro b a c h  n a  la ta  1971—1975.

Z  TE G O  bardzo zwięzłego 
przeglądu w idać ja k  w ie lk i na­
stąpił rozw ój współpracy gospo­
darczej i  naukowo-technicznej 
m iędzy Polską i  CSRS, rozwój 
bez w ątp ien ia  potrzebny i  ko­
rzystny d la  obu naszych k ra ­
jów . Z  drug ie j jednak strony

muszę stw ierdzić, że możliwości 
naszych k ra jó w  i nasze potrze­
by, a  m ów iąc szczerze także i 
obiektyw na konieczność, zm u­
sza nas do przyjęcia  nowych 
form  ścisłej i d ługoterm inow ej 
współpracy, specjalizacji i ko­
operacji zarówno w dziedzinie  
przem ysłu przetwórczego, ja k  
też w  dziedzinie nauki i  tech­
n ik i.

Ty lko  w  ten sposób będziemy  
m ogli dotrzymać k roku  dyna­
m icznem u rozw ojow i nauki i  
techniki na świecie, ty lko  w  
ten sposób będziemy zdolni do 
w ytrzym ania  ostrej konkurencji 
św iatow ej i  ty lko  w  ten sposób 
zdołamy zabezpieczyć dalszy po 
m yślny rozw ój gospodarki na­
szych zaprzyjaźnionych krajów , 
a tym  samym wniesiem y nale­
żyty w kła d  w  w ie lk ie  wspólne  
dzieło k ra jó w  socjalistycznych.

J E Ś L I  ID Z IE  o c z e c h o s ło w a c k o -p o l 
s k ie  s to s u n k i k u l tu r a ln e ,  to  j a k  w ia ­
d o m o  ic h  t r a d y c je  są b a rd z o  s ta re . 
K u l t u r y  o b u  n a s z y c h  k r a jó w  są so ­
b ie  n ie z m ie rn ie  b l is k ie .  W y b i tn ą  ro ­
lę  o d g ry w a  t u  n ię  ty lk o  p o k r e w ie ń ­
s tw o  ję z y k o w e  1 czę s to  w s p ó ln e  p ro  
b ie rn y  o ra z  w s p ó ln e  o s ią g n ię c ia  ro z ­
w o ju  k u l tu r a ln e g o ,  le c z  ta k ż e  1 s p ra ­
w y  o d z w ie rc ie d la ją c e  w y d a rz e n ia  
d z ie jo w e , k tó r y c h  o d b ic ie m  są nasze  
s to s u n k i.

T e  s ta re  t r a d y c je  n a p e łn i ły  s ię  n o ­
w ą  t re ś c ią  po  r o k u  1945, k ie d y  oba 
na sze  k r a je  w k r o c z y ły  n a  w s p ó ln ą  
d ro g ę  b u d o w n ic tw a  s o c ja lis ty c z n e g o , 
a  ty m  s a m y m  o c z y w iś c ie  ta k ż e  i  n a  
d ro g ę  r o z w o ju  k u l t u r y  s o c ja l is ty c z ­
n e j.  J e s t rze czą  o c z y w is tą , że m e  
m o ż n a  w  spo sób  z w ię z ły  s c h a ra k te ­
ry z o w a ć  c a łe j b o g a te j p a le ty  ty c h  
s to s u n k ó w  i  k fw ita k tó w .  P rz y p o m n ę  
t y lk o ,  że  l i t e r a t u r a  p o ls k a , a  p rz e d e  
w s z y s tk im  b e le t r y s ty k a ,  z a jm u je  w  
C z e c h o s ło w a c ji d r u g ie  m ie js c e  p o  l i ­
te ra tu rz e  r a d z ie c k ie j pod_ w z g lę d e m  
i lo ś c i  p rz e ło ż o n y c h  t y tu łó w  i  w ie l ­
k o ś c i n a k ła d ó w . O i le  w ie m , a n a ­
lo g ic z n ie  w y g lą d a  s y tu a c ja  ró w n ie ż  
ł  w  P o lsce , je ś l i  id z ie  o p rz e k ła d y  
z l i t e r a t u r y  c z e s k ie j i  s ło w a c k ie j.  
S z m a t d o b re j p r a c y  na  p o lu  w z a je m  
n e g o  p o z n a w a n ia  s ię  w y k o n a ły  p o l­
s k ie  i  c z e c h o s ło w a c k ie  te a t r y  n a  goś 
c in n y c h  w y s tę p a c h . M y  w s z y s c y  z 
g łę b o k ą  w d z ię c z n o ś c ią  b ę d z ie m y  
w s p o m in a ć  g o ś c in n e  i  p r a w d z iw ie  
b r a te r s k ie  p rz y ję c ie ,  ja k ie  w  u b ie g ­
ł y m  r o k u  z g o to w a n o  w  W a rs z a w ie  
z e s p o ło w i o p e ro w e m u  T e a tr u  N a r o ­
d o w e g o  z  P ra g i J e s te ś m y  za to  p o l­
s k im  p r z y ja c io ło m  n ie z m ie rn ie  w d z ię  
c z n i.  W ie rz y m y ,  że  nasze  k o n ta k t y  
k u l tu r a ln e ,  o p a r te  n a  s ta ry c h  d o ­
b r y c h  fu n d a m e n ta c h , b ę d ą  s ię n a d a l 
r o z w ija ć ,  ro zs z e rz a ć  1 p o g łę b ia ć . W  
s ty c z n iu  b r .  w  W a rs z a w ie  z o s ta ł po d  
p is a n y  p la n  w s p ó łp r a c y  k u l tu r a ln e j  
n a  n a jb liż s z e  2 la ta .  W  k r ó t k ie j  o d ­
p o w ie d z i n ie  m o ż n a  o m ó w ić  w s z y s t­
k ic h  je g o  p u n k tó w ,  a le  m oże  w y ­
s ta rc z y  tu  c h a r a k te ry s t y k a  z a w a rta  
w  je g o  w s tę p ie :  „ Z a g w a ra n tu je m y  
w y ż s z e  fo r m y  w s p ó łp r a c y ,  o d p o w ia ­
d a ją c e  c h a r a k te ro w i s to s u n k ó w  m ię ­
d z y  d w o m a  k r a ja m i  s o c ja l is t y c z n y ­
m i,  o p a r ty c h  n a  za sa d a ch  m a r k s iz -  
m u - le n in iz m u  i  p r o le ta r ia c k ie g o  in ­
te rn a c jo n a liz m u ” . W  p r a k ty c e  o zn a ­
cza to .  że nasza  w s p ó łp ra c a  1 w y ­
m ia n a  k u l t u r a ln a  p o d  k a ż d y m  w z g jć  
d e m  z n a c z n ie  s ię  ro z s z e rz y . O u e  
w ie m , w a ż n ą  ro lę  o d g ry w a  ta k ż e  
w s p ó łp ra c a  k u l t u r a ln a  z  w o je w ó d z ­
tw e m  s z c z e c iń s k im , z je g o  o ś ro d k a ­
m i tw ó r c z y m i,  p rz e d e  w s z y s tk im  te ­
a t r a ln y m i.

JJ Jaką rolę spełnia 
Szczecin, a  szcze-„Kurier golnie port szcze­

ciński w  rozw oju polsko-czecho 
słow ackiej współpracy gospodar 
czej?

Dr A. Gregor
l is ty  czna je s t p ań s tw em  ś ró d lą ­
d o w ym . A  je d n a k  m a morze. 
B ra m ą  w y jś c io w ą  do tego m o­
rz a  są p o lsk ie  p o r ty  w  ogóle, a  
p o r t  szczeciński w  szczególno­
ści. N a zyw a m y go naszym  
o k n e m  na św ia t.

M o rs k a  f lo ta  h an d low a  p ły w a  
ją c a  pod czechosłowacką ban­
d erą  p rze m ie rza  w s zys tk ie  ocea 
n y  św ia ta , a je j g łó w n y m  p o r­
te m  b azow ym  je s t Szczecin. 
O gó ln y  tonaż czechosłow ackie j 
f lo ty  h a n d lo w e j w y n o s i oko ło  
140 000 B R T . Znaczna  część na­
szych s ta tk ó w  nosi zn ak  p o ls k ie j 
s toczn i w  Szczecinie. Za  ty m  
zn a k ie m  s to ją  tys iące  p ra c o w n i­
k ó w  ze Szczecina i z  Z ie m i 
S zczec ińsk ie j o raz d z ie s ią tk i t y ­
s ięcy p ra c o w n ik ó w  z a k ład ó w  
ko o p e ru ją cych  z c a łe j P o lsk i. 
Nasze w a ły  k o rb o w e  do s ta t­
ków , p ro d u k o w a n e  w  zakładach

„V itkov ickć  zelezarny", stano­
w ią  także pewien w kład  w  tę
kooperację.

J A K  W IA D O M O  C ze c h o s ło w a c ja *  
d a w n ie j n ie  m ia ła  s p e c ja l is tó w  w  
d z ie d z in ie  ż e g lu g i m o r s k ie j W y c h o ­
w a n ie  t a k ic h  s p e c ja l is tó w  n ie  je s t  
rz e c z ą  ła tw ą .  Są do  te g o  p o trz e b n e  
d o ś w ia d c z e n ia  c a ły c h  p o k o le ń . A le  
k a d r a  o f ic e rs k a  i  z a ło g i s ta tk ó w  b y ­
ł y  n a m  p o trz e b n e  z a ra z  p o  w y z w o ­
le n iu  w  r o k u  1945. P o m o c y  u d z ie l i­
ł y  n a m  w ó w c z a s  k r a je  s o c ja l is ty c z ­
ne . a  zw ła szcza  P o ls k a  R zeczp osp o­
l i t a  L u d o w a . Z n a c z n ą  część z a łó g  n a  
n a s z y c h  s ta tk a c h  s ta n o w ią  p o ls c y  
m a r y n a rz e ,  w ś ró d  k tó r y c h  w ie lu  je s t 
z Z ie m i S z c z e c iń s k ie j. O n i to  w s p ó l­
n ie  z  W yższą  S z k o łą  M o rs k ą  w  G d y  
n i  m a ją  n a jw ię k s z e  za s łu g i d la  w y ­
c h o w a n ia  n a s z y c h  w ła s n y c h  fa c h o w ­
có w .

I  je szcze  je d e n  p r z y k ła d .  W  k o ń c u  
s ty c z n ia  b r .  tu  w  S z c z e c in ie  w s p ó l­
n ie  o b c h o d z i l iś m y  u ro c z y s to ś ć  o s ią ­
g n ię c ia  50 m il io n ó w  to n  w  p rz e w o ­
z a c h  c z e c h o s ło w a c k ic h  to w a ró w  p rze z  
p o ls k ie  p o r ty ,  w  ty m  w  zn a c z n e j 
częśc i p rze z  p o r t  s z c z e c iń s k i. K ie d y  
s ię  m ó w i:  p ię ć d z ie s ią t  m il io n ó w  to n  
to w a r ó w ,  w s z y s tk o  w y d a je  s ię  p ro ­
s te . A le  je ś l i  z a s ta n o w im y  s ię  n a d  
ty m  g łę b ie j,  to  za  t y m i  50 m il io n a ­
m i to n  d o s trz e ż e m y  m il io n y  lu d z i 
p r a c y  w  n a s z y m  k r a ju  i  w  b r a t ­
n ic h  k r a ja c h  s o c ja l is ty c z n y c h , d o ­
s trz e ż e m y  ic h  u d z ia ł w  w ie lk im  
w s p ó ln y m  d z ie le  -  w  b u d o w ie  so­
c ja l iz m u .  G o d n e  m ie js c e  w  te j p ra ­
c y  z a jm u je  p o r t  s z c z e c iń s k i i  c a ła  
Z ie m ia  S z cze c iń ska .

Z  ty c h  k i l k u  p r z y k ła d ó w  w id a ć *  
j a k  w a ż n ą  ro lę  s p e łn ia  S zcze c in , a 
zw ła s z c z a  .jego p o r t ,  w  r o z w o ju  p o l­
s k o -c z e c h o s ło w a c k ie j w s p ó łp r a c y  go ­
s p o d a rc z e j.

Jak Tow arzysz  
Am basador oce­
nia in icjatyw ę  

kontynuow ania Dekad K u ltu ry  
Czechosłowackiej w  Szczecinie 
oraz program  I I I  Dekady?

Dr A. Gregor;M yślę , że 
je s t to  tro ­
chę zw ią za - 

z zagadn ien iem  k o n ta k tó w  
k u ltu ra ln y c h , o k tó ry c h  ju ż  w spo  
m iną łe m . O rg a n iz a to ro m  dekad, 
k tó re  ju ż  m a ją  sw ą  d ob rą  tra ­
d yc ję , c h c ia łb y m  w y ra z ić  naszą 
w ie lk ą  w dzięczność za ic h  z ro ­
z u m ie n ie  i  zapa ł o raz  za ic h  za 
in te reso w a n ie  n ie  ty lk o  d la  cze­
ch os ło w a ck ie j k u ltu r y ,  lecz ta k ­
że d la  całego ro z w o ju  i  życ ia  
so c ja lis tyczne j C zechosłow acji. 
P ro g ra m  I l f  D ekady K u l tu r y  
C zechos łow ack ie j p o s ta w ił sobie 
za ce l ko n ty n u o w a ć  tę  d ob rą  
tra d y c ję  i  zapoznać m ieszkań ­
có w  Waszego m ias ta  z w a rto ­
ś c io w y m i d z ie ła m i naszej n o w e j 
k u ltu r y .  R ów nocześn ie  p u b lic z ­
ność szczecińska m a  być  in fo r ­
m o w a na  o n a jw a żn ie jszych  p ro  
b lem ach  naszego życ ia  —  n ie  
ty lk o  k u ltu ra ln e g o . D ekada zo­
s ta ła  p rzyg o to w an a  z  n a jw ię k ­
szą p ieczo łow itośc ią . A le  re zu l­
ta t  będzie u za le żn io ny  przede 
w s z y s tk im  od tego, ja k  poszcze­
gó lne  a k c je  i  c a ły  p ro g ra m  oce 
n ią  c i, d la  k tó ry c h  je s t on  p rze 
znaczony. M ieszka ńcy  W aszego 
m ias ta .

Czego Towarzysz 
Am basador ży­
czy m ieszkań­

com Szczecina i Z iem i Szcze­
cińskiej w  Jubileuszowym  Roku 
pow rotu Pom orza Zachodniego 
do Polski Ludow ej?

Dr A. Gregor!, O bchodz im y 
w ła ś c iw ie  
w s p ó ln y  ju ­

b ileusz. W yzw o le n ie  naszej 
o jczyzn y  p rzez A rm ię  Radziec­
ką  i  p rzez walczące  u  je j boku  
je d n o s tk i W o js k a  P olskiego o- 
raz  p o w ró t s ta rych  s ło w ia ń ­
sk ich  z iem , Waszego —  i  ja k  
ju ż  b y ło  p ow ied z ia ne  naszego 
—  Pom orza  do M a c ie rzy . Czego 
m a m  życzyć m ieszkańcom  W a­
szego m ia s ta  i  Waęzego w o je ­
w ó dz tw a ?  W szyscy u nas w  
C zechos łow ac ji w ie le  s łysze liś ­
m y  o w sp a n ia ły c h  osiągn ięc iach  
Z ie m i Szczecińsk ie j na p o lu  bu­
d o w n ic tw a  socja listycznego. 
W iem y, że w k ro c z y ło  tu  na are 
nę, ż y je  i  ro z w ija  się now e  po­
k o le n ie  m ło d e j soc ja lis tyczne j 
P o lsk i. W iem y, że ten  fa k t  za­
czyn a ją  ro zu m ie ć  także  i nasi 
w s p ó ln i w rog ow ie . W ie m y  też, 
że B a łty k  je s t d z is ia j m orzem  
poko ju . I  d la tego  z całego serca 
życzę w s z y s tk im  m ieszkańcom  
Z ie m i S zczecińsk ie j, a zw łasz­
cza m ias ta  Szczecina, a by  to  za 
szczytne  d z ie ło  p om yś ln ie  k o n ­
ty n u o w a li,  n ie  ty lk o  d la  dobi;a 
sw e j o jczyzny , n ie  ty lk o  d la  
d ob ra  obu naszych k ra jó w , lecz 
także  w  in te re s ie  zachow an ia  
p o k o ju  na  św ie c ie  —  d la  osta­
tecznego zw yc ię s tw a  naszego 
w spólnego  celu —  soc ja lizm u .

R o z m a w ia ł:
Zdzis ław  Czapliński
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C zy  będziemy
jed li

wędliny
z... ryb?

s p o s r ó d  w ie lu  sposobów
p rz y rz ą d z a n ia  ry b  w  n ie k tó ry c h  
k ra ja c h , zw łaszcza w  Ja po n ii, 
rozpow szechn iona  zosta ła  p ro ­
d u k c ja  w ę d lin  z  ry b  m o rsk ich  
m . in . z tuń czyka , w ie lo ry b a , 
re k in a , a n aw e t dorsza i  m a ­
k re li.  O becn ie  na każdego Ja ­
pończyka  p rzypada  roczn ie  ok. 
1,7 kg  ry b n y c h  k ie łb as , a w ię c  
ty le  samo, i le  w y n o s i u nas spo 
życ ie  ry b  i ko nse rw  ry b n y c h  na 
każdego m ieszkańca . S iadem  Ja ­
poń czyków  posz li nasi p o łu d n io ­
w i  sąsiedzi z C zechosłow acji, 
gdz ie  p rzys tąp io no  do p ro d u k c ji 
k ie łb a s  z... k a rp ia . W ę d lin y  te 
są bardzo  d e lik a tn e  i  smaczne, 
choć ró żn ią  się n ieco sm ak iem  
od p o p u la rn ych  k ie łb as  z mięsa 
z w ie rz ą t c ie p ło k rw is ty c h . K ie ł­
basa z k a rp ia  z a w ie ra  ró w n ie ż  
sporo  w ita m in y  „ D ” .

O s ta tn io  ró w n ie ż  w  naszym  
k ra ju  rozpoczęto p ró b y  p ro d u k ­
c j i  ry b n y c h  k ie łbas , a le  sp raw a  
z n a jd u je  się d op ie ro  „ w  p o w i­
ja k a c h ” . Nasz p rze m ys ł spo­
żyw czy  posiada znaczn ie  w ię k ­
sze m oż liw ośc i uzyskan ia  po­
trzebnego  su row ca, n iż  np. Cze­
chos łow ac ja , k tó ra  n ie  m a  ty lu  
je z io r  o raz  m o rs k ie j f lo ty l l i  r y ­
b a c k ie j. W  n ie k tó ry c h  okresach 
m a m y  n a w e t n a d m ia r pew nych  
g a tu n k ó w  ry b  m . in . ka rp ia . 
Smakosze, k tó rz y  p ró b o w a li w  
in n y c h  k ra ja c h  k ie łb a s y  z ry b  
tw ie rd z ą , że ten  g a tunek  w ę d lin  
z d o b y łb y  w  naszym  k ra ju  w ie lu  
z w o le n n ik ó w  m. in . ze w zg lędu  
n a  w ła śc iw o śc i d ie te tyczne .

(N T  P A P )

R E Ż Y S E R  J a n u s z  M o rg e n s te rn  n a k rę c a  p lę c lo o d c in k o w y  f i lm  te le w iz y j ­
n y  „ K o lu m b o w ie ” , o p a r ty  n a  p o w ie ś c i R o m a n a  B ra tn e g o  „ K o lu m b o ­
w ie  — r o c z n ik  20” .

N a  z d ję c iu :  scen a  s p o tk a n ia  K o lu m b a  (J e rz y  M a ta lo w s k i)  z k o c h a n ­
k ą  g e s ta p o w c a  (U rs z u la  G a łe c k a ) .  (C A F —Z a g o ź d z iń s k i)

X X V - le c ie  uDjjzuuoIenia Z ie m i  P ^ r z j jc k ie j

Bierz lejeiiifii
O O R O W N U J Ą C  sukcesy A rm i i C ze rw o n e j i  Ludow ego  W o js k a  P olskiego w  p ie rw s z e j fa - 
*- zie w ie lk ie j o fensyw y s tyczn iow e j, w  czasie k tó re j w  n iespe łna  dw a tygodn ie  p rzeszły 

te ry to r iu m  od W is ły  do O dry  w y z w a la ją c  w ie lk i obszar spod o k u p a c ji h it le ro w s k ie j,  z w a l­
k a m i o w yzw o le n ie  z ie m i P y rz y c k ie j.  można ocenić, ja k  b y ły  one ciężkie.

W olność naszego p o w ia tu  ro d z iła  się d ługo , bo w  trw a ją c y c h  przeszło m iesiąc zm aganiach. 
P o w ró t Z ie m i P y rz y c k ie j do M a c ie rzy  o k u p ił m orzem  k rw i ż o łn ie rz  ra dz ieck i. B o je  rozpoczę­
ły  się 1 lu te g o ; w  tym  d n iu  w o ln e  b y ły  L ip ia n y  i  część g ro m ad y M ie lę c in  a w  następnych  
d n ia ch  —  dzis ie jsza g rom ada P lo tno  P rze lew ice  i K oz ie lice .

W  S Z Y B K IM  o s w o b o d z e n iu  ca łe - s ta n ty n o w ic 2  A K s ie n o w , o f ic e r ,  Je­
go  p o w |a tu  p r z e s z k o d z iły  w o js k o m  d e n  z u c z e s tn ik ó w  w a lk  w s p o m in a ł,  
r a d z ie c k im  z a ró w n o  z a c ie k le  b ro n ią  że d e c y d u ją c y  o  w y z w o le n iu  P y -  
ce s ię  w  P y rz y c a c h  o d d z ia ły  n ie -  r z y ć  b y ł  w y c z y n  s a p e ró w  p lu to n u  
m ie c k ie  o ra z  s i ln e  l in ie  o b r o n n e  s ta rsze g o  s ie rż a n ta  K u l ik o w a ,  W o - 
p rz e b ie g a ją c e  p rze z  p o w ia t,  ia k  1 r o b io w a . B o b ro w a  i C z e rn y c h a . k tó  
s ta w ia ją c e  w  ty m  czas ie  tw a r d y  o -  rz y  w  n o c y  z 28 lu te g o  na  1 m a r -  
p ó r  C ho szczn o . P y rz y c e  z  ic h  X I V -  ca p o d ło ż y l i  ła d u n k i  po d  m u r  i w y  
w ie c z n y m i m u r a m i o b r o n n y m i,  fo -  s a d z il i go  w  m ie js c u , w  k tó r y m  
sa i  w a ła m i p rz e k s z ta łc o n o  w  b a r  N ie m c y  te g o  s ię  n ie  s p o d z ie w a li .  1 
d z o  s i ln y  p u n k t  o p o ru . P a w e ł K o n -  m a rc a  b y ł  d n ie m  z a c ię ty c h  w a lk  o 

k a ż d y  dcwn d n ie m  w  k tó r y m  na  p ro  
g u  p ra s ta re g o  g ro d u  s ło w ia ń s k ie g o

T r o c h ę  f iz y k i i a r y t m e t y k i

Czyżby kolejna 
„zima stulecia"?

MIKROBAEDEKER SZCZECIŃSKI

Z Y C I E
w  m a r t w y m  s e z o n i e

i  d z iw u  w y s i łk ó w  p e rs o n e lu  te ­
a t ró w ,  „ E s t ra d y ”  o ra z  ś ro d k ó w  
m a s o w e g o  p rz e k a z u , k i l k a  ty g o d ­
n i ,  d z ie lą c y c h  s ta ro p o ls k ie g o  ś le­
d z ik a  o d  W ie lk a n o c y ,  w  se n s ie  to  
i& a rz y s k im  t r a d y c y jn ie  s p is u je m y  
n a  s t ra ty .  P o c z ą tk i w io s e n n e g o  o -  
s la b ie n ia , s p o w o d o w a n e g o  n ie d o ­
t le n ie n ie m , b r a k ie m  w i ta m in  i  o -  
g ó ln y m  s f la c z e n ie m  o rg a n iz m ó w ,  
o d b i ja ją  "K a ta s tro fa ln ie  n a  k o n  
d y c j i  m a s  p r a c u ją c y c h ,  n ie z a le ż ­
n ie  (Hi ro d z a ju  w y k o n y w a n e j  p r o ­
fe s ji .

J e ś l i  w ie r z y ć  u s tn y m  ś w ia d e c ­
tw o m  o b y w a te l i ,  p a m ię ta ją c y c h  
p r z e b r z m ia łą  e p o k ę  z g n iłe g o  k a p i­
ta liz m u  t  k w e s t io n u ją c y c h  o b ie k ­
ty w n e  d a n e , z a w a r te  w  r o c z n i­
k a c h  s ta ty s ty c z n y c h  — k ie d y ś  lu ­
d z ie  b y w a l i  o d p o r n ie js i  n a  p o g o ­
dę . N o  ta k , a le  w ó w cza s  m e  b y ­
ło  te le w iz j i ,  n ie  b ra n o  s o b ie  do  
s e rc  p r z e p o w ie d n i W ic h e rk a  t  n ie  
is tn ia ła  b io m e te o ro lo g ia , n a to ­
m ia s t bez w ię k s z e g o  t r u d u  m ożn a  
b y ło  n a b y ć  w  S z c z e c in ie  m ę s k ie  
r ę k a w ic z k i.  A k tu a ln ie  zaś je d y ­
n y m  ź ró d łe m  z a o p a trz e n ia  w  te n  
se z o n o w y  to w a r  są s k le p y  ,,J u b i ­
le r a ” , k tó re  w s z a k ż e  o f e r u ją  n a m  
rę k a w ic z k i  s k r o jo n e  na  m ia rę  G u  
l iw e ra  w  k r a in ie  l i l ip u tó w  (z ty m .  
że l i l i p u t y  — to  m y l) ,  a  w  d o d a t­
k u  im p o r to w a n e  z C h in !

Z a is te , ża l s e rce  ś c is k a , k ie d y  
w s ta ry c h  k s ię g a c h  c z y ta m y ,  iż  w  
p o ło w ie  w ie k u  X V I I I  o ż y w io n ą  
d z ia ła ln o ś ć  o ro d u k c y jn o - h a n d lo w ą  
p ro w a d z i ły  w  ty m  m ie ś c ie  c e c h y :  
k ra w c ó w , s z e w c ó w  tg la rz y . c z a p ­
n ik ó w . k o w a l i,  m u r a r z y ,  b e d n a ­
rz y , s to la rz y , c ie ś l i  g a rn c a rz y ,  
rz e ź n ik ó w . in t r o l ig a to r ó w ,  g u z ik a -  
rz y ,  s z k la rz y , ta b a c z n ik ó w . p ie k a -

k ó w . g w o ź d z ia rz y . k o ło d z ie jó w ,  
p a s a m o n n ik ó w . k o n w is a r z y .  z ło tn i  
k ó w , l in ia r z y ,  k o t la r z y ,  fa rb ia r z y ,  
m ły n a r z y ,  s u k ie n n ik ó w  k o s z y k a ­
rz y . r y b a k ó w , g a rb a rz y , k u ś n ie ­
rz y . r y m a rz y ,  c a jg o w n tk ó w .  p a n -  
to f la r z y .  k a le tn ik ó w  o raz — u w a -  
g a !  — b w lo s k ó r n ik ó w  i  rę k a w ic z -  
n ik ó w  W n io s k i  — j a k  zuo yk l b y l  
k o ń c z y ć  s w o je  a r t y k u ły  w s tę p n e  
je d e n  z m o ic h  b y ły c h  n a c z e ln y c h  
r e d a k to ró w  — w n io s k i n a s u w a ją  
sie sam e S ze rsza d y s k u s je  na te n  
b o le s n y  te m a t n ie c h ż e  p o d e jm ą  
sa m i z a m te re s o io c in i w e w ła s n y m  
g ro n ie  — ze w s ty d l iw ie  za ko n sm .ro  
t a a n y m  a c z k o lu A e k  n a d e r  l ic z e b ­
n y m  ce ch e m  y a n to f la r z y  na  cze ’ e.

TE G O R O C Z N A  Z IM A  d a ła  się ju ż  nam  w s z y s tk im  m ocno we 
zn ak i. M ró z  od osta tn iego  d n ia  lis topada z k ró c iu tk im i 

p rz e rw a m i trz y m a  do dziś i  n ik t  w  k ra ju  i za g ra n icą  n ie  w ie  
z ca łą  pew nością , k ie d y  p rz y jd z ie  w iosna. Ś nieżek co k ilk a  d n i 
o d n a w ia  s w o ją  p o w lo kę  i ta k  nap raw dę  to  n ie  w iadom o, czy 
jeszcze n ie  będzie  p ada ł przez m iesiąc.

K o rzys ta ją c  z u p rze jm ośc i k ie  
ró w n ik a  szczecińskiego B iu ra  
P rognoz P aństw ow ego In s ty tu ­
tu  H y d ro lo g iczn o -M e teo ro lo g icz ­
nego — K az im ie rza  B A L C E R - 
K A  —  p o ró w n y w a liś m y  dane  o 
pogodzie z okresu  k ilk u  o s ta t­
n ic h  lat. W szystko  w ska zu je  na 
to, że tegoroczna z im a będzie 
k o le jn ą  „z im ą  100-lecia” , cho­
ciaż osta tn ią, podobn ie  śnieżną 
i m roźną  m ie liś m y  przed s ied­
m iu  la ty  z 1962 na 63 rok . M ie j­
m y  w ięc nadzie ję , że przez na­
stępnych la t 200 (s ta tys tyka  m u ­
si się wszak zgadzać) z im y  będą 
łagodne, p ra w ie  w iosenne.W  T E J  K R Y T Y C Z N E J  S Y T U ­

A C J I  p o z o s ta ło  n a m  je d y n ie  w s a ­
d z ić  z z ię b n ię te  d ło n ie  d o  k ie s z e n i 
i  k o r z y s ta ją c  z w o ln e g o , n ie d z ie l­
n e g o  p o p o łu d n ia  p rz e s p a c e ro w a ć  
s ię  n a  s z c z e c iń s k i Z a m e k . K ie d y  
zaś s fo rs u je m y  ju ż  w  z a m k o w y c h  
p rz e d s io n k a c h  s y m p a ty c z n e g o  s t r a 
Z n ik a , k t ó r y  — d e m o k r a ty c z n ie  
r e w o lu c jo n iz u ją ć  d w o r s k ie  o b y c z a  
je  — w ita  p r z y b y ły c h  s io o js k im :  
„ A  g d z ie  to ?  A  b i le ty  m a c ie ? /”  — 
w ó w c z a s  m o ż e m y  ro z g rz a ć  s ię  na  
w y s ta w ie  fo to g r a f i i  s u b ie k ty w n e j .

T a  z n a k o m ita  u z y s ta w a  — to  je ­
d y n y  p o w ie w  ś w ie ż e g o  w ia t r u  w  
z a k is ly m  n iż a m i,  m a r tw y m  sezo­
n ie  S zcze c in a . N ie w ą tp l iw ie  je d y ­
n ie  n o to ry c z n e m u  b r a k o w i ta le n ­
tó w  h a n d lo w y c h  u P o la k ó w  n a le ­
ż y  p r z y p is a ć , że n ie  p ie lg r z y m u ją  
n a  Z a m e k  g ro m a d y  z ło tó w k o w y c h  
i  d e w iz o w y c h  k l ie n tó w  i n a w e t  
n ie  p o d ję to  p r ó b y  z o rg a n iz o w a n ia  
in t r a tn y c h  ta rg ó w , na w z ó r c w a ­
n e j a p r z e b ie g le j K o p e n h a g i. T u ­
ta j  b o w ie m  — b o d a jż e  po  ra z  
p ie rw s z y  w  c ią g u  ć w ie rć w ie c z a  — 
nasza m ło d z ie ż  s z k o ln a , o ch oczo  
w p is u ją c  s w o je  u w a g i w  ks ię d z e  
p a m ią tk o w e j ,  m oże  o s o b iś c ie  
s tw ie rd z ić ,  że  — m ó w ią c  s ło w a m i 
m ę d rc a , „ k o b ie ta  to  p ię k n e  z w ie ­
rzę p o z b a w io n e  s ie rś c i. k tó re g o  
s k ó ra  je s t  b a rd z o  p o s z u k iw a n a "  
T u ta j  ró w n ie ż  m o ż e m y  s ię  p rz e ­
k o n a ć , że n ie p ra w d ą  je s t.  ja k o b y  
z ła  fo to g r a f ia ,  p r z y p o m in a ją c a  na 
szą tw a rz , b y ła  w ię c e j w a r ta  n iż  
ś w ie tn y  p e jz a ż , k t ó r y  w c a le  n ie  
je s t  d o  nas p o d o b n y .

N IE Z A L E Ż N IE  je d n a k  o d  w a r to  
śc i d o s tę p n y c h  p o w s z e c h n ie , w y ­
s ta w o  fo to g r a fó w  s u b ie k ty  w is tó ic  
a d re s o io a n a  je s t p rz e d e  w s z y s tk im  
do  f i lo z o fó w  J a k  w ia d o m o  bo ­
w ie m , k ie d y  f i lo z o f  o d p o w ia d a  na  
p y ta n ie , p rz e s ta je  s ię  ro z u m ie ć  o 
oo go p y ta n o .. .

W s z y s tk im  zaś  — fH o z o fo m  » 
p ro s ta c z k o m  p o s p o łu  — w  k ie p ­
s k ie j p o rz e  w cze sn e g o  p rz e d w io ś ­
n ia  p o le c a m  r e g u la r n e  p ic ie  n a p o  
j u  z m a r c h w i o k o m u n ik a t y w n e j  
naznH e , .M a r w it "  M a r w it ”  n a j­
le p ie j ga s i p ra g n ie n ie , z a p o b ie g a  
a w ita m in o z ie  * n ie  n a d w e rę ż a  
b u d ż e tu  d o m o w e g o  C a la  s z k la n k a  
za je d y n e  3 z ło te  30 g r o s z y !  F a k t  
te  „ M a r w i t ”  m o żn a  n a b y ć  je d y ­
n ie  w  d w ó c h  p u n k ta c h  g a s tro n o ­
m ic z n y c h  S zcze c ina  je s t  z u p e łn ie  
z r o z u m ia ły  je ś l i  z w a ż y ć , że na u -e t 
u; w ie k u  X V  m  n ie  b y ło  u nas  
c e c h u  m a r w it n ik ó w

B C H O C 1A N O W 1C Z

A  te ra s  do rz e c z y , c z y l i  do  k o n ­
k r e tn y c h  lic z b . T e m p e ra tu ra  ś re d n ia  
w ie lo le tn ia ,  o b lic z o n a  d la  naszego 
m ia s ta  na p o d s ta w ie  p o m ia ró w  p rze  
p ro w a d z a n y c h  w  la ta c h  1891-1930. w y  
no s i d la  g ru d n ia  p lu s  0.5 s to p n ia , 
s ty c z n ia  -  m in u s  0.9 s to p n ia , lu te ­
go -  m in u s  0.1 s to p n ia  o ra z  m a rc a  
-  p lu s  3,0 s to p n ia . P o d cza s  z im y  
1962-63 (o c h rz c z o n e j m ia n e m  ..z im y  
10 0 -lec ia ” ) o d p o w ie d n ie  ś re d n ie  te m ­
p e r a tu ry  w y n o s i ły :  w  g r u d n iu  — 
m in u s  2.5 s to p n ia , s ty c z n iu  -  m in u s  
9 s to p n i, lu ty m  -  m in u s  6.8 s to p n ia . 
W  czas ie  te g o ro c z n e j z im y  ś re d n ie  
te m p e ra tu ry  w y n o s i ły :  w  g r u d n iu  — 
m in u s  6,4 s to p n ia , s ty c z n iu  -  m in u s  
5,6 s to p n ia  i w  lu ty m  ok . m in u s  -  
5 s to p n i (n ie p e łn e  da n e ) N a jz im n ie j 
b y ło  22 g ru d n ia  -  19 s to o n j p o n iż e j 
ze ra . 31 s ty c z n ia  -  21 s to p n i 1 1 l u ­
te g o  -  24 s to p n ie . W  g r u d n iu  m ie l iś ­
m y  ty lk o  je d e n  d z ie ń  o  te m p e r a tu ­
rze  d o d a tn ie j, w  s tv e z n iu  d w a  d n i.  
a w  lu ty m  k i lk a  T a k  w ię c  n ie  Do­
p e łn ia ją c  w ię k s z e g o  b łę d u , m o żn a  z 
c a ły m  s p o k o je m  n a d a l n o s ić  c ie p łe  
p o d k o s z u lk i i s w e te r  g ru b e  k a le s o ­
n y  I w e łn ia n e  s k a r p e tk i.  M a m y  
p rz e c ie ż  ..z im ę  100-lec ia ” .

K orzys ta ją c  z te j w y ją tk o w e j 
o k a z ji (następna może się do­
p ie ro  zdarzyć za la t  200), Wasz 
re p o rte r u z b ro jo n y  w  k ilk a  to ­
m ó w  e ncyk lo p ed ii, ta b lic e  m atę 
matyezne. a tlas geograficzny, 
k ilka n aśc ie  k a rte k  p ap ie ru  i t y ­
leż o łów ków  zaszył się w  n ie ­
d z ie lne  p opo łudn ie  w  pob liżu  
gorących żeberek k a lo ry fe ra  i 
począ ł obliczać Co z tego w y ­
szło  podaje na w łasną  o dp ow ie ­
dzia lność g w o li ro z ryw ce  i „p o ­
ucza jące j”  zabaw ie  p rz y p o m in a ­
ją ce j m atem atyczne  k ło p o ty  la t 
szko lnych.

O tó ż  w  g ra n ic a c h  w ie lk ie g o  Szcze 
c in a  sze ro ko  ro z le w a  s w o je  w o d y  
c z w a r te  w  k r a ju  pod w z g lę d e m  po­
w ie rz c h n i je z io ro  -  D ą b s k ie  P o k r y ­
ło  s ię  ono te j z im y  w y la tk o w o  g ru ­
bą, o k . 6 0 -c e n ty m e tro w a  w a rs tw ą  lo  
du . I le  te n  ló d  m oże  w a ż y ć ?  K o lu m  
na c y fe re k  ] że r ro s ła . a b v  w  k o ń ­
cu d a ć  w y n ik :  33.6 m in  to n  Ł a d n y  
to  c ię ża r, a le  ja k o ś  za m a ło  p rz e ­
m a w ia ł do r e p o r te r s k ie j w y o b ra ź n i.  
Z a ła d u jm y  go  w ię c  n a  ś re d n ie j w le l

k o ś c i k o le jo w e  w ę g la r k i.  Z n o w u  d łu  
ga  k o lu m n a  c y fe re k  i  w y n ik :  1680 
ty s . w a g o n ó w . S p o ry  p o c ią g . D o k ą d  
o n  b y  s ię g a ł?  P r z y m ie rz a m  na m a ­
p ie . Jes t. W  p ro s te j l i n i i  ze Szcze­
c in a  d o  W ła d y w o s to k u  i  z p o w ro ­
te m . K a w a ł d ro g i N o . a le  po  co  ló d  
ła d o w a ć  na  w ę g la r k i?  W a g o n y  te j 
z im y  p o trz e b n e  sa w y ją tk o w o .  L e ­
p ie j  ló d  s to p ić -

A le  to  ju ż  n ie  ta k a  p ro s ta  s p ra ­
w a . P r z y p o m in a m y  s o b ie  z f iz y k i ,  
że p o trz e b n e  je s t p rz y  ta k ie j op e ­
r a c j i  tz w  c ie p ło  to p n ie n ia  S z u k a m  
w  ta b l ic a c h  m a te m a ty c z n o - f iz y e z  
n y c h . A ja k ż e . Jes t. Z n o w u  
k o lu m n a  c y fe re k  ro ś n ie  n ie p o m ie rn ie  
2 688 000 000 000 k i lo c a lo r i i .  I  zn o w u  
b a r d z ie j w y m o w n e  p o ró w n a n ie . G d y  
b y  na d  J e z io re m  D ą b s k im  z b u d o ­
w a ć  g ig a n ty c z n y  n a m io t  -  te rm o s  
n ie d o p u s z c z a ja c y  c ie p ła  s łon eczn eg o  
i  p o d  n a m io te m  u s ta w ić  o g ro m n y  e- 
le k t r y c z n y  g r z e jn ik ,  to  o b ie  szcze­
c iń s k ie  e le k t r o w n ie  m u s ia ły b y  ..p e ł­
n ą  p a rą ”  z a s ila ć  t y lk o  ó w  g r z e jn ik  
p rze z  o k . p ó łto r a  ro k u , a b y  d o s ta r ­
c z y ć  w y m a g a n e j i lo ś c i e n e rg ii  do 
s to p n ie n ia  lo d u . W ie lk a  to  p ra ca .

A le  ta k  n a p ra w d ę , to  s k ą d  sie 
b io rą  ta k ie  „ z im y  10 0 -lec ia ” ? M oże 
„w in .n e ‘ ‘ sa p la m y  n a  S ło ń c u  1 'c h  
je d e n a s to le tn i o k re s  w z m o ż o n e j a k ­
ty w n o ś c i?

P on o w n ie  szukam  w  e n c y k lo ­
p ed ii. Zgadza się. W  1953/54 ro ­
ku m ie liś m y  srogą zim ę. W 1954 
ro ku  zaobserw ow ano m in i­
m u m  w ys tę po w a n ia  p lam . Po­
dob n ie  by ło  podczas z im y 
1962/63 roku . M in im u m  p lam  na 
słońcu w y s tą p iło  w  1964 roku.

N o a le te j z im y?  P lam v nie 
pasu ją  an i w  tę , a n i w  «.amtą 
stronę . Może to  w y ją te k  od re­
gu ły , lu b  co b a rd z ie j p ra w d o ­
podobne. zu pe łn ie  w y ją tk o w a  
z im a, (A G )

k ła d l i  o s ta tn ie  o f ia r y  ż o łn ie rz e  r a ­
d z ie c c y . P o le g ło  w ie lu ,  w ś ró d  n ic h  
-  m j r  P a n a s iu k , d o w ó d c a  3 b a ta lio  
nu  280 p u łk u  p ie c h o ty ,  o d z n a c z o n y  
p o ś m ie r tn ie  O rd e re m  B o h a te ra  
Z w  ą z k u  R a d z ie c k ie g o .

R A N K IE M  2 M A R C A  P y rz y ­
ce b y ły  w o ln e , a 4 m arca  1945 
ro ku  —  po p rze łam an iu  o b ron y  
w  re jo n ie  Żabow a  i L in i i  — 
ca ła  Z ie m ia  P y rzycka  p rz y w ró -  
cpna została M acie rzy.

Ocena postępu i d o rob ku  b y ­
ła b y  n iepe łna , gdybyśm y n ie  
p o w ie d z ie li, ja k ą  z ie m ię  zaczę­
liś m y  zagospodarow yw ać.

Co p raw da , ra p o r t K o m ite tu  
P ow ia to w e go  P o ls k ie j P a r ti i Ro­
bo tn icze j z 22 s ie rp n ia  1945 r. 
m ó w i: „ ...p o w ia t u ro dza jn y ,
p rz e m y s ło w y ; 19 g orze ln i, w  
tym  6 czynnych , fa b ry k a  soków , 
m a ś la rn ia . ta r ta k , suszarnie  k a r ­
to f l i ,  w a rsz ta ty  tk a c k ie  i  4 m ły ­
ny...” . by ło  to  je dn a k  o p ty m i
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P o z io m o : 1. K r y je  s ię  w  b a jc e , 3. 

C za r. w d z ię k . 5 A r te r ia  k o m u n ik a ­
c y jn a . 8 G ę s ta  tk a n in a  b a w e łn ia n a . 
10. K r ó t k ie  le jc e . 11. N a b iu ro w y c h  
p ó łk a c h . 12. O z d o b n y  po d  s z y ją ,  15. 
W n o te s ie . 17 D rz e w o  liś c ia s te , 18. 
S tan  w U S A  g ra n ic z ą c y  z K a n a d ą . 
19. D eseń tk a n in y .  20 S sa k  z ro d z i­
ny  s zo p ó w  ż y ją c y  w  A m e ry c e  P łd ..
21. P r y m it y w n y  k la r n e t  s ta ro g re c k i,
22. R o d z a j o k rę to w e g o  a p a ra tu  p o d ­
s łu c h o w e g o .

P io n o w o : 1. T ło c z o n y  s o k  o w o c o ­
w y  do  w y ro b u  w in .  2. R a b u ś , 3. U - 
m o w a . u k ła d . 4. N ie o d z o w n y  w  a p ­
te czce  6. U rz ę d n ik  na w y s o k im  
szcze b lu . 7. K o fe in a , n ik o ty n a  i  i n ­
ne. 9 R o d z a j u n i fo r m u .  13. W ysp a  
u p łd .-w s c h  w y b rz e ż y  A u s t r a l i i ,  14. 
C zęść s k ła d o w a  b r o n i p a ln e j.  16. R o  
d z a i c ia s ta . 19 C h y b io n e  u d e rz e n ie  
w  g rze  w  p i łk ę  i w  b i la rd .

R o z w 'a z a n ia  p ro s im y  n a d s y ła ć  pod 
a d rese m  r e d a k c j i .  Dl H o łd u  P r u s ­
k ie g o  8 do  11 I I I  z d o p is k ie m  na 
k o p e rc ie  „ K r z y ż ó w k a  n r  10” . 
R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I N R  8

P o z io m o : P r u t .  re n k lo d a . ło s k o t,  
to k a rz , a sy . g n u , o d w a r ,  ke so n . to r . 
k i l .  fu s z e r , re g u ła . S k o l im ó w , d y n a .

P io n o w o : B rn o . S t.yka . b r y ta n y ,  
c n o ta , b lo k a d a , z d e rz a k i,  s p e lu n k a , 
k o s z u la , p o tra w a , t re m o , zg o d a , łu -

N  A G  R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a l i:  
E D o b rz y ń s k i -  Ś w in o u jś c ie ,  u i. 
S tasz ica  8'8. E. U rb a ń c z y k  -  Szcze­
c in . u l. K o lu m b a  1/6 i  K . P a w lis z e w  
ska  -  S zcze c in , u l.  J M a lc z e w s k ie ­
go 17C/10 _ , „

N a g ro d y  d o  o d e b ra n ia  w  r e d a k c j i ,  
I I I  p .. D ok. 53.

styczne sp o jrzen ie  d z ia łaczy  par 
ty jn y c h  tam tego  okresu  choć 
g leba s tan o w i rzeczyw iśc ie  p ra w  
d z iw ę  bogactwo naszej z iem i.

W ła d z e  z m u szo n e  b y ły  p rz e n ie ś ć  
s ie d z ib ę  p o w ia tu  d o  L ip ia n ,  p o n ie ­
w a ż  P y rz y c e  z n iszczo n e  b y ły  w  90 
p ro c . P o z io m  s i ł  w y tw ó r c z y c h  b y l  
z b y t  n is k i ,  b y  s p o ż y tk o w a ć  o w o  
b o g a c tw o  tk w ią c e  w  z ie m i -  w  p o ­
r ó w n a n iu  z o k re s e m  w o je n n y m  n a  
k o n ie c  1945 r. s ta n  lu d n o ś c i w y n ió s ł 
25 p r o c . ;  n ie w ie le  b y ło  s p rz ę tu  r o l ­
n ic z e g o . d y s p o n o w a n o  z a le d w ie  15 
p ro c . s ta n u  k o n i.  3 p ro c . -  b y d ła , 
1 p ro c . -  t r z o d y  c h le w n e j.  T a k  
■więc z b ió r  p ło d ó w ' r o ln y c h  p rz y s p o ­
r z y ł  o g ro m n y c h  t r u d n o ś c i,  p ra c e  je  
s ie n n e  i w .iosenne p rz e p ro w a d z o n o  
t y l k o  n a  części p ó l.  Ó d  w rz e ś n ia  
1945 r .  d o  m a rc a  1946 r. r o ln ic y  po ­
w ia tu  p y r z y c k ie g o  d o s ta rc z y l i  p a ń ­
s tw u  o k o ło  1 100 to n  zbó ż . 171 to n  
z ie m n ia k ó w , z n ik o m e  ilo ś c i m le k a  
i m ię sa .

N A J W A Ż N IE J S Z E  O SIĘ G - 
N IĘ C IA  m ożna sch a rak te ryzo ­
w ać k ilk o m a  liczb a m i O sta tn ie  
25 la t zn am ion u je  d yna m iczn y  
ro z w ó j ro ln ic tw a  s tym u lo w an y  
p ow a żn ym i n ak ła d am i in w e s ty ­
c y jn y m i. W  ju b ile u s z o w y m  ro ­
ku P o lsk i L u d o w e j — 1969 ro l­
n ic tw o  py rzyck ie  o d s ta w iło  do 
m agazynów  pań s tw ow ych  p rze­
szło 51 tys. ton  zbóż. t j .  b lisko  
18 proc. dostaw  w o je w ód zk ich . 
127 444 ton y  b u ra k ó w  c u k ro w y c h  
oko ło  30 tys. ton  z ie m n ia ków . 
7 642 to n y  żyw ca. 19.2 m in  1 m le  
ka. P lo ny  zbóż w y n io s ły  w  1968 
ro ku  b lisko  30 q z ha. wysokie  
są ró w n ie ż  p lon y  b u ra k ó w  cu­
k ro w ych .

K ie ro w a n e  p rzez p a r tię  dz ia ­
ła n ie  społeczeństwa p rzvn ios ło  
owoce we w szys tk ich  d z ied z i­
nach życia.

O d b u d o w u je  s ię  p ię k n ie  S ta ró w k a  
p y rz y c k a ,  d o s z c z ę tn ie  zn iszczo n a  w  
czas ie  w o jn y :  z m ie n i ła  s ię  na  le p ­
sze o p ie k a  z d ro w o tn a  d z ię k i w y b u ­
d o w a n iu  w s p a n ia łe g o  s z p ita la  i s ie ­
c i o ś ro d k ó w  z d r o w ia :  p o p r a w iły  się 
w y d a tn ie  w a r u n k i  b y to w e  i  p ra c y  
Desfeerowskie-* kl»S Y ro h o tn *e z e i

g łó w n ie  n a  s k u te k  o d d a n ia  d o  u ż y t 
k u  w  2 5 - le c iu  b l is k o  5 ty s .  iz b  
m ie s z k a ln y c h  i  s e te k  o b ie k tó w  gos­
p o d a rc z y c h .

J u b i le u s z  je s t  ró w n ió ż  w d z ię c z n ą  
o k a z ją  d o  s n u c ia  r e f le k s j i  p rz y s z ło ­
ś c io w y c h . C zego p ra g n ą łb y m  ż y ­
czy ć  m ie s z k a ń c o m  n a szeg o  p o w ia ­
tu?

T r u d n o  o k r e ś lić  p r e z y c y jn ie  p e rs ­
p e k ty w y  na  ć w ie rć w ie c z e  d la te g o  
c h c ia łb y m  p o d z ie lić  t y c z e n ia  n a  — 
b liż s z e  i da lsze .

N asze s p o łe c z e ń s tw o  w y ty c z y ło  
s o b ie  p ro g ra m  o s ią g n ię c ia  w  n a ­
s tę p n e j p ię c io la tc e  p lo n ó w  zbó ż  w  
w y s o k o ś c i o k o ło  40 q z ha . P o w in ­
n iś m y  u z y s k a ć  lep sze  n iż  d o ty c h ­
czas w y n ik i  z a ró w n o  w  z w ię k s z e ­
n iu  p o g ło w ia  b y d ła  i t r z o d y  c h le w ­
n e j,  j a k  i w  p r o d u k c j i  to w a r o w e j po  
c h o d n y c b  te ł g a łę z i g o s p o d a rk i.

Ż Y C Z E N IA  m ogą być spe łn io  
ne n ie  ty lk o  d z ię k i zaangażo­
w a n iu  ś ro d ków  in w e s ty c y jn y c h ; 
spodz iew am y się rów n ież , że 
n ie  u legn ie  o s łab ie n iu  lecz 
zw iększy  się jeszcze b a rdz ie j 
ru ch  b u d o w la n y  w  gospodar­
s tw ach  in d y w id u a ln y c h , że po­
p ra w ią  się s tosunki w o dn e  w 

• g leb ie . Życzę m ieszkańcom  po­
w ia tu  od daw na  upragnionego 
ośrodka  k u ltu ra ln e g o .

To  są p ra gn ie n ia  na jb liższe . 
A dalsze? Życzym y  sobie wszys­
cy. abyśm y w  n iezm ąconym  n i­
czym  p o k o ju , ró w n ie  ow ocn ie  
ja k  w  m in io n y m  25-leciu. zgod­
n ie  z u c h w a ła m i p a r t i i pom na­
ża li dorobek w  ca łym  naszym 
życ iu  społeczno-gospodarczym , a 
szczególn ie — ro ln ic tw ie , n ie 
ty lk o  d la  dobra  społeczeństwa 
nasze j b og a te j Z ie m i P y rz y c k ie j.

P rzew odn iczący  PPR N
m g r inż . Z b ig n ie w  J A N O W S K I

N a z d ję c iu : m o d e l z k o le k c j i m o d y  ru m u ń s k ie j,  p re z e n to w a ­
n y  na K on g res ie  M o d y  K ra jó w  R W PG .

(C A F  —  R o zm ys lo w icz )

+ G r u p o w a  p s y c h o te r a p ia  ♦  „ T a b e x “

W NRD przeciwko
paleniu papierosów

W  R O K U  1969 p ra w n ie  u s ta ­
lono  w  N R D  dopuszcza lną kon  
ce n tra c ję  n ik o ty n y  w  pora esz- 
czeniach roboczych, n ie m a ją ­
cych  o dp ow ie dn ich  urządzeń  w en  
ty la c y jn y c h . N ie  może ona prze 
kraczać 0.5 m ilig ra m a  n ik o ty ­
ny na m e tr sześcienny p ow ie ­
trza . W  w y n ik u  w y p a la n ia  je d ­
nego papierosa u w a ln ia  sie 10 
m ilig ra m ó w  n ik o ty n y , czy li za­
n ieczyszczonych zostaje do gra  
n ic  dopuszcza lności 20 m e tró w  
sześć pow ie trza .

W c a łe j N R D  u ru cho m io n o  
sieć p o ra d n i odw yko w ych . IJzy 
śkano  godne u w a g i w y n ik i.  W 
sam ym  M agdeburgu  wyleczono  
z na łogu  2 tys. palaczy. Stoso­
w ana  jest w  sze rok im  zakresie  
g ru po w a  psycho te rap ia  o d w y k o ­
wa. P row adzone  sa kn»*w r>a

k tó ry c h  w yg łaszane  są pogadan 
k i o raz  w y ś w ie tla n e  f i lm y ,  u ja w  
n ia jące  n ie k o rz y s tn e  s k u tk i pa­
le n ia . O bok te ra p ii g ru p o w e j le 
ka rze  - spec ja liśc i s tosu ją  b u ł­
g a rsk i środek o d w y k o w y  „T a -  
b ex ” . Jedna ta b le tk a  „T a b e x u ” 
za w ie ra  1,5 m ilig ra m a  a lk a lo id u  
cy ty z in , n ik o ty n o  i lo b e lin o  po­
dobnego, pobudza jącego  oddech. 
A lk a lo id  ten  w y w o łu je  o b ja w y, 
podobne do z a tru c ia  n ik o ty n o ­
wego. O rg an izm  nasycony eyty- 
z inem , n ie  odczuw a b ra k u  n ik o  
t y n y

N a jw ię c e j u w a g i k ie ru je  się 
na m łodzież, k tó re j w  porę w y  
ja śn ia  się w sze lk ie  n iebezp ie ­
czeństwa i n ieko rzys tn e  sk u tk i 
p a len ia  pap ie rosów  Ż y w y m  za 
in te reso w a n ie m  cieszą sie  k u r ­
sy. o rg an izow ane  ood hasłem

„W  dziesięć d n i —  ko n ie c  z pa 
le n ie m ” . T u  rów n ież, obok d y ­
s k u s ji w  g rupach, s tosu je  się 
in d y w id u a ln ie  „T a b e x ” .

B E Z  S ŁÓ W

to rs tw ie  (naw iasem  dociążmy, iz 
n a jn o w szym , będącym  leszcze w  
re a liz a c ji, f ilm e m  „d ra  K im b e - 
la ”  — D a v id a  Janssena jest 
przeznaczony na duży ekra n  
obraz  p t  „T a m . gdzie  trze ba ” ) 
i u m ie ję tn ie  s top n iow an ym  n a ­
pięciu. W artość tego ?vk lu  po­
lega ła  je dn a k  n ie  ty lk o  na je ­
go w a lo ra ch  n a tu ry  czysto k ry  
m in a ln o -se n sa cy jn e j, gdvź w  
d z ied z in ie  za ró w no  tz w  ..czy-

na „Ś c ig a n y m ”  gdyż oy ł on 
rzeczyw iśc ie  swego ro d za ju  w y  
darzen iem , a p y ta n ie  p os ta w io ­
ne w  ty tu le  n ie  tra c i n ic  z a k ­
tu a ln o śc i Jeśli p o tra k to w a ć  je 
d os ło w n ie , to  p la n y  T V  na n a j­
b liższą  przyszłość p rze ds ta w ia ją  
się w  te j dz ied z in ie  n a s tę p u ją ­
co:

-k  J U Z  od 12 m arca  (c z w a r­
te k ) rozpoczn ie  się n ad aw an ie  
t rz y o d ć in k o w e j „K o b r y ’' w e d ług

C »  p o  „ Ś c ig a n y m “ ?
W IE L O M IE S IĘ C Z N A  pogoń 

poruczn ika  G erarda  za d r  
K im b le m . a tego o s ta t­

niego za je d n o rę k im  lo c ie -  
g ły  końca. Co po ..Ściganym ” ? 
W yd a je  się. że po „S c ig a n v m ,! 
tru d n o  będzie te le w iz ji znaleźć 
rów n ież  udaną serię f ilm o w ą  
N ie  ulega na jm nie j*??*1 w a m liw o  
śc i: b v ł to  bardzo  s p ra w n ie  zrea 
liz o w a n y  c y k l o rz e te ln y m  a k -

s te j”  p ow ieśc i k ry m in a ln e j i ta 
k iegoż f i lm u  są A m e ry k a n ie  
n ie  od dz iś  m is trz a m i, a le g łów  
n ie  na  pokazan iu  szerokiego 
11 a społeczno - obycza jow ego 
Te  p a r tie  f i lm ó w  z s e rii „T h e  
F u g itiv e ”  u w ie rz y te ln ia ły  n ie ­
ja k o  całą akc ję , n ad aw a ły  je j 
n o r m a l n y  (a n ie  w y d u m a ­
ny). lu d z k i w y m ia r .

Z a trz y m a łe m  się n ieco  d łu że j

p ió ra  ang ie lsk iego  scenarzysty  
te le w iz y jn e g o  F rancisa D U R B- 
R ID G E 'A  z a ty tu ło w a n e j ,SzaV> 
Jest to  sztuka  k ry m in a ln a  z 
d u s ic ie le m  ko b ie t, szantażem , 
S cotland  Y ardem  itp  k lasy :z- 
n y m i akcesoriam i. Zadbane o- 
czyw iśc ie  o a tra k c y jn a  obsadę 
a k to rska  na k tó re j czele z n a j­
d u ją  się S ta n is ła w  Z aczyk  
K rz y s z to f Cham iec, K a lin a  Jęd-

ru s ik . M ie c z y s ła w  y o u .  A l i c j a  
P a w lic k a  i Z yg m u n t K ęslow icz.

W te j dziedzin ie , m yślę  tu  o 
o d c in k o w y c h  sztukach sensacyj­
n ych. ma T V P  dobre tra dyc je . 
T a k  przec ież na rod z iła  się n ie ­
b y w a ła  popularność kp t. K lossa  
— p a m ię ta m y  także inne  K i l k u ­
odc inkow e . udane spektak le  
„T e a tru  Sensacji”

★  N A JP R A W D O P O D O B N IE J  
zobaczym y także (k w ie c ie ń , m a ji 
o śm ioodc inkow a  serię  sensacyj­
ną, p ro d u k c ji w ło s k ie j z a ty tu ­
ło w a ną  G M IN U S ”

I to  ju ż  by b y ło  na d z is ia j 
w szystko  — ja k  z w y k ło  się »na 
w ia ć  w  m a łym  ok ienku .

V O X

PS W ydarzen iem , a le  ju ż  w 
c a łk ie m  innych  ka te g oriach  
jest now v p rogram  T V P  G o­
dz ina  szczerości”  R ezerw u ją  
sobie p ra w o  p ow ro tu  i c  tego 
tem atu , ch c ia łbym  je d y n ie  pod­
k re ś lić  tu  iego n ie z w y k le  w a ż­
k ie  znaczenie  społeczne.

i v )

Kazimierz Eolczewski
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Z  okresu  s ie rp ie ń  —  w rzes ień  —  p a ź d z ie rn ik  1944 ro k u  
m a m y coraz w ię c e j zarządzeń co do  sposobów p rze p ro w a ­
dzenia  e w a k u a c ji. P ow s ta ją  ju ż  k o n k re tn ie  s fo rm u łow an e  
p lany . W e w rześn iu  1944 r. u tw o rzon o  na p rz y k ła d  w  p ro ­
w in c j i  Pom orze n aw e t sp e c ja ln y  u rząd  „S o n d e rb e a u ftra g te  
des t ją u le i te r s  i f ü r  U m q u a r tie ru n g  u nd  Fo lgem assnahm en”  
c z y li pe łn o m o cn ika  do sp ra w  p rzes ied len ia  i  e w aku a c ji.

P la n y  b y ły  p re cyzy jne . Ja ko  p rz y k ła d  n iech pos łuży p la n  
e w a k u a c ji M a lb o rka , op raco w a ny w ra z  z z a łączn ika m i na 
36 s tronach  m aszynop isu . Z a k ła d a ! on trz y s to p n io w ą , w zg lę d  
n ie  t ró jfa z o w ą  e w a k u c ję : I  V orausm assnahm en  (ezynnoścl 
p rzygo tow aw cze), I I  —  In  E rw a rtu n g  (w  o czek iw an iu ), po­
dz ie lone  na dw a  hasła  (S tic h v o r t 1 und  2), k tó re  na Pom o­
rzu  b rz m ia ły :  „R egen ”  (deszcz), „H a g e l”  (g rad), a w  Prusach 
W schodn ich  — „Z itro n e n fa lte r ”  (m o ty l c y try n e k ) , a w  W ie l-  
kopo lsce .'.F łoryan G aye r”  ( ty tu ło w a  postać s z tu k i G. H a u p t- 
m anna). F a k tyczn ie  p rze w id z ian o , że całość e w a k u a c ji o dby­
w a  się w  d w u  p ie rw szych  fazach, n a to m ia s t trze c ia  faza  do­
ty c z y ła  za ledw ie  10 do 15 proc. lu dn o śc i p ozosta łe j ja k o  n ie ­
zbędne j na d an ym  teren ie . N a to m ia s t w  p ie rw s z e j i  d ru g ie j 
faz ie  w yw ożono  k o b ie ty  I dz iec i, s ta rcó w  oraz w szys tk ie  oso­
by. k tó re  n ie  b y ły  p o trze b ne  w  p ro d u k c ji  Pod ko n ie c  d ru ­
g ie j fazy  usuw ano ro b o tn ik ó w  w ła sn ych  i  cu dzoziem skich  
ro b o tn ik ó w  p rze m ys ło w ych  o raz  dem on tow ano  urządzenia  
za k ła d ó w  pracy.

W y k o n a n ie  e w a k u a c ji w  czasie rozłożone b y ło  n ie k ie d y  na 
okres 2 do 3 m ies ięcy , n ie raz  zaś ty lk o  na okres p a ru  tygo d ­
n i  co za leża ło  od k o n k re tn e j s y tu a c ji m i lita rn e j.  K w in te s e n -
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c ją  założeń e w a k u a c y jn y c h  b y ły  s fo rm u ło w a n ia ; „N ie m a n d  
d a r f  Zu rü ckb le ib e n ... sonst s o fo rtig e r Z w a n g ”  ( „ N ik t  n ie  m o­
że pozostać... w  w y p a d k u  oporu  zastosu je  się p rzym u s” ).

N a jle p ie j zo rie n to w a n y  w  ty c h  sp ra w ach  w s c h o d n io p ru - 
s k i g a u le ite r E. K och  s tw ie rd z ił,  że „ca ła  ludność c y w iln a  
m ia ła  być e w akuow ana  zgodnie  ze sp ec ja ln ym  p lanem  ewa­
k u a c ji. Część lu dnośc i, k tó ra  chc ia ła  się ew akuow ać b y ła  
e w aku o w a na . część b y ła  e w a ku o w a na  p rz y m u s o ­
w o  p rzez spec ja lne  o d d z ia ły  zo rgan izow ane  z lu d ­
ności c y w iln e j i  p o l ic j i  („R äu m u n gsko m m a n do ). Te 
o d d z ia ły  p od le ga ły  la n d ra to m  (s ta ros tom ). D a le j K och  m e­
la n c h o lijn ie  d o d a je : „J e ż e li część lu dn o śc i pozostała  w  lesie 
I  przeczeka ła  p rze jśc ie  f ro n tu  —  to  ja  o ty m  n ic  n ie  w ie ­
d z ia łe m ” .

P rze rzucen ie  lu dn o śc i ze w schodu  na zachód o dbyw ać się 
m ia ło  s topn iow o. K ażd y  obszar pod lega jący e w a k u a c ji po­
d z ie lon y  b y ł na d w ie  s tre fy , z k tó ry c h  p ie rw szą  b y ł te ren  
bezpośredn io  zagrożony a d rugą  obszar p rze jśc iow y. Ten 
o s ta tn i nazyw a n o  „D u rc h g a n g s g e b ie t” . P ra k ty c z n ie , p ie rw s z y  
obszar o b e jm o w a ł s tre fę  co n a jm n ie j 30 km  od l in i i  f ro n tu , 
a d ru g i 60 km  od te jże  l in i i .  D a le j położony b y ł trze c i obszar 
uznany obszarem  p rz e jm u ją c y m  (A u fa h m e ge b ie t). k tó ry  w y ­
znaczano za leżn ie  od ka te g o r ii osób ew aku o w a nych , a lbo  od 
razu  w  ce n tru m  N iem iec, a lbo  b liż e j w sąs iedn ie j p ro w in c ji 
lu b  n aw e t re je n c j i w  nadzie i, że sy tua c ja  w o jenna  może się 
polepszyć i potrzebne  będą n a tych m ia s t s iły  robocze do w y ­
k o na n ia  zadań o b ronnych . W  zasadzie je dn a k  całość lu d n o ­
ści u s iło w an o  p rze rzuc ić  za O drę, z ty m  że z oba w y przed
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n a g ły m i s p ię trz e n ia m i mas lu d z k ic h  p orusza jących  się p rze ­
cież w  dość p ow o ln ych  ko n w o ja ch , p ró bo w a no  bądź p rz y ­
spieszyć bądź opóźniać ich  ruch .

N ie  zawsze je d n a k  u da w a ło  s ię  p rze p ro w a d z ić  s tup rocen ­
to w ą  e w aku a c ję . T a k  b y ło  na  obszarze tzw . W a rth e la n d u  
ja k  i na te renach  Z ie m i L u b u s k ie j, k tó re  zos ta ły  ta k  zasko­
czone pan ce rnym  ra jd e m  w o jsk  ra d z ieck ich , że n ie w  p e łn i 
m o g ły  być ew akuow ane . W  ogóle liczono, m y ln ie  p rz e w id u ­
ją c  k ie ru n k i ra d z ie c k ie j o fensyw y, że d la  p o w ia tó w  nad- 
o d rzań sk ich  e w aku a c ję  zarządzi się ja k  n a jp ó ź n ie j a tu  ty m ­
czasem w szystko  zaczęło się o d w ro tn ie . In a c z e j znów  b y ło  
na  P o m o rza

Rozkaz pom orsk iego  g a u le ite ra  Schwedego z 12 g ru d n ia  
1944 roku . k tó ry  w y d a ł on ja k o  lo k a ln y  ko m isa rz  o b ron y  
Rzeszy o m a w ia ł w szys tk ie  p ro b le m y  a k c ji op różn ia n ia  tere ­
nu i w yw o że n ia  m a ją tk u  państw ow ego  oraz p ry w a tn e g o  w 
bezpieczne m iejsce. L a n d ra c i o trz y m a li polecenie  p rzygoto  
w a n ia  e w a k u a c ji pod le g łych  sobie w ła d z  i  u rzędów , sam i zaś 
zo s ta li p od po rzą d kow a n i p a r ty jn y m  k re is le ite ro m .

Za lecen ia  tego rozkazu  i  p ro b le m y  dotyczące e w a k u a c ji 
Schw ede o m ó w ił osobiście 22 s tyczn ia  1945 ro k u  na o d p ra ­
w ie  w  Z ło c ie ń ru . zo rg an izo w an e j d la  w ła d z  p o w ia to w y c h  w 
m om encie, gdy d la  p o w ia tó w  p o łu d n io w o -w s c h o d n ic h  obo­
w ią z y w a ł ju ż  sygna ł „R egen”  26 s tyczn ia  podano hasło 
„H a g e l”  i  p rzys tąp io no  do osta teczne j e w a k u a c ji zagrożonych 
p o w ia tó w  p o łu d n io w o -w s c h o d n ic h  p ro w in c ji P om orza.

(C iąg  da lszy  n a s ta v i)

Á
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„ Firmowe“ 
plotki

na niedzielę
I  T U  B Ę D Z IE  M IS T R Z E M ...

♦  S T A N IS Ł A W  D A N IE L - G Ą -  
S IE N IC A , je d y n y  p o ls k i m e d a ­
l is ta  ze S z ty rb s k ie g o  P le sa , 
Jest ta k ż e  z n a k o m ity m .. .  s to la ­
rz e m . O d z ie d z ic z y ! to  c h y b a  
do  o jc u .  k tó r y  n ie  t y lk o  że z a j 
m u je  s ię  s to la r k a  a le  ró w n ie ż  
rz e ź b i w  d rz e w ie . J e ś li c h o d z i 
o  G ą s ie n ic e - ju n io r a  to  n ie b a ­
w e m  p rz y s tą p i o n  w  ty m  fa ­
c h u  d o  e g z a m in ó w  m is t r z o w ­
s k ic h .

B E Z  K N A U S Z A
♦  Z  O K A Z J I  60 -le c ia  ru c h u  

o l im p i js k ie g o  w  J u g o s ła w ii  od 
b y ło  s ię  w  ty m  p a ń s tw ie  sze­
re g  o k o l ic z n o ś c io w y c h  im p re z . 
J e d n ą  z n ic h  b y ł  m e cz  p i ł k i  
w o d n e j J u g o s ła w ia  -  W ę g ry  
(7 :7 ), r o z e g ra n y  p rz e z  b y ły c h  
o l im p i jc z y k ó w  o b u  k r a jó w .  W  
r e p r .  w ę g ie rs k ie j m ó g łb y  z po ­
w o d z e n ie m  s ta r to w a ć  w y c h o ­
w a w c a  s z c z e c iń s k ic h  w a ie rp o -  
l is tó w  -  t r e n e r  M ic h a ł K n a u s z , 
k t ó r y  w y s tę p o w a ł w  b a rw a c h  
sw e g o  k r a ju  n a  Ig rz y s k a c h  
O l im p i js k ic h  1936 r o k u  ( z ło ty  
m e d a l d la  W ę g ie r) . O k a z u je  s ię  
je d n a k ,  że i w ś ró d  o ld b o y ó w  
p o s ta w io n o  n a ... m ło d z ie ż . O b a 
k r a je  re p re z e n to w a li  o l im p i j ­
c z y c y  z la t  p o w o je n n y c h .

♦  W y d z ia ł G ie r  i  D y s c y p l i ­
n y  P Z P N  z a w ie s ił  o s ta tn io  w  
p ra w a c h  z a w o d n ik ó w  n a s tę p u ­
ją c y c h  p i łk a r z y ;  B r y s ia k a  
( M o to r ) ,  N a h o rs k ie g o  ( S ta r t  
Ł ó d ź ) ,  S y k tę  (M o to r )  i  G a r-  
ło w s k ie g o  ( G ó r n ik  W a łb rz y c h ) ,  
g d y ż  z a m ie rz a li  o n i z m ie n ić  
b a r w y  k lu b o w e  w  sp o s ó b  n ie ­
z g o d n y  z o b o w ią z u ją c y m i p rze  
p is a m i.

K T O  P O J E D Z IE  D O  W IE D N IA ?
♦  N IE B A W E M  w  s to lic y  A u ­

s t r i i  — W ie d n iu  o d b ę d ą  s ię  h a ­
lo w e  m is t rz o s tw a  E u ro p y  w  
1. a . P o ls k i Z w . L e k k o a t le t y c z ­
n y  w y ś le  na  M E  g ru p ę  27 za ­
w o d n ik ó w  i  z a w o d n ic z e k , je d  
n a k  je j  s k ła d  im ie n n y  n ie  zo ­
s ta ł  je szcze  u s ta lo n y . W ie m y  
n a to m ia s t,  że s p ra w o z d a w c ą  
T V P  b ę d z ie  w  W ie d n iu  re d . 
L .  S k in d e r .

Z e b r a ł :  e m

„Przyjeżdżał, wszystko załatwione'

Wolin
przez

napastowany
Kaperowników

Z N A N A  tw ierdza  w o liń - O K A Z U J E  S IĘ , że nad W is ło - w ię c  ściągnąć Ż m u d z ie je w s k ie - 
skich W ikingów  została o- k ie m  m o n tu je  się s iln ą  d ru żyn ę  go do swego k lu b u . W  czasie 
statnio bardzo poważnie zapaśniczą. S ta lo w cy  z Rzeszo- w spom nianego  tu rn ie ju  „obga- 
osłabiona. Porwano bowiem  w a  poszuku ją  m łod ych , ś w ie tn ie  dano  sp ra w ę ”  a k ilk a  d n i tem u 
jednego z czołowych je j  za po w ia d a ją cych  się z a w o d n i-  do W o lin a  nadszedł te leg ram
obrońców. Nastąpiło to na- kó w . Edw ard 2m udzie jew ski od 
gle zaskoczyło więc na- la t  uw ażany b y l za u ta le n to -

n as tę pu ją ce j tre ś c i: „Przyjeżdżaj 
wszystko załatw ione” . M ło d y

w et czujnych w arto w n i- w anego sportow ca, p rz e p o w ia - zapaśn ik  p o rz u c ił więc sw ó j 
ków. A ta k  był zresztą dano m u  n aw e t k a rie rę  o lim -  g ród  i w y je c h a ł do  Rzeszowa.
niespodziewany —  przy­
szedł, nie ja k  daw ­
niej, od strony morza a od 
lądu leżącego w głębi k ra ­
ju  —  z Rzeszowszczyzny.

p ijs k ą . O sta tn i tu rn ie j lig o w y  
p o tw ie rd z ił jego u zdo ln ie n ia  —  
w  P oznaniu  w o lin ia n in  u le g ł 
ty lk o  o lim p ijc z y k o w i D ługoszo­
w i.  Rzeszow ian ie  p o s ta n o w ili

Dziś u ro rm ia  mauuurarja „Dni Olimpijczyka“

Lekkoatleci rozpoczęli już
„olimpijskie boje”

W  S O B O T N IE  p o p o łu d n ie  s z c z e c in  W  „ m a łe j  o l im p ia d z ie  l .a . ”  b ie rz e  
s k a  h a la  s p o r to w a  p r z y  u l .  N a r u to -  u d z ia ł b l is k o  300 le k k o a t le te k  1 le k -  
w ic z a  z a p e łn i ła  s ię m ło d z ie ż ą . K i lk a  k o a t le tó w ,  re p re z e n tu ją c y c h  8 s e k -  
m in u t  po  g o d z . 16.30 n a  p a r k ie t  c j i  z  te re n u  ca łe g o  w o je w ó d z tw a , 
w k ra c z a ją  e k ip y ,  s ta r tu ją c e  w  „ m a -  Im p r e z a  ta .  k tó ra  z a k o ń c z y  s ię  w  
łe j  o l im p ia d z ie  le k k o a t le ty c z n e j”  — d n iu  d z is ie js z y m , p o p rz e d z i ła  u ro -  
im p re z ie ,  k tó r a  n ie o f ic ja ln ie  z a in a u  c z y s tą  in a u g u ra c ję  „ D n i  O l im p l j-  
g u ro w a ta  w  S z c z e c in ie  o b c h o d y  t r a  c z y k a ” , k tó ra  n a s tą p i d z iś  o go dz . 
d y c y jn y c h  „ D n i  O l im p i jc z y k a ” . W  17 w  h a l i  W D S . W e zm ą  w  n ie j 
c h w ilę  p ó ź n ie j n a s tę p u je  o tw a r c ie  m . Łn. u d z ia ł s p o r to w c y  n a szeg o  w o  
z a w o d ó w , k tó re m u  to w a rz y s z y  o l im  je w ó d z tw a . o b ję c i p r z y g o to w a n ia m i 
p i js k i  c e re m o n ia ł.  N a  p a r k ie t  w b ie -  o l im p i js k im i .  (g)
ga  z z a p a lo n y m  z n ic z e m  z a w o d n ik
C h ro b re g o  — M . S k le p ik ,  n a s tę p n ie  W IE C Z O R N IC A
p o cze t s z ta n d a ro w y  w c ią g a  f la g ę  W I S K O R D 7 I F ”
o l im p i js k ą .  O tw a rc ia  z a w o d ó w  d o k o  v ł  „ n w m z a w Ł i c
n u je  p re zes  S O Z L A  — m g r  Z b . W iś
n ie w s lt i.  N a s tę p n ie  B a rb a ra  R u b a -  z  IN IC J A T Y W Y  Z K S  W is k o rd  
s z e w s k a  — c z o ło w a  na sza  le k k o a t łe t  w c z o r a j w  Z a k ła d o w y m  D o m u  K u l ­
k a  — o d c z y tu je  te k s t a p e lu  o l im -  t u r y  w  Z ydo -w ca ch  o d b y ła  s:ę  w :e -  
p i js k ie g o ,  po  c z y m  ro z p o c z y n a ją  s ię  c w r n ic a  ^po św ięcona te m a ty c e  o lim -
p ie rw s z e  k o n k u r e n c je .

Hokeiści Sporty 
wolczq o II ligę

P O  U Z Y S K A N IU  p rz e z  h o k e is tó w  
S z c z e c iń s k ie j S p a r ty  m is t rz o s tw a  l i ­
g i m ię d z y w o je w ó d z k ie j,  a  ty m  sa­
m y m  p ra w a  u b ie g a n ia  s ię  o  a w a n s  
d o  I I  l ig i ,  d łu g o  z w le k a n o  ze z g ło ­
s z e n ie m  ze s p o łu  d o  ty c h  ro z g ry w e k .  
O s ta te c z n ie  p o d ję to , je d n a k  k o r z y s t ­
n ą  d la  d r u ż y n y  d e c y z ję  i  s p a r ta n ie  

b ę d ą  w a lc z y ć  o a w a n s .
W  g r u p ie  e l im in a c y jn e j  p rz e c iw ­

n ik a m i s z c z e c in ia k ó w  b ę d ą  z e s p o ły :  
B z u ry  C h o d a k ó w , R o d ła  K w id z y ń  1 
R K S  O k ę c ie  W a rs z a w a . D w a  z ty c h  
z e s p o łó w  z a k w a l i f ik u ją  s ię  d o  f in a ­
łu ,  w  k tó r y m  w a lc z y ć  b ę d ą  4 d r u ­
ż y n y .  N a  d w ie  z  n ic h  c z e k a ją  m ie j ­
s ca  w  I I  l id z e .

S P A R T A N IE  z a in a u g u ru ją  e l im in a  
e y jn e  b o je  d z iś  o  g o d z . 19 
n a  L o d o g r y f ie  w  m e c z u  z  R K S  O - 
k ę c ie ,

W  u b . c z w a r te k  o d b y ło  s ię  z e b ra ­
n ie  z a rz ą d u  S p a r ty .  P o d ję to  n a  n im  
( m im o  zg ło s z e n ia  z e s p o łu  d o  r o z ­
g r y w e k  o  w e jś c ie  d o  I I  l ig i )  
d e c y z ję  z a w ie s z e n ia  d z ia ła ln o ś c i s e k  
c j i  h o k e ja  n a  lo d z ie .  P o s ta n o w ie ­
n ie  to  p o d y k to w a n e  z o s ta ło  t r u d n o  
ś c ia m i f in a n s o w y m i,  n ę k a ją c y m i 
k lu b .  W y s tę p y  „ s p a r ta n ”  w  ro z ­
g r y w k a c h  o w e jś c ie  d o  I I  l i g i  f i "  
n a n s o w a ć  b ę d z ie  O k rę g o w y  Z w ią ­
z e k  H o k e ja  n a  L o d z ie .

B e z d o m n i h o k e iś c i c z e k a ją  w ię c  
n a d a l n a  p a tro n a . A  m o ż e  z d e c y d o  
w a n o  b y  s ię  n a  p o w o ła n ie  w  n a -

Pozdrowienia
od piłkarzy Pogoni

I - L I G O W I p i łk a rz e  s z c z e c iń s k ie j 
P o g o n i,  p r z y g o to w u ją c y  s ię  d o  m i­
s t r z o s tw  e k s t ra k la s y  w  B u łg a r i i *  
n ie  z a p o m in a ją  o s w o ic h  s y m p a ty ­
k a c h . O tr z y m a l iś m y  o d  n ic h  ła d n ą  
p o c z tó w k ę  z p o z d r o w ie n ia m i d la  
r e d a k c j i  i  k ib ic ó w  p i łk a r s k ic h .  N a  
k a r tc e  z ło ż y l i  s w o je  p o d p is y  w s z y s ­
c y  z a w o d n ic y , b io rą c y  u d z ia ł w  
u g r u p o w a n iu  n a  te re n ie  B u łg a r i i .

Imprezy sportowe
G o d z . 10 —  h a la  s p o r to w a  p r z y  u l .  

N a r u to w ic z a  — m a ła  o l im p ia ­
d a  le k k o a t le ty c z n a .

G o d z . 11 — h a la  W D S  —  m is t rz o ­
s tw a  o k r ę g u  ju n io r ó w  w  ju d o .  

G o d z . 17 —  h a la  W D S  —  u ro c z y ­
s to ś ć  z  o k a z j i  o b c h o d ó w  * ,D n i 
O l im p i jc z y k a .

jS łod z . 18 — h a la  W D S  —  m e c z  k o ­
s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  o  m is t r z o ­
s tw o  I I  l i g i  P o g o ń  —  Z a s ta ł 
Z ie lo n a  G ó ra .

| !o d z .  19 —  L o d o g r y f  —  m e c z  h o ­
k e ja  n a  lo d z ie ,  z c y k lu  r o z g ry  
w e k  o w e jś c ie  d o  I I  l i g i  S p a r -  
ta —  R K S  O k ę c ie  W a rs z a w a .

s z y m  m ie ś c ie ,  w z o re m  S K Ł ,  k lu b u  
h o k e jo w e g o ?  N ie  m a  b o w ie m  se n ­
su  l i k w id o w a ć  s e k c j i ,  n a  k tó r ą  w io  
ż o n o  ju ż  n ie m a łe  ś r o d k i,  a  k tó ­
r a  d z iś  p r z y  w ła ś c iw e j  d z ia ła ln o ś c i 
m a  szan se  w y jś c ia  n a  s ze rsze  w o ­
d y .  (g)

p t js k le l .  U c z e s tn ic z y li w  m e j za w ó d  
n ic y  s e k c j i  k a ja k o w e j,  d z ia ła c z e  k lu ­
b u  i Z M S  o ra z  p rz e d s ta w ic ie le  k ie ­
r o w n ic tw a  s z w s  . .W is k o r d ”  z  d y ­
r e k to ra m i -  S. K ła p u te m  i Z b . P ie ń  
c z a k o w s k im . W ła d ze  s p o r to w o  re -  
P  r c  z e n ,to w a ł w ic e p rz e w o d n ic z ą c y
W K K F tT  m g r  H . T ru s z c z y ń s k i.

Z K S  W is k o e d  m a  6 z a w o d n ik ó w  
w  k a d rz e  o l im p i js k ie j .  W c z o ra j p o ­
n a d to  w rę c z o n o  9 m ło d y m  k a ja k a ­
rz o m  d r u g ie  k ó łk a  o l im p i js k ie .  P o d ­
czas  w ie c z o rn ic y  W . S z u s z k ie w ic z  — 
c z o ło w y  k a ja k a r z  k lu b u  -  o d c z y ta ł 
a p e l o l im p i js k i.

N a  z a k o ń c z e n ie  o d b y ła  s ię  zg a ­
d u j- z g a d u la  o te m a ty c e  s p o r to w e j.  
W ie c z o re k  z a k o ń c z y ły  w y s tę p y  za­
k ła d o w e g o  ze sp o łu  w o k a ln o -m u z y c z ­
n e g o . ( r)

O  K A P E R O W N IC T W IE  m ó w i 
s ię  ju ż  dość głośno. N a jczęśc ie j 
je d n a k  p rz y p a d k i ka pe ro w a n ia  
n o to w an o  w  p iłc e  n ożn e j i boksie. 
Ja k  z powyższego w y n ik a  cho­
roba  ta  ro zp rzes trzen ia  się i na 
in n e  d y s c y p lin y  sportu , uw aża ­
ne  do tąd  za m n ie j a tra k c y jn e . 
S ąd z im y w ię c , że sp ra w ą  w o liń  
skiego zapaśnika  za in te re su ją  
się o dp ow ie dn ie  w ła d ze  sp o rto ­
we, że k a p e ro w n ik ó w  spotka 
zasłużona ka ra , a Ż m u d z ie je w - 
s k i p o w ró c i do W o lin a . (T.R.)

PIŁKA NOŻNA

O  Puchar „K u riera“

Kto w ejdzie  
do finału?

K IE D Y  15 lu te g o  z a w o d n ic y  21 ze ­
s p o łó w  p r z y s to p o w a l i  d o  w a lk i  o  
P u c h a r  „ K u r ie r a ” , b o is k a  p i łk a r s k i«  
p o k r y te  b y ły  w a r s tw ą  k o p n e g o  ś n ie ­
g u . U b ie g łe j n ie d z ie li ,  b y ła  ju ż  o d ­
w i lż .  D z is ie js z a  k o le jk a  s p o tk a ń  e l i ­
m in a c y jn y c h  ro z e g ra n a  z o s ta n ie  ta k ­
że w  w a r u n k a c h  w io s e n n y c h . B ę d ą  
to  m ecze , k tó re  z a k o ń c z ą  e l im in a c ja  
w  g ru p a c h , w y ło n ią  W ię c  f in a l is tó w .

J a k  to  b y w a  n a  f in is z u ,  w a lk a  s ię  
z a o s trz a , s p o tk a n ia , s z c z e g ó ln ie  te  
d e c y d u ją c e  o p ie rw s z y m  m ie js c u  n a  
b ie ra ją  r u m ie ń c ó w . Z  z a in te re s o w a ­
n ie m  w ię c  ś le d z ić  b ę d z ie m y  p o je d y -  
k i  A r k o n i i  Ib  z R e p r. ju n .  S O Z P N i 
C h e m ik a  P o lic e  z P o g o n ią  Ib  t  P io ­
n ie ra  z C z a r n y m i,  S p a r ty  G r y f ic e  z  
In ą  G o le n ió w , M e c h a n ik a  S ta rg a rd  
z Ś w ia to w id e m  Ł o b e z , O d ry  C h o jn a  
z P o lo n ią  G r y f in o  o ra z  G r u n w a ld u  
C h o szczn o  ze  S ta lą  L ip ia n y  i  S o k o ­
la  P y rz y c e  z  O s a d n ik ie m  M y ś lib ó r z .

P o n a d to  d z is ia j o d b ę d ą  s ię  m e c z e :  
C z a rn i Ib  — Is k r a  M ie r z y n ,  P o m o ­
r z a n in  N o w o g a rd  — G r y f  K a m ie ń i  
M e w a  R e sko  — P ia s t C h o c iw e l,  T a -  
n o v ia  T a n o w o  — B ły s k a w ic a  J a s ie ­
n ic a . W s z y s tk ie  s p o tk a n ia  ro z p o c z y ­
n a ją  s ię  o  g o d z . 12. (N a  p ie rw s z y m  
m ie js c u  g o s p o d a rz e ).

N A  Z D J Ę C IU : F r a g m e n t s p o tk a n ia  
P io n ie r  — P o g o ń  Ib  S z c z e c in  ro z e ­
g ra n e g o  w  d n iu  15 lu te g o .

F o to :  S . C ie ś la k )

GEORGES SIMENON

4 2
O tóż n ie  m ożna u n ik n ą ć  tego, że M a rie  P o te ra t s tan ie  

p rze d  sądem  i  będzie ś w ia d k ie m  ko ro n n ym .
K ażą  je j  op isyw ać  u m ie ra ją c ą , n as tępn ie  m o rd erczyn ię , sto  

ją c ą  p rz y  okn ie .
A la in  sp uśc ił g łow ę, n ie  w iedząc, co pow iedz ieć. R a bu t 

m ia ł ra c ję , z  pew nością , a  je d n a k  to  n ie  b y ła  p ra w d a .
P ra w d y  on też n ie  zn a ł, ta k  sam o ja k  in n i,  a le  być  może  

za czyna ł się je j  d om yślać.
—  O d k ie d y  b y ł pan  k o c h a n k ie m  s iostry?
—  N ie  b y łe m  ju ż .
—  A  ja k  d ług o  p an  był?
—  M n ie j w ię c e j siedem  la t . A le  to  n ie  b y ło  to , co pan  

m y ś li.  M ię d z y  n a m i b y ła  sw o je go  ro d z a ju  in ty m n a  p rz y ja ź ń .
—  C h w ile c z k ę 1 S pa liśc ie  ze sobą, ta k  czy n ie?
—  S pa liśm y.
—  G dzie?
—  W  s tu d io  u m e b lo w a n y m  p rz y  u l ic y  Longcham p.
—  To n iedobrze .
—  Dlaczego?
—  Przede w s z y s tk im  p o rz ą d n i lu d z ie  o m ija ją  ta k ie  m ie j­

sca i  u w a ż a ją  je  za pod e jrza ne , w  ic h  p o ję c iu  k o ja rz ą  się 
one z p o ję c ie m  w ys tę pku .

A la in  o m a ło  n ie  za p ro te s to w a ł)
—  To  by ło  ta k ie  n ie w in n e !
N ie  b y ł p ew ien , czy n a w e t R a b u t to  zrozum ie .
—  K ie d y  u d a liś c ie  się ta m  o s ta tn i raz?
—  D w udz ies tego  trzec iego  g ru d n ia  ub ieg łego ro k u . A  w ię c  

p ra w ie  ro k  tem u.
—  P ańska  żona  w ie d z ia ła  o ty m ?

—  N ie .
—  B y ła  bardzo  zazdrosna?
—  N ic  n ie  m ó w iła  na  to, że p rzespa łem  się tu  i  ów dzie.
—  O p o w ia d a ł je j  pan o tym ?
—  Je że li tra f ia ła  się okaz ja .
—  N ig d y  n ie  p od e jrze w a ła , że u trz y m u je  p an  s tosu n k i z  je j  

s iostrą?
—  N ic  m i na ten  te m a t n ie  w iadom o.
P a trz y l i na siebie  w  m ilc z e n iu . Is tn ia ła  obaw a, że d o jd z ie  

do ta k ie j w y m ia n y  zdań, ja k  poprzedn iego  d n ia  m ięd zy  n im  
a szwagrem .

—  C zy p rzypuszcza  pan , że m ó g ł być jeszcze k toś  trzec i?
—  M u s ia łe m  przec ież do jść do  tak ieg o  w n io sku .
—  A  te raz  p y ta m  pana ja s n o : m a p an  ja k ie ś  p od e jrze n ia .
—  Żadnych .
—  Dużo czasu spędzał p an  razem  z żoną?
—  Rano ja  w y c h o d z iłe m  p ie rw szy . Z d a rza ło  się, że p isa ła  

ja k iś  a r ty k u ł  i  ro b iła  to  w  d om u. T e le fo n o w a ła  też do N o n -  
nettes, naszego d om u  na  w s i, żeby p ozrozm a w ia ć  z synem .

—  I le  m a la t?
—  Pięć.
—  To  dobrze . D obrze, a lb o  i  źle. To  za leży. Następnie?
—  P ra w ie  zawsze, ko ło  god z in y  je denaste j, te le fo n o w a ła  do 

m n ie  do  re d a k c ji,  żeby się dow iedz ieć, gdzie  je m  ob iad  i  n a j 
częście j d o łącza ła  do m n ie  w  re s ta u ra c ji.

—  N astępnie?
O dsu n ą ł ta le rz , z a p a lił fa jk ę .
—  N a jczę śc ie j m ia ła  się z k im ś  spotkać. J e j spec ja lnośc ią  

b y ły  w y w ia d y  z osob is tośc iam i, b a w ią c y m i p rze jazd e m  w  P a­
ry ż u . N ie k ró tk ie  reportaże , a le często p ra w d z iw e  s tud ia , d ru ­
kow ane  w  w ie lu  o dc in ka ch . P o tem  te le fo n o w a ła  do m n ie  
z n ow u , a lbo  d o łącza ła  do  m n ie  w  C locheton, naszym  barze  
p rz y  u l ic y  M a rig n a n . M ię d z y  godz iną  s iódm ą, a  ósm ą zb ie ­
ra ło  nas s ię  ta m  z dz ies ięc iu  k u m p li.

—  K o la c ję  ja d a liś c ie  sam i?
—  Rzadko.
—  W raca liśc ie  do  d om u  późno?
W  p ra k ty c e  n ig d y  p rzed  godz iną  p ie rw szą  w  n ocy , częś­

c ie j o g od z in ie  d ru g ie j lu b  trze c ie j.
R a b u t w t rą c i ł ,  n ib y  s tw ie rd ze n ie  b ieg łego:
—  B ra k  życ ia  ro dz innego . P rz y s ię g li, je ż e l i n a w e t sam i 

p o z w a la ją  sobie n a  b a rd z ie j fan tas tyczn e  w y b ry k i,  m a ją  to  
życ ie . W y s ta rczy  w sp om n ieć  o zu p ie  na  k o la c ję , że by  ic h  
w zruszyć .

(C iąg dalszy nastąpi)
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N IE D Z IE L A  

1 M A R C A

D Z lS : A lb ina  

J U T R O : Heleny

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

z p rz e ja ś n ie n ia m i, okre sa ­
m i śnieg. Tem p . o k o ło  0 st.

R A D A  D N I A
^  C H C ES Z uratow ać od 

śm ierci głodowej dzikie  
gęsi i łabędzie, zim ujące na 
jez. M iedw ie?  Składaj chleb 
do specjalnych pojem ni­
ków, ustawionych przy  
P D T , na pl. G runw aldzk im , 
u zbiegu al. Piastów i ul. 
Krzywoustego.

KLUBY

P IW N IC A  -  „ B a jk f l  f i lm o w e  d la  d z ie  
c i “  g . 16. T R Y G Ł A W  -  F iv e  m ło ­
d z ie ż o w y  g. 15.

WYSTAWY

M U Z E U M  -  u l.  S ta r o m ły ń s k a :  S z tu  
k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —X V I I  
w ., X X  la t  G a le r ii  S z tu k i P o ls k ie j,  
R e n e s a n s o w e  s t r o je  K s ią ż ą t Szcze­
c iń s k ic h  g. 10-16. W a ły  C h ro b re g o  3 
-  P o ls k a  na d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1000 
la t .  Ż e g lu g a  -  B u d o w n ic tw o  o k r ę to ­
w e, R y b o łó w s tw o  U rz ą d z e n ia  i m e ­
c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h .  S z tu k a  
s ta ro ż y tn e g o  M e k s y k u .  B W A  -  W y  
s ta w a  g r a f ik i  M . M a je w s k ie g o  i  rzeź  
b y  M . W e lte ra . W y s ta w a  m a la rs tw a  
S. B ie ń k o w s k ie j.  Z A M E K  -  W y s ta ­
w a  „ F o to g r a f i i  s u b ie k ty w n e j“ .

P O N IE D Z IA Ł E K

14.25 P o lit e c h n ik a  T V .  16.40 D z ie n ­
n i k  T V .  16.50 „ Z w ie r z y n ie c ” . 17.35 
„ E c h o  s ta d io n u ” . 17.50 W it r y n a  k s ię  
g a rs k a . 18 „ W  L u b l in ie ”  — f i lm .  
18.10 H a r c e r s k i k o m in e k .  18.40 „ E u ­
r e k a ” . 19.20 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n ­
n ik  T V .  20.05 T e a tr  T V :  „S ę d z ia  I r ­
v in ” . 21.30 K in o  F i lm ó w  A n im o w a ­
n y c h .  22 D z ie n n ik  T V .  22.20— 00.25 
P o w tó rz e n ie  w y k ła d ó w  P o l it e c h n ik i  
T V .

P R O G R A M  B E R L N S K I

8.25 G im n a s ty k a .  8.35 L e k c ja  Jęz. 
ro s . 9 L e k c ja  ję z . a n g . 9.25 K r o n i ­
k a . 10 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 11.25 
„ U r o c z y s ty  k o n c e r t ” . 12.05 Z  re p o r ­
t e r a m i w  d ro d z e . 13 N ie d z ie ln e  ro z ­
m o w y .  13.30 P r o g r a m  d la  w s i.  14.45 
F i lm  D E F A  „ Z y c ie  w e  d w o je ” . 16 10 
W ia d o m o ś c i. 16.15 W id o w is k o  d ia  
d z ie c i „C z e g o  s o b ie  ż y c z y s z ” . 17.45 
W ia d o m o ś c i. 18 S p o r t .  18.30 P o z d ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19.30 K r o n i ­
k a .  20 „ J a  — A . C . S p r in g e r ” . 22.10 
W ia d o m o ś c i.  22.15 P ro g ra m  z R os- 
to c k u .  22.35 M is t rz o s tw a  ś w ia ta  w  
p i łc e  rę c z n e j.

DYŻURY

TEATRY

P O L S K I -  „ E r o s  1 P s y c h e “  g . 17. 
M U Z Y C Z N Y  — „ E k s p o r to w a  żoina“  
g. 16. P L E C IU G A  -  „ O  d z ie ln y m  
s z e w c z y k u  i  s t r a s z l iw y m  s m o k u “  g .

D E L F IN  ( te l. 468-78) — „ P o r w a n y
p rz e z  m a f ię “  g. 13, 15.30, 18, 20.30 -  
w ło s k i  o d  la t  16 (n ie d z ie la  i p o n ie ­
d z ia łe k ) .  K O S M O S  ( te l.  355-02) -
» .P o ra d n ik  ż o n a te g o  m ę ż c z y z n y “  g. 
9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 -  U S A  od 
L  16 (n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ) .  C O ­
L O S S E U M  ( te l. 458-18) -  „ D z w o n
a d m ir a ła “  g . 11.15, 13.30 — a n g . o d  
1. U ,  „ A d o l f “  g. 16, 18.30, 21 -  f r .  
o d  1. 16 ( n ie d z ie la  i p o n ie d z ia łe k ) .  
B A Ł T Y K  ( te l. 733-35) -  „W in n e to u  i 
k r ó l  n a f t y “  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 — ju g . - N R F  o d  1. 14; p o n ie d z ia ­
ł e k :  „W io s e n n e  w o d y “  g. 9, 11.15,
13.30, 16, 18.30, 21 -  C SR S o d  1. 16.
P O L O N IA  ( te l. 218-34) -  „O g ie ń  n a  
o c e a n ie “  g . 13, 15.30, 18, 20.30 -  ra d ź . 
o d  1. 14; p o n ie d z ia łe k :  „ W y p ra w a  
s ie d m iu  z ło d z ie i“  g . 10.30. 13 -  U S A  
o d  1. 14; „ D w o je  na  d ro d z e “  g.
15.30, 1«, 20.30 -  U S A  o d  1. 16. P IO ­
N IE R  ( te l. 475-02) -  „ M a łp ia  k u r a ­
c j a "  g. 13. 15 -  U S A  od  1. 12, „ C h w i 
la  w s p o m n ie ń “  g. 16.45 -  p o i.  od  
L  7, „ S ta w k a  w ię k s z a  n iż  ż y c ie “  
g . 17.45, 20 -  p o i. o d  1. 11, „O p e ra ­
c ja  ś w . J a n u a r y “  g. 22 — w ło s k i 
© d 1. 18; p o n ie d z ia łe k :  „ W y p ra w a  
o d w a ż n y c h “  g. 10 -  p o i. od  l. 7. 
t ,  F r a n c  ja  n a p rz ó d “  g . 11. 13, 15 -  
f r .  o d  1. 11, „ C h w ila  w s p o m n ie ń “  g. 
17 -  p o i. od  1. -7, „P o ż e g n a n ia “  g. 
18, 20 -  p o ł.  od  L 16, „ S k ą d  p r z y ­
c h o d z is z “  g . 22 -  f r .  o d  1. 18. P R O ­
M IE Ń  -  „ O b c y “  g. 18, 20.10 -  w l. 
o d  1. 16 F A L A  -  „ S t r z e lb y  A p a ­
c z ó w “  g. 13. 15.15, 17.30. 19.45 -  U S A  
o d  1. U  M A R S  — „ R z e c z p o s p o lita  
b a b s k a “  g. 16. 18, 20 -  p o i. od  1. 14. 
E C H O  -  „ A n g e l ik a  w ś ró d  p i r a t ó w “  
g . 16, 18. 20 -  f r .  od  1. 16. S Z M A ­
R A G D O W E  -  „ M a n d r in “  g. 14. 16 -  
f r .  od  L 11, „ Z n ic z  O l im p i js k i “  g. 
18, 20 -  p o i. o d  1. 14. M E W A  -

S k o k “  g. 16, 18 -  p o i.  o d  1. 16. 
P R Z Y J A Ź Ń  -  „ Z b r o d n ia r z ,  k tó r y  
u k r a d ł  z b r o d n ię “  g . 15, 17. 19 -  p o i. 

o d  1. 16. H U T N IK  -  „ C z e r w o n e  i  z ło  
te “  g. 17, 19 -  p o i.  o d  1. 14. B A J ­
K A  — „ P r z e c iw  W ra n g lo w i“  g. 15.
17, 19 -  ra d ź  od  l .  14. S Y R E N K A  -  
s,K o lu m n a  T r a ja n a “  g . 17, 19.15 — 
r u m .  o d  1. 14. B I A Ł Y  Ż A G IE L  -  
* ,P a ź d z ie rn ik “  g. 18 -  ra d ź . od  1. 14. 
D A R  -  „ N ie z d o ln y  d o  s łu ż b y  l i n io ­
w e j “  g. 16. 18. 20. P A N O R A M A  -  
», Z ło te  c ie lę “  -  ra d ź . o d  1. 14. W I­
S Ł A  -  „ D z ie w c z y n a  z d ia b e ls k ie j 
p r z y s ta n i“  -  w ęg . od  1. 16. G R Y F  -  
».T y lk o  u m a r ły  o d p o w ie “  -  p o i,  od  
Ł 16. R O B O T N IK  -  „3  d n i  W ik to r a  
C z e m y s z e w a “  -  ra d ź . o d  l .  14. 
T P P R  -  „R z e c z p o s p o lita  b a b s k a “  g.
18, 20 -  p o i. o d  1. 14.

P O R A N K I F IL M O W E  D L A  D Z IE C I 

I  M Ł O D Z IE Ż Y

P O L O N IA  -  „ R a tu j  d z ia d z iu “  g. 
10.30, 11.30 -  p o i.  o d  l .  7. P IO N IE R
— „ W y p r a w a  o d w a ż n y c h “  g . 10, 11. 
12 -  po i. o d  1. 7 S Z M A R A G D O W E
— „ K a p i t a n “  g. 12 -  p o i. o d  1. 9. 
M E W A  -  „ A z a  n a  sp a c e rz e “  g. 12. 
P R Z Y J A Ź Ń  -  „ W o r e k  p re z e n tó w “  
g . 12 -  p o i. o d  l .  7. H U T N IK  -  
» .P o je d y n e k “  g . 12 -  p o L  od  L  7. 
B A J K A  -  „ O p ie k u n  p ta k ó w “  g. 
11.15 -  p o i Od l .  7. B I A Ł Y  Ż A G IE L
— „273 d n i p o n iż e j z e ra “  g. 18 -  
p o i.  o d  1. 11 F A L A  -  . .K łu s o w n ik “  
g . 12 -  p o i od  l. 7. M A R S  -  „ P a n  
Z e g a r e k “  g. 11. 12 -  p o i. od  l .  7. 
D A R  -  „ B y ł y  d w a  p s ia k i “  g. 12.30. 
D E L F IN  -  „ C h ło p c y  z  p ł.  B r o n i“  
g . 10.45 — w ę g . o d  1. 11.

- S Z P IT A L E :

W E W N . -  A r k o ń s k a ;  C H IR . -  P o ­
m o r z a n y ;  P O Ł O Ż N IC Z Y  -  P io t r a  
S k a r g i ;  K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ ­
C E J — u l. U n i i  L u b e ls k ie j 1. P O ­
R A D N IE :  O g ó ln a  -  J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j 12 -  c a łą  d o b ę . S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  -  a l.  P ia s tó w  1 -  g. 
20-8. P R Z Y C H O D N IE  S K O R N O -W E - 
N E R O L O G IC Z N E  -  u l.  H . P o b o ż n e ­
g o  14 -  g. 8 -1 7 , a l.  M . B u c z k a  40/42
-  g . 8 -17  i  19 -7. u l.  W . P o la  6 -  g. 
8 -1 6 , u l. K a p ita ń s k a  -  g . 6-15, a l. 
W o j.  P o ls k ie g o  101 — g. 8—17, u l.  B a  
t a l i  o  n ó w  C h ło p s k ic h  76 — g. 10—18,

A P T E K I

N R  46 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  t le n )
-  W ie lk a  17 -  te l. 372-75; N R  8 -  
a l. W y z w o le n ia  107 — te L  210-12; 
N R  48 -  L e le w e la  1 -  te l.  726-24. 
P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K  -  
N r  11 -  D ą b ie . N r  12 -  P o d ju c h y ,  
N r  62 -  Z d ro je .

P R Z Y C H O D N IE  D O D .: u l .  A b ra m ó w  
s k ie g o  9-18, u l .  W o jc ie c h a  9-1 8 , u l .  
W a r y ń s k ie g o  9—18.

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 12,05, 17, 19, 22, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  16, 18, 21.30, 24. 
9.05 P o ra n e k  z p io s e n k ą . 9.30 S z k o ła  
u czu ć . 9.45 F e l ie to n  m u z y c z n y . 10 
N o ta tn ik  k u l t u r a ln y .  10.25 B a lla d y  
i  n iu a n s e . 10.57 S p rz ę ż e n ia  m u z y c z ­
n e . 12.30 P o ra n e k  s y m fo n ic z n y .  '3 .30 
N a  r a d io w e j  e s tra d z ie . 14.15 „ G r o ­
b o w ie c  k s ię c ia  D a rd a n ó w ” . ’5.45 
A u d y c ja  s tu d e n c k a . 16 05 K s ią ż k i  z 
g d a ń s k ie j p ó łk i .  16.30 K o n c e r t  ch o ­
p in o w s k i .  17.05 W a rs z a w s k i T y g o d ­
n i k  D ź w ię k o w y .  17.30 R e w ia  p io se ­
n e k . 18 T e a t r  „ O l la p o t r id a ” . 18.45 
G i ta ro w y  k w a d ra n s . 19.15 T e m p o  i 
r y tm .  19.30 R a d io n ie d z ie la .  19.45 K o n  
f r o n ta c je .  20 D y w a n  w s c h o d n i. 22.25 
G a w ę d a  w ie c z o rn a . 22.35 S p o tk a n ie  
z  m u z y k ą . 23.37 Jazz .

P R O G R A M  I

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W :

S k le p  n r  5 -  a l.  W y z w o le n ia  37, o d  
g o d z . 10-15. S k le p  n r  1 -  a l.  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  53 od  g. 15-20.

T E C H N IC Z N A  O B S Ł U G A  S A M O C H O  
D O W  -  M o to z b y t  -  S z c z e c in , p l. 
O r ła  B ia łe g o  10 g. 8—16.

P R O G R A M  P O L S K I

8.10 P ro g ra m  d la  w s i.  8.45 P rz y g o -  
m in a m y ,  ra d z im y .  9 F i lm  „ C z te re j 
p a n c e rn i i  p ie s ” . 10.45 .P o c ią g ie m  
p rz e z  ś w ia t ” . 11.10 P io s e n k a  d la  C ie  
b ie . 11.55 D z ie n n ik  T V .  12.10 P ro ­
g ra m  s p o r to w y .  12.40 S z u k a m y  lu ­
d z i z  f o to g r a f i i .  12.50 „ W  s ta ry m  
k in ie ” . 13.50 P rz e m ia n y . 14.20 „T a m , 
g d z ie  z im ą  je s t  la to ” . 14.50 R e p o r ­
ta ż  f i lm o w y .  15.20 S p o tk a n ie  z p i­
sa rz e m  S t. O tw in o w s k im .  ’ 5.50 P ro  
g ra m  m u z y c z n y . 16.30 T e a t r  T V  n a  
ś w ie c ie  — „ P o k u s a ” . 17.20 K lu b  
6 K o n ty n e n tó w .  18 K a b a re t  „ D y ­
m e k  z  p a p ie ro s a ” . 19.20 D o b ra n o c . 
19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 K iF  „ B o ­
g in i ”  — f i lm  fa b . U S A . 21.45 P K F . 
21.55 S p o r t.

9.15 M a g a z y n  w o js k o w y .  10 .N ie ­
b e z p ie c z n y  z ja z d ” . 10.20 R a d io n ie ­
d z ie la . 10.30 P rz y p o m in a m y  s ta re  
p rz e b o je . 11 R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a . 
11.40 Z g a d n i j,  s p ra w d ź , o d p o w ie d z . 
12.15 M a g a z y n  l i te r a c k i .  12.45 P ó l 
ż a r te m , p ó ł s e r io .  13.15 N o w o ś c i 
p r o g r a m u  I I I .  14 R a d io n ie d z ie la .
14.30 „ W  J e z io ra n a c h ” . 15 K o n c e r t
ż y c z e ń : 16 05 P rz e g lą d  w y d a rz e ń .
16.20 „ L o t ” . 17.50 P o ls k ie  ta ń c e  lu ­
d o w e . 18 W y n ik i  T o to -L o tk a .  18.05 
R a d io n ie d z ie la .  19 K a b a re c ik  r e k la ­
m o w y .  19.15 P rz y  m u z y c e  o s p o r ­
c ie . 20 25 C h w i la  m u z y k i.  20.30 M a ­
ty s ia k o w ie .  21 M u z y k a  ta n e czn a .
21.30 K to  s ię  z  czeg o  śm ie je ?  i 2 Ra 
d io n ie d z ie la .  22.15 C a łv  ś w ia t k o c h a  
ta n ie c .

P R O G R A M  I I I

14.05 P rz e b o je  n a  s ta r t .  14.20 P e ry ­
s k o p . 14.45 „4 /4 ” . 15.30 „ M a r c e l i  i 
M a r c e l in a ” . 15.50 Z w ie rz e n ia  p re zen  
te ra . 16.15 Ś w ia to w e  p rz e b o je  po 
p o ls k u . 16.40 A lb u m  p o e z ji m ilo -  
s n e j. 17 P e rp e tu u m  m o b ile .  17.30 
„ P o w r ó t  p o ż e g n a n y c h ” . 17.40 M ó j 
m a g n e to fo n . 18 E k s p re s e m  o rze z  
ś w ia t .  18;05 P o lo n ia  ś p ie w a . 13.20 
W ie c z ó r  w  P ró c h n e j.  18.35 S y lw e tk a  
ja z z m a n a . 19 M in i- m a x  19.30 J a k  
w a m  s ię  p o d o b a ?  20 M u z y k a . 20.15 
„ S u b te ln y  k o c h a n e k ” . 20.45 M u z y k a .
21.30 M e lo d ie  z a u to g n le m .  U  50 
„ J u l iu s z  C e z a r ” . 22 F a k ty  d n ia . 
22.08 R o y  O rb is o n . 22.20 M a łż e ń ­
s tw a  ró ż n ie  m ie s z a n e . 22.35 P rz e k ró j 
k a b a r e to w y .  23 „ D u m k i  u k r a iń s k ie ” .
23.05 M u z y k a  n o c ą . 23.50 S o ie w a  
.P h e o n ix ” .

Społeczne 
Ognisko Baletowe

Tow arzystw a
Rozwoju Ognisk Artystycznych

w  S z c z e c i n i e

A  p ro w ad z i
M  pod  k ie ro w n ic tw e m  a rty s ty c z n y m  

fS ^ 0 ?  N in y  M ichalow skiej-Bąbczyńskiej

-------  ^  system atyczne  szko len ie
D Z IE C I w  w ieku  szkolnym I  

przedszkolnym (od 4 lat)
W  p r o g r a m i e :

R Y T M IK A , T E C H N IK A  T A Ń C A  K L A S Y C Z N E G O  
I  W Y Z W O L O N E G O , T A N IE C  L U D O W Y  
I  C H A R A K T E R Y S T Y C Z N Y , H IS T O R IA  T A Ń C A , 
IN S C E N IZ A C J E  TA N E C Z N E .

Zapisy do wszystkich f i l i i  Ogniska w  Śródmieściu 
i N iebuszewie —  prowadzi centralnie filia  

w  Przedszkolu przy ul. W ie lk ie j 6, ko lo  B ram y P or­
to w e j — codziennie w  godz. 17— 19.
Z a ję c ia  o d b y w a ją  się w  godzinach  p rzed  -  lu b  

p op o łud n iow ych .
In fo rm acje : teł. 701-74 w  godz. 9— 11.

W Y T N IJ  I  Z A C H O W A J ! 763-K

Z A R Z Ą D

S T U D E N C K IE J  S P Ó Ł D Z IE L N I P R A C Y

9 9 Bratniak“
w  S z c z e c i n i e

podaje do wiadomości, że w  dniach 2— 10. I I I .  1970 roku  
zostanie przeprowadzona w ery fik ac ja  kandydatów  i  członków  

Spółdzielni.

W e ry fik a c ja  odb yw a ć  sie będzie  w  se kre ta ria c ie  S pó łd z ie ln i 
p rzy  O s ie d lu  A k a d e m ic k im  a l. Boh. W arszaw y 55 w  godz. 

od 8— 15.

K a n d y d a c i i  cz ło n ko w ie  zg łasza jący się do w e ry f ik a c ji w in n i 
p rze d ło żyć  książeczkę p ra cy  i  le g ity m a c ję .

Szczegółowe in fo rm a c je  m ożna uzyskać w  se k re ta ria c ie  S pó ł­
d z ie ln i i  u  P rzew odn iczącego K o m is ji P ra cy  i  C zynów  Spo­

łecznych  R U /R W /ZS P .

Osoby k tó re  w  pod an ym  te rm in ie  n ie  zgłoszą się do  w ery­
f ik a c j i  zostaną w yk re ś lo n e  z re je s tru  S pó łd z ie ln i.

1858-K

N A U K A  d o  e g z a m in ó w : m a te m a
ty k a ,  f iz y k a ,  c h e m ia , 

n ie -  T e L  760-16. 8 -P
te l.

A N G IE L S K IE G O ,
m ie e k ie g o  uczę ,
268-21.
N A U C Z Y C IE L  s z k o ły  Z A T R U D N IĘ  d o e h o d z ą - 
ś r e d n ie j p r z y g o to w u je  cą o p ie k u n k ę  d o  3 - le t -

P R A C A

Pracownicy poszukiwani
Z a rz ą d  P o r tu  S zcze c in  w z y w a  d o  p r a c y  w s z y s t­
k ic h  r o b o tn ik ó w  re z e rw y  p o r to w e j o d  d n ia  
2.111.1970 r .  z m . I I  d o  7 .III.1970 r .  z m . 111 w łą c z ­
n ie  z  w y ją tk ie m  z m ia n y  I .  W  z m ia n ie  n i  o b o ­
w ią z u je  go dz . '.4 i  16. 765-K

R z e m ie ś ln ic z a  S p ó łd z ie ln ia  Z a o p a trz e n ia  1 Z b y ­
tu  w  G o le n io w ie , u l .  K r ó t k a  n r  5, te l.  24-68. za ­
t r u d n i  n a ty c h m ia s t  k ie r o w n ik a  te c h n ic z n e g o  
o ra z  g łó w n e g o  k s ię g o w e g o . W y m a g a n e  w y k s z ta ł ­
c e n ie  w y ż s z e  i 5 la t  p r a k t y k i  lu b  ś re d n ie  i  9 
la t  p r a k t y k i .  W a r u n k i  p la c  d o  u z g o d n ie n ia  n a  
m ie js c u .  K a n d y d a c i w in n i  z g ła sza ć  s ię  o s o b iś ­
c ie  p o d  w /w  a d re s e m . 738-K

K lu b  P ły w a c k i  „ N e p t u n ”  w  S ta rg a rd z ie  Szcz. 
z a a n g a ż u je  tr e n e r a  o ra z  in s t r u k to r ó w  p ły w a n ia  
i  -> iłk i w o d n e j do  p ra c y  w  s e k c ja c h  m ło d z ie ż o ­
w y c h .  K a n d y d a c ’ w in n i  s k o n ta k to w a ć  s ię  z se­
k re ta rz e m  k lu b u :  S ta rg a rd , u l .  S z c z e c iń s k a  35. 
te l.  26-29. R e f le k tu je m y  na  k a n d y d a tó w  z w y s o ­
k im i  k w a l i f i k a c ja m i  739-K

S z c z e c iń s k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  E le k t r y f ik a c j i  
’ a o p a trz e n ia  R o ln ic tw a  i  W s i w  W o d ę  
„ E L W O D ”  S z c z e c in ie , u l.  5 L ip c a  34, za- 
t n id n '  in ż y n ie r .-  lu b  te c h n ik a  z  u p r a w n ie n ia m i 
d o z o ru  ś re d n ie g o  d o  p ro w a d z e n ia  r o b ó t  g ó r n i­
c z y c h . W a r u n k i  p r a c y  i  p ła c y  d o  o m ó w ie n ia  na  
m ie js c u . 740-K

n ie g o  d z ie c k a , w  re jo ­
n ie  u l .  R u g ia ń s k ie j.  
T e l.  244-32. po  g o d z . 16.

1800-G
R O Ż N E

T E L E W IZ Y J N E  P o g o ­
to w ie ,  in ż .  W ł. T o m ­
c z a k , te l.  466-53.

1395-G
T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie , J a s ie n ia k , te le fo n  
263-63. 574-G
T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie ,  in ż .  C z e rn e c k i, te l. 
381-51. 803-G
O B IA D Y  d o m o w e , p r z y j  
m ę  k i l k a  osób. M a z u r ­
s k a  21 -2 , te l.  238-49.

1285-C
K U P N O

W IE R T A R K Ę  s łu p o w ą  
d o  m e ta lu ,  (m o że  b y ć  
n ie k o m p le tn a )  -  k u p ię . 
S zcze c in  -  D ą b ie , u l. 
P rz y b rz e ż n a  2—2, te l.  
610-377. 1726-G
„ F I A T A ”  fa b ry c z n ie  no 
w e g o  k u p ię  Z g ło sze ­
n ia :  N o w o g a rd , te l.  545.

1772-G
„ F I A T A ”  w y g ra n e g o  w  
P K O , k u p ię . T e le fo n  
610-181, w  go dz . o d  8 
d o  15. 1706-G

S P R Z E D A Ż

P U D E L K I m in ia tu r o w e ,  
b rą z o w e  -  s p rz e d a m . 
M a ło p o ls k a  54-19. 1799-G

L O K A L E

P IE L Ę G N IA R K A  z  m ę ­
że m  p o s z u k u je  p o k o ju  
w  z a m ia n  za  o p ie k ę  
n a d  s ta rs z ą  oso bą . 
O fe r ty :  B iu r o  O g ło szeń , 
S zcze c in , p o d  1836. 
P O S Z U K U J Ę  p o m ie s z ­
cz e n ia  n a  w a rs z ta t 
p rz e m y s ło w y , p o w . o k .  
50 m  k w .  O fe r t y :  B iu r o  
O g ło sze ń , S zcze c in , po d  
1830.
P O K O J  o d n a jm ę  p a n u , 
te l.  701-86. 1732-G
M IE S Z K A N IE  M -3  p rz y  
u L  U n is ła w y  3 -3 , z a ­
m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
M -4  w  ś ró d m ie ś c iu .  W ia  
d o m o ś ć  w  g o d z . o d  17— 
19 c o d z ie n n ie . 1730-G

Z G U B Y

Z G U B IO N O  z w o ln ie n ia  
le k a rs k ie  n a  n a z w is k a :  
R o m a n  G r v c iu k  n r  
340536, Zeno-n Ż y l iń s k i  
J-68 n r  437462, B o le s ła w  
C z e p lin  A -6 9  n r  125381.

1785-G
L E K A R Z  D a n u ta  D ro z ­
d o w s k a  z g u b iła  to re b ­
k ę  z  d o k u m e n ta m i,  p ie  
c z ą tk ą  le k a rs k ą  k s ią ­
ż e czkę  P K O  o ra z  le k ie m  
n a  s e rc e . U c z c iw e g o  
z n a la z c ę  p ro s i s ię  o 
z w ro t za  w y n a g ro d z e ­
n ie m . S zcze c in . W a r y ń ­
s k ie g o  40 -2. 1938-G

O Ś R O D E K  S Z K O L E N IA  
Z A W O D O W E G O  K IE R O W C Ó W  L O K  

W  S Z C Z E C IN IE

przy jm u je  zapisy na kursy  
kierow ców :

K a t. I  i  I I  za w od o w e j —  począ­
te k  k u rs u  10. I I I .  1970 r .  o godz. 16.

K a t. I I I  za w odow e j — p oczą tek 
k u rs u  20. I I I .  1970 r. o godz. 16.

K a t. I I I  a m a to rs k ie j i  IV  m o to cy ­
k lo w e j —  począ tek k u rs u  . 4. I I I .  
1970 r .  o godz. 16.

N a  k a t. I I  zaw odow ą  p rz y jm u je  się 
ró w n ie ż  k a n d y d a tó w  z k a t. I I I  am a­
to rską , k tó rz y  pos iada ją  co n a jm n ie j 

3 la ta  w ła s n y  samochód. • 
B iu ro  czynne  codz ienn ie  w  godz. od 
10— 17, te l. 43-948. O p ła ta  za kurs  

w  ra tach .
737-K

C Z E S Ł A W O W I
L U T O B O R S K IE M U

w y r a z y  w s p ó łc z u c ia  
z  p o w o d u  ś m ie rc i

M A T K I

s k ła d a ją :

D y re k c ja ,  P o d s ta ­
w o w a  O rg a n iz a c ja  
P a r t y jn a ,  R ad a  Z a ­
k ła d o w a , R ad a  R o ­
b o tn ic z a  S z c z e c iń ­
s k ic h  Z a k ła d ó w  P i 
w o w a rs k o -S ło d o w -  

n i c z y c h . __________

24 lutego 1970 roku  zm arł

T o w .

S ta n is ła w
B lig e

by ły  d ługoletni pracow nik SZCP  
w  Skolw in ie, odznaczony Odznaką  

G ryfa  Pomorskiego.

W yrazy  głębokiego współczucia 
Rodzinie Zm arłego

s k ł a d a j ą

D yrekc ja , K om ite t Zakładow y  
P Z P R  i załoga SZCP.

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  RSW  „ P R A S A ”  w  S zcze c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S zcze c in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8. R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w  s k ła d z ie :  Z  C z a p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y ) ;  A . K i ln a r  (z -c a  re d . n a c z e ln e g o ) , T  R e k , M  S z y m c z y k  ( s e k r  r e d a k c j i ) .  L . W ię c k o w s k a  i  E W itu s z y ń s k i T E L E F O N Y : c e n tra ­
la  430-21: s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41: z a s tę p ca  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  83 ); d z ia ł m ie js k i  4b2-3o. a z ia i 
m o r s k i 427-77; d z ia ł s p o r to w y  37-950; d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O g ło sze ń  428-62: re d a k c ja  p o ra n n a  (po  g o d z in ie  6) 240-28: d a le k o p is y  240-18 P re n u m e ra tę  na  k r a ]  
p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  „ R u c h ”  M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770 P rz e d s ię b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  
P ra s y  1 K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , a l N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są do  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  C ena p r e n u m e ra ty :  k w a r ­
ta ln ie  — 38.50 z ł:  p ó łro c z n ie  — 77 z ł :  r o c z n ie  — 154 z ł P r e n u m e ra tę  n a  z a g ra n ic ę , k tó ra  je s t o 40 D roc. d ro ższa  — p r z y lm u je  B iu r o  K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  
„ R u c h ” i W a rs z a w a , u l W ro n ia  23 T e l 20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6- 100024 D r u k :  S zczec Z a k !  G ra f
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Obyś nie doświadczył remontu kapitalnego

Gdzie szukać
rzetelnego wykonawcy?

R E P O R T E R  „ K u rie ra ” , od dłuższego czasu chodził z nie lada  
rozte rką  w  duszy. Jeszcze w  grudniu ubiegłego roku pokazano 
m u k ilk a  „świeżo” oddawanych bloków  m ieszkalnych po g ru n -

♦  M ary la  Rodowicz ♦  B izony ♦  M arek  
Grechuta ♦  Tropicale T h a iti

„MUZYKALIA”
-  impreza jakiej nie było

łow nym  remoncie kap ita lnym .

K O M U  S Z C Z Ę S C IB

Z A  2« Z Ł ?

J U Ż  o  g o d z . 13 p rz e d  p u n k ­
ta m i  T o t o - L o tk a  tw o r z y ły  s ię  
w c z o r a j d łu g ie  k o le j k i  a m a to ­
r ó w  w y g r a n e j .  N ie  z w a ż a ją c  
n a  c h łó d  i  ś n ie g  c z e k a l i  c ie r ­
p l iw ie  b y  z ło ż y ć  s w ó j k u p o n .  
T e j  s o b o ty  T o ta l iz a to r  c ie s z y ł 
s ię  s z c z e g ó ln y m  p o w o d z e n ie m , 
p r z y jm o w a n o  b o w ie m  sp e ­
c ja ln e ,  p o d w ó jn e  z a k ła d y .

C O  N A  T O  A D M IN IS T R A C J A ?

T R U D N O  o d n a le ź ć  o  z m ro ­
k u  ja k ik o lw ie k  a d re s  n a  z n a cz  
n « j  c zęśc i u l .  N a ru to w ic z a . 
A d m in is t r a to r z y  b u d y n k ó w  n ie  
p rz e s trz e g a ją  t u  b o w ie m  o b o ­
w ią z k u  o ś w ie t le n ia  w ie c z o re m  
ta b l ic z e k  z n u m e r a m i p o s e s ji. 
R e p o r te r  b y ł  o s ta tn io  ś w ia d ­
k ie m , j a k  e k ip a  p o g o to w ia  
e n e rg e ty c z n e g o  w e z w a n a  na  
tę  u lic ę , b łą d z i ła  o d  b u d y n k u  
d o  b u d y n k u .

N IE P O P R A W N I

B A Ł A G A N IA R Z E

o  Ś m i e t n i s k u  p a n u ją c y m  
n a  z a p le c z u  p o s e s ji p r z y  u l.  
W ysza ika  33/34 p is a l iś m y  ju ż  n ie  
je d e n  ra z . P o d cza s  w c z o ra js z e  
go  s p a c e ru  p o  m ie ś c ie  s tw ie r ­
d z i l iś m y ,  że n ie w ie le  z m ie n i ło  
s ię  t u  n a  le p s z e . W o k ó ł p o je m  
n ik ó w  n a  o d p a d k i n a d a l p a n u  
je  w y ją t k o w y  b r u d  i  n ie p o rz ą ­
d e k , a w ia t r  r o z w ie w a  s tą d  
ś m ie c i aż n a  s ą s ie d n ie  u lic e . 
U ż y tk o w n ik ie m  w s p o m n ia n e g o  
b u d y n k u  są  m . in .  S p ó łd z ie l­
n ia  P r a c y  ,.C e lo w a ” , H a n d lo ­
w a  S p ó łd z ie ln ia  In w a l id ó w  i  
S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G a s tro ­
n o m ic z n e , ( ta  w  o)

Dziś czynne
dwie przychodnie
D Z IŚ  w  S z c z e c in ie  d y ż u r  p e łn ią  

d w ie  p r z y c h o d n ie  le k a r s k ie  w  godz. 
o d  9 d o  18; p r z y c h o d n ia  re jo n o w a  
d la  d o r o s ły c h  p r z y  a l. J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j 12, te ł.  361-45 i  p o r a d n ia  d la  
d z ie c i p r z y  u l.  W o jc ie c h a , te l.  478-57. 
P r z y c h o d n ie  p r z y jm u ją  ta k ż e  zg ło szę  
n ia  w iz y t  d o m o w y c h  ró w n ie ż  te le ­
fo n ic z n ie  w  go dz . o d  9 d o  17.

P o n a d to  w  g o d z . o d  9 d o  22 c z y n  
m y b ę d z ie  ra d io lo g ic z n y  p u n k t  k o n  
s u l t a c y jn y  d la  le k a rz y  d y ż u r n y c h ,  
k t ó r y  m ie ś c i s ię  n a  p a r te rz e  b u d y ń  
k u  p r z y c h o d n i  re jo n o w e j p r z y  a l. 
J e d n o ś c i N a ro d o w e j 12.

XXX premiera 
teatralna ZMS
Śr o d o w i s k o w e  p r e m ie ry  te a ­

t r a ln e  o rg a n iz o w a n e  o d  k i l k u  la t  w  
P a ń s tw o w y c h  T e a tra c h  D ra m a ty c z ­
n y c h  n a szeg o  m ia s ta  c ie szą  s ię  d u ­
ż y m  z a in te re s o w a n ie m . D z iś  1 m a r ­
ca  o  g o d z . 17 w  T e a trz e  P o ls k im  
o d b ę d z ie  s ię  ju b i le u s z o w a  ju ż  X X X  
p r e m ie ra  te a t r a ln a  Z M S . T y m  ra ­
zem  m ło d z ie ż  z e te m e s o w s k a  o b e j­
r z y  s z tu k ę  Je rze g o  Ż u ła w s k ie g o  
s ,E ros i  P s y c h e ”  w  r e ż y s e r i i  M a ­
c ie ja  P ru s a . P o  p rz e d s ta w ie n iu  o 
g o d z . 18.30 w  M ie js k im  K lu b ie  R o ­
b o tn ic z y m  „ T r y g ła w ”  r e a liz a to rz y  
o ra z  a k to r z y  s p e k ta k lu  w e z m ą  u -  
d z ia ł  w  s p o tk a n iu  z  w id z a m i —  
c z ło n k a m i Z M S . ( ru )

W  P IE R W S Z Y M  B L O K U  p rz y  
u l.  S ła w o m ira  16 n ie m a l w szys­
cy lo k a to rz y  b y l i  za do w o le n i. 
L o k a to rk a  z m ieszka n ia  n r  15 
c h w a liła  b ardzo  dobrze  p rzesta ­
w io n e  p iece i ogó lną  ja k o ś ć  ro ­
bó t. P an ie  z m ieszkań  23 i 25 
n a rze ka ły  w p ra w d z ie  na n ie z b y t 
d o k ła d n ie  w yg ła dzo n e  p od ło g i, 
a le ogó ln ie  z re m o n tu  b y ły  za ­
dow o lone. W  im ie n iu  w s z y s tk ic h  
lo k a to ró w  p od z ię kow an ia  b u d ó w  
la n y m  z ło ż y ł p rze w od n iczący  K o  
rn ite tu  B lo kow e g o  n r  61, M ik o ­
ła j  S uszyk. T rze b a  tu  jeszcze 
dodać że re m o n t zakończono o 
12 dna praed p la n o w a n y m  te rm i 
nem.

D R U G I w iz y to w a n y  w ó w c z a s  b lo k  
s to i p r z y  u l .  C h ry z o s to m a  P a s k a  
n r  1. R o b o tn ic y  te g o  sa m e g o  p r z e d ­
s ię b io r s tw a  ( M P R B - l)  k o ń c z y l i  w ła ś  
n ie  re m o n t .  I  t u  ta k ż e  w s z y s tk o  
w y d a w a ło  s ię  b y ć  w  n a le ż y ty m  p o ­
rz ą d k u .  R e m o n t w y k o n a n y  w  te r ­
m in ie  i  s o lid n ie .

T rz e c i b u d y n e k  p r z y  u l .  J a n a  K a ­
z im ie r z a  n r  17 b y ł  m n ie j  w ię c e j w  
„ p o ło w ie  r e m o n tu ” . W y m ie n io n o  w  
b lo k u  k i l k a  s t r o p ó w , in s ta la c je ,  z b i 
ja n o  t y n k i .  L o k a to r z y  z n o s i l i  to  z 
m ę s tw e m . L e p ie j p rz e z  k i l k a  m ie ­
s ię c y  p rz e m ę c z y ć  s ię  w  je d n y m  
m ie s z k a n iu  z m u r a r z a m i,  h y d r a u l i ­
k a m i,  e le k t r y k a m i,  s to la r z a m i i  m a  
la r z a m i,  a p ó ź n ie j m ie ć  ła d n ie  o d ­
n o w io n e  lo c u m  i  s p o k ó j p o d  w ła s ­
n y m  d a c h e m  p rz e z  n a s tę p n y c h  k i l ­
k a ,  c z y  k i lk a n a ś c ie  la t .

R E P O R T E R  po te j w iz y c ie  w y  
szedł „z b u d o w a n y ” . Z n a la z ł p rz y  
k ła d  w ła śc iw e g o  s tosu n ku  ro b o t 
n ik ó w  re m o n tu ją c y c h  b u d y n e k  
do lo k a to ró w  tegoż b u d y n k u . 
P rz y k ła d  g o d n y  n aś la d ow an ia  i 
polecenia.

P rze ko ra  ka za ła  je d n a k  re ­
p o r te ro w i jeszcze raz p o w ró c ić  
w  te  m ie jsca . N ie  po to , b y  szu 
kac „d z iu ry  w  c a ły m ”  a le  zna ­
leźć p o tw ie rd z e n ie  tego, co w i ­
d z ia ł.

B u d y n e k  p rz y  u l.  C hyzostom a 
P aska  n r  1. N a  ze w n ą trz  ła dn a  
now a e lew ac ja . W  b u d y n k u  k la t  
ka  schodow a czysta , la m p e rie

W C Z O R A J  ra n o , n a  te re n ie  s tr z e l 
n ic y  T u r z y n  z n a le z io n o  w is z ą c e  n a  
d rz e w ie  z w ło k i  m ę ż c z y z n y  n ie  u s ta ­
lo n e g o  n a z w is k a . U s ta le n ie m  to żsa ­
m o ś c i d e n a ta  i  p r z y c z y n  s a m o b ó j­
s tw a  z a ję ła  s ię  K D  M O  —  P o g o d n o . 

* *  •
M IĘ D Z Y  P o l ic a m i a J a s ie n ic ą , j a ­

d ą c y  w  k ie r u n k u  P o lic  s a m o c h ó d  
m - k i  „ Z i ł ”  n r  r e j .  M P  0248 z d e rz y ł 
s ię  ze „ S ta re m ”  M S  0907, n a le ż ą ­
c y m  d o  p rz e d s ię b io rs tw a  in ż y n ie r y j  
n o -m o rs k ie g o  ze S zcze c in a . P rz y c z y  
n ą  k r a k s y  b y ła  n ie o s tro ż n a  ja z d a  
k ie r o w c y  „ S ta r a ” , k tó r y  w p a d ł  w  
p o ś liz g . W  w y p a d k u  o d n io s ły  o b ra ­
ż e n ia  4 o s o b y . D w o je  ra n n y c h  s k ie ­
r o w a n o  do  s z p ita la ,  p o z o s ta ły c h  o p a  
t r z y ł  le k a rz  p o g o to w ia .

W  Z A K Ł A D Z IE  s to la r s k im  S P B M -1  
p r z y  u l .  S z c z a w io w e j u le g ł w y p a d ­
k o w i p o d cza s  p r a c y  2 4 - le tn i Z d z i­
s ła w  M .,  k tó re m u  z ę b y  w ir u ją c e j  
p i ł y  p o s z a rp a ły  d ło ń .  P ie rw s z e j p o ­
m o c y  u d z ie l i ł  r a n n e m u  c h i r u r g  p o ­
g o to w ia .

N A  u l .  O jc a  B e jz y m a  w y w r ó c i ł  
s ię , u p a d ł i  d o z n a ł o tw a r te g o  z ła ­
m a n ia  p o d u d z ia , re n c is ta ,  J e rz y  R . 
R a n n e g o  s k ie ro w a n o  d o  k l i n i k i  n a  
P o m o rz a n a c h . (ap )

świeże, ja k b y  d op ie ro  p rzed  
c h w ilą  w y s z ły  spod pędzla . M ie ­
szkanie  n r  2. R e po rte ra  p rz y jm u  
je  mężczyzna. Jakoś n ie z b y t 
p rze kon yw a jąco  uśm iecha  się 
c h w a ląc  w y k o n a w c ó w  re m o n tu . 
P ro w ad z i do  p iw n ic y . Czysta , 
jasna , p orząd n ie  w yko n a n e  
d rz w i, n aw e t zabezpieczone g ru ­
bą lis tw ą  p rzed  zd jęc iem  z z a ­
w iasów . A le  co to? Z  in s ta la c ji 
e le k try c z n e j w  p iw n ic y  w y ra ź  
n ie  ka p ie  w oda !

— T O  J U Z  T A K  K A P IE  — w y ja ś ­
n ia  lo k a to r  — ja k  t y l k o  w y s z ła  k o ­
m is ja  o d b ie ra ją c a  b u d y n e k  p o  r e ­
m o n c ie . Od g r u d n ia .  C h y b a  p o p ę ­
k a ły  r u r y  w  c a ły m  p io n ie . W  u b i ­
k a c ja c h  n a  p a r te rz e , p ie rw s z y m  i  
d r u g im  p ię tr z e  w o d a  z a la ła  ś c ia n y , 
o d p a d a  n o w y  t y n k .  W  k o r y ta r z u  
m a m  w ilg o tn ą  śc ia n ę . Z a w ia d a m ia ­
l i ś m y  r o b o tn ik ó w  n a  b u d o w ie , a le  
d o tą d  n ic  n ie  z r o b il i .

W  m ie s z k a n iu  śc ia n a  je s t  is to tn ie  
w ilg o tn a .  W  je d n y m  p o k o ju  w ilg o ć  
„ w y ła z i ”  w  k i l k u  m ie js c a c h . W  
k u c h n i  z a ty k a  s ię  z le w , a w  u s tę ­
p ie ,  d o  k tó re g o  w c h o d z i s ię  z  k la t ­
k i  s c h o d o w e j, n a  p o d ło d z e  ro z le w a  
s ię  w o d a , o d p a d a  t y n k .  U  lo k a to r ­
k i  z m ie s z k a n ia  n r  5 p o d o b n ie  w i l ­
g o ć  n a  c a łe j ś c ia n ie . N ie  o b e jd z ie  
s ię  bez g r u n to w n e j p o p r a w k i  i  n o ­
w y c h  ty n k ó w .

R E P O R T E R  M IA Ł  D O S Y Ć . W  d ro  
d ze  p o w ro tn e j u s i ło w a ł n a w e t z ło ­
ż y ć  z a is tn ia łe  u s t e r k i  n a  k a r b  „ t r u d  
n o ś c i o b ie k ty w n y c h ” , je d n e g o  n ie  
m ó g ł z ro z u m ie ć . P rz e c ie ż  do p u szczę  
n ie  d o  ta k  d łu g o trw a łe g o  p rz e c ie k u  
w o d y  z p o p ę k a n y c h  r u r  n a  n o w iu t ­
k ie  t y n k i  ś w ia d c z y  d o b itn ie  o b r a ­
k u  p o s z a n o w a n ia  w ła s n e j p r a c y  i 
p rz e k re ś le n iu  je d n y m  p o c ią g n ię c ie m  
n ie w ą tp l iw e g o  d o r o b k u .

C Z Y  m y  m a m y n a d a l za to  
p łac ić?  (dym )

J A K  J U 2  IN F O R M O W A L IŚ M Y  n a
p o c z ą tk u  z im y ,  w  n a s z y m  m ie ś c ie  
za s to s o w a n o  w  ty m  r o k u  d o  u s u ­
w a n ia  s k u tk ó w  g o ło le d z i g łó w n ie  
ś r o d k i  ch e m ic z n e . T y lk o  n a  k i l k u ­
n a s tu  b o c z n y c h  u l ic a c h  n a d a l 
u ż y w a  s ię  t r a d y c y jn e g o  p ia s k u .  N a  
p o d s ta w ie  d o ty c h c z a s o w y c h  o b s e r ­
w a c j i  m o żn a  s tw ie rd z ić ,  że z d a ły  
o n e  w  z u p e łn o ś c i t r u d n y  e g z a m in , 
b o  z im ę  m a m y  w y ją tk o w o  o s trą .

Z  C H W IL Ą  w p ro w a d z e n ia  t e j  
n o w o ś c i o d e z w a ł s ię  c h ó r  m a l­
k o n te n tó w ,  k tó r z y  z  g ó ry , n a  
p o d s ta w ie  w ła s n y c h  d o m n ie m a ń  
p r o w o k o w a li ,  że „ n i c  z te g o  
n ie  b ę dz ie , a c h lo r k i  zn iszczą  
n a m  b u ty ,  s a m o c h o d y  i  z ie le ń ” . 
T y m c z a s e m , ja k  s ię  o k a z u je , c h lo ­
r e k  sod u  i  c h lo re k  w a p n ia  n ie  je s t  
t a k i  g ro ź n y . S to k r o ć  g o rsze  n a s tę p  
s tw a  p o w o d u je  p rz e m o c z e n ie  o b u ­
w ia  ł  w  k o n s e k w e n c ji  b u tw ie n ie  
s k ó r y ,  n iż  c h o d z e n ie  n a w e t po  n a j ­
c z y s ts z e j s o li.  P o w ta rz a m y  w ię c  
je s z c z e  raz, za  In s ty tu te m  G o s p o d a r  
k i  K o m u n a ln e j,  k tó r y  p rz e p r o w a d z ił  
b a d a n ia , że w  p r z y p a d k u  zm o cze ­
n ia  b u tó w  i  w y s tę p o w a n ia  b ia łe g o  
n a lo tu  po dcza s  ic h  s u s z e n ia  n a j le ­
p ie j je s t  ze trze ć  go  w i lg o tn ą  s z m a t­
k ą . Ó w  b ia ły  n a lo t  to  n ic  in n e g o *  
j a k  p o z o s ta ło ś c i s o l i  u ż y te j w  p r o ­
ces ie  g a rb o w a n ia  s k ó r y .

O s ta tn io  ze w s p o m n ia n e g o  w y ż e j 
in s ty t u tu  o t r z y m a l iś m y  in fo r m a c ję  
o w y n ik a c h  b a d a ń  n a d  s z k o d liw o ś ­
c ią  ś ro d k ó w  c h e m ic z n y c h  n a  k a ­
ro s e r ie  i  p o d w o z ia  s a m o c h o d ó w . 
W y k o n a n o  m . in .  s ze re g  p ró b e k ,

W  U B IE G Ł Y M  R O K U  pod 
f i rm ą  Polskiej Federacji Jazzo­
w e j o d b y w a ły  się, p rze w ażn ie  w  
W a rsza w ie , duże im p re z y  es tra ­
dow e z u d z ia łe m  czo łow ych  ze­
sp o łó w  i  so lis tó w  m łod z ie żo ­
w ych , zw ane „M usicoram ą”. 
R ok 1970 p rz y n o s i, p rz y  n iezm ie  
n io n e j f irm ie  (P FJ), tzw . „M U ­
Z Y K A L IA ”  —  c y k l im p re z  o 
pod ob n ym  c h a rak te rze , ty le  że 
ob liczon y  także  na w id za  i s łu ­
chacza z in n y c h  pozastołecz- 
n ych  ośro dkó w . P onadto  p ro ­
g ra m  „M u z y k a li i”  m a  być a m b it 
n ie jszy , a w ię c  n ie  ty lk o  bea t—  
ró w n ie ż  i p iosenka  p oe tycka , b a l 
la d y , p a rod ie  itp .

k tó r e  z a m o n to w a n e  z o s ta ły  do  k o n  
t r o ln y c h  p o ja z d ó w  p o ru s z a ją c y c h  
s ię  po  je z d n i  p o s y p y w a n e j p ia s ­
k ie m , ż u ż le m , ś ro d k a m i c h e m ic z n y ­
m i  i  n ie  z a b e z p ie c z a n e j ż a d n y m  ze 
w s p o m n ia n y c h  m a te r ia łó w .  D u ż e j 
p o m o c y  p r z y  ty c h  b a d a n ia c h  u d z ie ­
l i l i  in s ty t u to w i  p r a c o w n ic y  szczec iń  
s k ie g o  M P O  i  m . in .  w  n a s z y m  
m ie ś c ie  w y k o n y w a n o  część p ró b .

J a k  s ię  o k a z a ło  p o  d o k ła d n e j an a  
l iz ie  u z y s k a n y c h  w y n ik ó w ,  n a jw ię k  
sze m u  z n is z c z e n iu  u le g ły  p r ó b k i  na  
ra ż o n e  n a  d z ia ła n ie  ż u ż lu , a w  n a ­
s tę p n e j k o le jn o ś c i p ia s k u . P r ó b k i,  
n a  k tó re  t y lk o  d z ia ła ły  ś r o d k i  ch e ­
m ic z n e  (g łó w n ie  c h lo re k  s o d u ) ,  n ie  
w y k a z y w a ły  w ię k s z y c h  z m ia n . P o 
d a ls z y c h  b a d a n ia c h  s tw ie rd z o n o , że 
n a ja k ty w n ie j  n is z c z y  la k ie r  s a m o ­
c h o d o w y  s ia r k a  z n a jd u ją c a  s ię  w  
ż u ż lu  w  d o ść  d u ż y c h  i lo ś c ia c h , a 
p ia s e k  p o  p ro s tu  z d z ie ra  i  u s z k a d z a  
z e w n ę trz n ą  p o w ło k ę  la k ie rn ic z ą .

T A K  W IĘ C  i  t u  s tw ie rd z o n o  n ie ­
z b ic ie ,  że ś r o d k i  c h e m ic z n e  s to so ­
w a n e  p r z e c iw  g o ło le d z i,  n ie  m a ją  
w ię k s z e g o  w p ły w u  n a  u s z k o d z e n ie  
p o w ło k  la k ie rn ic z y c h ,  a p rz y c z y n ą  
w z m a g a ją c ą  w  o k re s ie  z im o w y m  k o  
r o z ję  je s t  w i lg o ć .

W  S Z C Z E C IN IE  c h lo re k  s o d u  i  
c h lo re k  w a p n ia  p o z w o l i ły  n a  n ie m a l 
c a łk o w ite  w y e l im in o w a n ie  p ia s k u , 
k tó re g o  z u ż y w a n o  p o p rz e d n io  o k o ło  
40 ty s .  to n  w  c ią g u  z im y .  B y ła  to  
n ie b a g a te ln a  i lo ś ć ;  m n ie j w ię c e j 40 
s k ła d ó w  p o c ią g ó w  to w a r o w y c h  po 
50 w a g o n ó w  k a ż d y . C h lo rk ó w  z u ż y ­
w a  s ię  o k o ło  10 r a z y  m n ie j ,  (d y m )

P IE R W S Z E  p re m ie ro w e  „M u j  
zyka lia  Wiosenne” odbędą się 
m . in n . i  w  Szczecin ie  10 bm . 
o godz. 17 i 20 w  h a li  s p o r to w e j 
p rz y  u l. N a ru to w icza . A  oto w y  
k o n a w c y :

♦  M A R Y L A  R O D O W IC Z  i  j e j  g i­
ta rz y ś c i  ( p a t rz  z d ję c ie )  to  g ru p a  n ie  
p o tr z e b u ją c a  r e k la m y .  W  p r o g r a m ie  
„ M u z y k a l i i ”  w y k o n a ją  6 p io s e n e k  
z „ B a l la d ą  w a g o n o w ą ”  A n d r z e ja  
Z ie l iń s k ie g o  i  A g n ie s z k i O s ie c k ie j 
n a  czele .

♦  B IZ O N Y . D o b rz e  z n a n a  g ru pa »  
o b e c n ie  w y s tę p u je  w  n ie c o  z m ie n io  
n y m  s k ła d z ie  i  u n o w o c z e ś n io n y m  
b r z m ie n iu .  T o  o s ta tn ie  o p a r te  je s t  
n a  t r ó jg ło s ie  w o k a l is t ó w  u z u p e łn io ­
n y m  b o g a ty m  p o d k ła d e m  in s t r u ­
m e n ta ln y m . J a k  tw ie r d z ą  c z ło n k o ­
w ie  z e s p o łu , w y k o n u je  o n  o b e c n ie  
tz w . m u z y k ę  o b s e s y j n ą .  C o 
to  z n a c z y  — o k a ż e  s ię  n a  k o n c e r ­
ta c h .

♦  M A R E K  G R E C H U T A  i  ze s p ó l 
A n a w a . N ie z w y k łe  z ja w is k o  w  p o l­
s k im  ś w ia tk u  p io s e n k i,  ja k im  je s t  
M a r e k  G re c h u ta , p o le g a  m . in .  n a  
ty m ,  iż  n ie m a l z  k a ż d y c h  p re z e n ­
to w a n y c h  p rz e z  s ie b ie  d e l ik a tn y c h *  
p o e ty c k ic h  i  t r u d n y c h  p io s e n e k  po ­
t r a f i ł  o n  z ro b ić . . .  p rz e b ó j.

♦  T R O P IC A L E  T H A IT I  —  G R A N ­
D A  B A N D A . N ie z w y k ła  g ru p a  k r a ­
k o w s k ic h  s tu d e n tó w  ( je s t  ic h  8)» 
k tó r z y  w  m is t r z o w s k i  sp o só b  „ b a ­
w ią  s ię ”  p io s e n k ą , a ic h  s p e c ja l­
n o ś c ią  są p a ro d ie  p o p u la r n y c h  „ id o  
l i ” , ze z n a k o m itą  p a r o d ią  p io s e n e k  
N ie m e n a  n a  cze le ; „ T T  — G B ”  w y  
s tą p i l i  n ie d a w n o  w  te le w iz y jn y m  
p ro g ra m ie  „ Z  w iz y tą  u  W a s ”  (N o w a  
H u ta ) ,  o d n o s z ą c  z a s łu ż o n y  su k c e s  
p o  o b u  s tro n a c h  m a łe g o  e k ra n u .

T Y L E  O W Y K O N A W C A C H . O d  
s ie b ie  c h c e m y  z a a p e lo w a ć  do  o rg a ­
n iz a to r ó w  a b y , w  m ia r ę  s w o ic h  m o ż  
l iw o ś c i,  z a p e w n ili  p r a w d z i w y m  
m iło ś n ik o m  d o b r e j s z tu k i  e s t ra d o ­
w e j m o ż liw o ś ć  w ła ś c iw e j p e r c e p c ji  
p r o g r a m u  w  a n ty w id o w is k o w e i  
p rz e c ie ż , h a l i  s p o r to w e j.  C h o d z i t u  
n ie  t y lk o  o s p ra w n e  e l im in o w a n ie  
p rz e z  s łu ż b ę  p o rz ą d k o w ą  z s a l i  „ j a ­
s k in io w c ó w ” , k tó r z y  c h c ie l ib y  w  ja  
k iś  sp o s ó b  z a k łó c a ć  p rz e b ie g  im p r e  
z y , a le  ta k ż e  z a p e w n ie n ie  p r z y je m ­
n e j,  k u l t u r a ln e j  o p r a w y  c a ło ś c i.

(ms>

„Mister Szczecina 
25-lecia“

Z D J Ę C IE  N R  1J

P R Z Y  ul. M ickiew icza  
powstała w  1962 r. 500 szkolą 
„Tysiąclecia”. Autorem  jest 
m gr inż. arch. Józef Po- 
krzyw n ick i. Szkoła składa  
się z 15 izb lekcyjnych dla  
600 dzieci, z gabinetu fizy  
ki, biologii i  zajęć praktycz 
nych.

Foto: St. Cieślak)

Czy chlorki niszczą karoserie?

NaCł i CaCl
jedyne na gołoledź


